
Kissinger. 
opóźnił wyjazd 
do Aleksandrii 
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DZIENNIK 
POPULIRIY 
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izraelskiego 
• 
1 jej czytelników 

Rząd Izraela iiebrał sill w niedzie
lę, by omówić przebieg misji Kissin
gera I negocjacji prowadzonych za 
jego pośrednictwem z Eiilptem. 

l'lrmerz dwa dni - w lrolejną wi)}ną Od Pl'&CY sobotę oraz n1edzle'lę -
trwało w Warszawie ""1elkle dOl'OCzne spotkanie „Trybuny Ludiu'• - ot• 
ga.nu eetntralneiro PZPIR - z sęfill:ami tysięcy jej czyteinik6w, mieszkań• 
ców l gości 5tollcy. 

Po posiedzeniu rządu Przedstawi
ciele strony Izraelskiej Ponownie 
odbędą rozmowy z Klssinicerem. 
Amerykański sekretarz stanu. który 
miał w niedzielę udać ;;lę ponow
nie do Aleksandrii, opóźnił sw6J 
wyjazd o Jeden dzień, na prośbę 
m!nlstra spraw zagranicznych Allo
na by móc przeprowadzić dodatko
we rozmo 

31 rocznica 

wyzwolenia Rumunii 

Depesza z Polski 
Z oka.:tJi święta na.rodowego - 31 

rocznicy wyzwolenia Rumunii, 
Edward Gierek, Bem-yk Jabł-0ń!Jd i 
Piotr Jaroszewioz przesłali eto przy· 
wódc6w Rumuńskich Nicolae Cea.u
aescu i l\la.nea l\lane60U depeszę z Jak 
najserdecZDllejszym! gratulacjami, 
przyjacielskimi pozd.rOWieniaml 1 

Praktyczna 

Is 

r 

. 

realizacja postanowień KBWE 
• • 

ęg1 I 

najlepszymi życzeniamL Jako Istotną ezęii6 włelosłronneJ reali.mejl posłano wieii Konferencji Bezpieczeństwa. ł Współpracy w Eu· 
Depesza wyl'aża prukona.nie, !e ropie przyjęto w Genewie wspólną inłcjaływe rządów Polski I Węgier w spra.wie budowy wielkiej autostra-

przyJa:fń I współpraca łąozs,ca oba dy, łl\Czącej półllOCllit I poludniowlł Europe. Rządy Polski I Węgier wystąpiły do Rady Zarzl\dzającej Pro-
naszr na.rody I partie rozwijać sle gra.mu Rozwoju Narodów ZJednoczonych w Genewie (URDP) z wnioskiem o udzielenie pomocy technicznej 
będą nada.I na zrusa.dach ma.rkstzmu. leninizmu 1 soojalistyomtego tntem.a- przez te organizacje w zainicjowaniu prac wstępnych nad pJlączeniem komunikacyjnym Północ-Południe. 
eJonalhnnu dla dobra narodu poi- Wniosek ten, który wzbudził ogromne za.interesowa.nie w środowiskach międzynarodowych i w wielu pa6-
sklego ; nunuńskieg-0. ws.pólnoty so- stwach europeJsldch, był ostatnio równid przedmio tem obrad na forum komitetu tra.nsportu Eurc.pejskiej 
oJalisty02'tleJ oraz międzynarodowego Komisji Gospodarczej ONZ W Genewie. Zosłal on uzn a.ny za wa.żny wkład w realizaeje postanowień KBWE. 
ruchu rol>ofllliczego, dotycZl\Cych rozwoju handlu I turystyk.I europejskiej. 

Ten czwarty z looilel festY'tl ~ze. 
ty, który wszedł już na trwale do 
kalend&a'Za ważnych 1 lubianych wy
darzeń. byJ ze wszech miar udany, 
czego dowodem było wielkie powo
dzenie wszystkll.ch imprez, Katdy 

KOLARSTWO 
Kotliński -
Kocot 
mistrzami 
iwiata 
w tandemie 

PU..KA NOZ.NA 
Awa.n1 
Włókniarza 
i ŁKS 
do 118 finału 
pp 

LEKKA 
ATLETYKA: 
Trzy 11łote 
me da.le 
dla Polaków 
na ME 
juniorów 

ZUZEL 
L 1\lauger 
najlepszy 
w bydgoskim 
finale 

TENIS; 
W. Fibak 
przegrał 
z mistrzem 
Wimbledonu 

(SZCZEGÓŁY 
NA STR. 5 i 8) 

mógł w nich znaleźć dit-a sie·ble. roze
czy I sprawy tnteresają~ pO'tytecz
ne , a.trakcyjne 

Pod hastami wzmożonej, wydajnej 
pracy dla dobra k ra ju, przyspieS1li3.• 

(Dalszy ciąg na str 2) 

• • • Z prac J;lrezydium Rządu 

Kierunki rozwoju nauki w łatach 1916-80 
Postęp w realizacji zadań inwestycyjnych 

Odnot.owu;ją.c rosnące zaintereso-1 je..-z.oze nie lsbnieje, a jej szlaik nie 
wanie tym projektem wielu państw zosta! jeszcze w calej &wej długo
europejskich, jedno z wydawni<:TW ści wytyCZIO!ly. Tym niemniej dro
ONZ tak charsktery2Jtlje wizję przy- ga ta nie pozostaje już tylko w sfe
szłej autostrady: „Ladujemy sa- rze wyobraźni; praetnie ona szereg 
mochód na prom w Helsinkach lub l«'ajów, · przypominając czasy staro
Sztok.bolmie. Przez Baltyk dociera- żytne, gdy kupcy tym właśnie szla
my do G<lańska, skąd wyru.szamy kiem przewozili bezcenne bursztyny 
w drogę autostradą na połuónie w z Wybrzeża Bałtyckiego aż do Im
strom~ Adriatyku, Mona Egejskie- pel'~um Rzymskiego.„". 

Walka o przezwyc1ęzen1e 

.Tak informuje rzecznik pruowy/ uld przeznaczy llill w p~łym 1-
rządu - 22 bm. Prezydium Bzcdu leciu około 3 proc. docho<iu naro
rozpatrzylo przedłożoną przez ml- dowego. Oznaczać to będzie dal&Zy 
nlstra naui,1, szkolnictwa wytne,o powatny ~rost nakładów w po
i ectutlkl informację o lderunkacb równanlu i; bletcc J-!atlc4. Naukit 
rozwoju nauki w latach 1976-80. będzie wt11e rozwijać •I• a1y1>C!ej 

Dokument ma duże znaczenie dla niż inne dziedziny życia. a tym sa
dalszego rozwolu nauki l jej roll mym służyć efektywniej potrzebom 
w życiu kraju . Bząd określił w nim gospodarki l społeczeństwa. 
zgodnie z wytycznymi Vl Zjazdu Kontynuowane będą wysiłki na 
partii żądania I środki w dziedzl· rzecz dalszej koncentracji potencja
nie prac naukowo-badawczych na lu naukowo-badawczego, na proble
nadchodzące 5-lecie. Na rozwój na- mach pńorytetowych oraz wdraża-

nia wyników badań do praktyki. 

Pathet Lao 

w Laosie 
W sobotę odbył slę w V!entlene 

wiec mle517Jkańców &toMcy LaDSU i 
okol!lc. w czasie którego l)roklamo. 
wano prllejęcie wladzy w calym 
'klraju przez ludowe komitety ad
ministracyjne. 

Nową administracją, która zosta
la z.res.z.tą iuż całkowicie zorgani
zowana, kieruje Komitet Admini
str<l(:yjny, na kitórego czele stoi 
Phao Phim Pha Chainh, czlonek 
Komitetu Centralnego Neo Lao 
Hak.sat. 

Prace naukowo-badawcze rozwija
ne będą w ramach poszerzonego sy
stemu badań. zsynchronizowanego z 
planami społeczno-gospodarczego roz 
woju kraju. Rdzeniem tego systemu 

(Dalszy ciąg na sbr 

Tragiczne iniwo 
tajfunów w Japonii 

2) 

M OllOby zabite, 9 sag!nionych, 19 
tys. ludzi bez dachu nad głowc -
oto straty, Jakle wg ostatnich donie
sień spowodował szalejl!cy nad pól
noc;n,, l rachodnlc .Japonlc tajfun 
„Rita . 

Odnotowano liczne osunięcia ziemi. 
M.in. na wyspie Hokkaido, w nle
dzlelę rano wydobyto spod zwałów 
gruzów 3 pracowników hotelu. O
statniej nocy zasypanych tam zo
stało 8 osób. Dwie ofiary odnalezio
no już wczetlniej, los 3 Jest nadal 
nieznany. 

„Rita" to jut szósty tajfun jaki 
nawiedził Japoni11 w bieżącym roku. 

w ubiegłym tygodnlu nad Japonic 
szalał ta;!fun „Phyllis" powodujl\C 
śmierć '15 osób l straty mateńalne 
wysokości 91 mln funtów nterllnców. 

„Uwaga! Bą.cli l)l'Zezoony na <ilro<lze !" - ~ naawa l h81'Jło llrzydnl.o
wej akcji na rzecz bezpieczeństwa ruchu drogoowego 7'0l'ga.nAzowaneJ 
jut po raz C7lWa.rty przea; P<>ls'kie Radl.o I Komendę G!ó~ Mlll~i Oby
watelskiej. ~koja, trwają.ca od plą1iku t\o niedzieli Włącznie objęła 
swym zasięgiem caJą Polskę. Setki patrolt 4rotfowycb MO l apołeoz
nyc!1 kontrolerów rucbu drogowego oraz towarz~cy im reporteirzy 
r~d1owl rejeistrowau każde naruszenie przepisów zagrażających z(łro.. 
W1u l życiu utytki1Wników dróg I ,.na gor400" poda.wałl je dlo -wta.. 

d.omoś.,f radtLosluchM2)', 
N /a: paUI"ol MO .na ISiZiO&le Wa.ns2'31Wa - WY'Stlk6w. 

ClAIF - Klwlia~ - We~ 

go lub Mona Czarnego... Droga, 
którą można by edbyć taką podróż (Dalszy ciąg na. str. 2) kryzysu politycznego w Portugalii 
Wyniki XV MFP w Sopocie Walka o przezwyclę:tenle kryzysu 

politycznego w Portugalii toczyła 
się w końcu ub. tYgodnla we wciąt 
napiętej I akompllkowaneJ sytuacji. 
Główne jrJ przejawy to •potkania 
u prezyllenta Francisco da Costy 
Gomesa, działalność premiera Vasco 
Goncalvesa, oświadczenia czoloW)'ch 
oficerów z Ruchu Sil Zbrojnych, 
manifestacje polityczne portugal
skich sil demokratycznych I nowe 
prowokacje elementów reakcyjnych, 
popieranych przez imperialistyczne 
siły z zewn11trz. 

zdobywcami pierwszych nagród 

Jury XV Międzynarodowego l'estl
walu Piosenki w Sopocie, któremu 
przewodniczył AndneJ lkanowlcz, 
postanowiło przyznać nast41pUJl\Ce 
nagro<iy: 

„Bursztynowi\ Płytę'> Grand 
Pri:lr de Disque Sopot 1S za całość 
prezentacji otrzymała wytwórnia 
„Liberty United Artlsts•• z Wielkiej 
Brytanii reprezentowana przez Glen
na Westona. 

W konkursie płytowym pierwsze 
nagrodę za wartość I atrakcyjność 
wykonanych utworów otrzymała wy 
twórnla kubańska „Areito" dla któ
rej śpiewała Beatrlz Marquez. Dwie 
drugie naiirody przyznano wytwórni 
„Flnger Records" z RFN reprezen
towanej przez czarnoskórego piosen
karza Marboo oraz austriackiej wy
twórni . CBS za utwory wykonane 
przez Goldle Ens. Trzecia nagroda 
przypadła radzieckiej wytwórni „Me 
lodla" z Erewania, w barwach któ
rej wystąpiła Raisa Mkrtcz!an. 
Naiirodę specjalną za dobór pio

senek wyróżniających się szczegól
nymi walorami artystyczno-ldeewy
ml polskie jury przyznało najmłod
szemu uczestnikowi XV MFP Jako
wi Joall z wytwórni „l'llelodia" z 
Tallina. 
Nagro<ię za aranżację piosenki 

,.Perdoname este adlos" w konkur
sie płytowym zdobył znany kubań
ski kompozytor Rafael Somavlla. 

.Jury przyznało również nagrody 
za Interpretacje utworów wykona
nych w „Dniu Polskim", Plerwsz11 
nagro<i11 „Bursztynowego Słowika" 
otrzymała Rumunka Corina Chirlac 
z wytwórni „Electrecord", drug11 -
Anna Jantar reprezentująca wy
twórnię „Muza", a trzecią - Do
nlka Venkova z bułgarskiej wytwór
ni „Balkanton". 

Akredytowani na festiwalu dzlen
(Dalszy ciąg na &tr. 2) 

Snieg w Alpach 

Prezydent Costa Gomes spotkał 
się w uledzlelę rano w Lizbonie z 
grupa oficerów. Po spotkaniu tym 
radio llzboóskle nadało oflcjalt)Y 
komunikat urzędu prezydenckiego, 
w którym Francisco da Costa Go
mes stwierdza, :te kryzys polityc·l•Y 
Jaki od kilku tygodni przezywa 
kraj, został w du:tym stopniu wy
wołany trudnościami powstałymi w 
łonie Ruchu Sił Zbrojnych. 

Obiekt,uvna analiza obecnej sy• 
tuacjl - głosi komunikat - wy
kazała, te konieczne Jest zreorga• 
nlzowanle Rady Rewolucyjnej oraz 
zapewnienie funkcjonowania rewo
lucyjnego organu Ruchu Sił Zbroj· 
nych - Zgromadzenia MFA, aby za 
pewni6 autorytet władzy I zagwa
rantować poszanowanie swobód de
mokraty~zn1ch. Niezbędne • Jest po
łotenle kresu falł przemocy oraz 
przywrócenie porz•dku 11ublicznego. 

Rz•d powinien nadal doskonali~ 
aparat administracyjny I metody 
zan•dzanla krajem - podkreśla ko
munikat. 

W Angoli nadal walki 
.Te.k pisze Agencja ReuteM., jedino

sfillll N81I'OdiOwego Frontu Wyzw<>let\ia 
An.gali (FNLA) d Narodowego 
~iązm na Rzecz Petnej NiepO<lle
gtog<l! Angol! (UNIT A) poddały się 
oddziałom Ludowego Ruchu Wyzwo
lenia Angoli (MPLA) w letąceJ na 
pOłudmu kraju ntiejsoowośai Sa da 
Bandelra. W ten. sposób MPLA 

W sobotll l niedzlel11 w r6tn;r<:h prze.jęła klontrole na<i dystryktem 
częściach Alp spadł śnieg. Tak wcze- Uila. Niepełne i cz11stio sprzeczne do
sny śnieg jest w ostatnich latach n!eslenl:a n le pozwalają wyrobić so
zjawiskiem rzadko notowanym. Po- ble pełnego obrazu sytuacji na po
licja zwróciła się do zmotoryzowa- zostałym obszarze Angoli. Oowódz
nych, aby przy przejeździe przez two MPLA opublikowało lromunikat 
przełęcze Furka. Grlmsel i Nufenen I stwierdzający. te o<idziały tef:(.o ru
byli ostrotnl. a na kolach pojazdów chu odzyska.ty mbaSto Luoaila - waz-
zakladall łańcuchy. ny węzeł komunikacyjny, 

100 LAT TEMU PO RAZ PIERWSZY 
POKONANO WPŁAW KANAŁ LA MANCHE I 

W tyich dnia eh minę bo 100 lat od czasu, k<ledY 1>ier"11szy ozloWiek pne
plynąił wpław Kana:! La Mancmi na trasie z Dover do Calais. Był to ka· 
pitan brytyjSlkiej maryn.arlkll handlowej, Matthew Webb. Wyczyn z sierp
nia L875 r. stal się głośny w całym świecie. Dzielny Angli·k pokonał wów
C'łlas ~. co okreĄLano jako granicę możliwości Iud7Jdel (ze wzglę<iu na 
bTak 00.pcxmośel ciała na z!mn11 ~"Odę). 33-k:!Wometrowy dysta.113 przepły
nął w 21 g<><izln i 46 mln.ut. 

Kliedy rainldem dotarł <io ptaty w Calals - ~adzooy tłum zgotował 
mu owację. Wyczyn uczczono tet w :Lnny sposób: na rynku ulka1Zały sle 
zapMk:I „Webb", kit6re na oalym łwiiedie popullld"Y7JOWały wlze~ aue
tycznego kapitana, 

Trzeba byto crekać at do 1928 !'IOl!ru, by jego relcord "ZOStał J»biłY. Obec
nie oo roku pływacy pici obojga z wielu klrnjów dok.on.ują tej sztuki. 

O t~. jak zmieniło się temPO pływa.n!La. niech świadczy fal!lt, te 29 
lipca 1975 r. 17-letn.ła Ka.nadY.lka Cynthda Nicholas pokOnała kanał w 9 go
dmin ł6 min.ut. Natomiast mężczytni poszukują Już rekord&N n-a trasie tam 
I z l)OWr~m non st.op. Tu palmę pierwszeństwa ma Amęryk&nd.n John 
Er'<kson, który dystan~ Doveir - Cala'lg - Dover pokonat w 30 godzin. 
bljąe o I go<itllLny rekord, kltóry pl'Zed 10 laty \IStlanoiwil jego <>lclJec Ted 
Erlkson. 

Czołowi fvojskowl pońugalscy kon 
tynuowali rozpoczęte w llObotę obra
dy toczące się na najwyłszym szcze· 
blu. .Jak podało „Radio Clubr Por• 
tugues", pre:r;ydent Poitugalii geu. 
da Coota. Gomea i premt„r. gen. 
Vasco Goncalves spotltali się dwu
krotnie w niedzielę. w drugim spot• 
kaniu uczestnicz,·li szefowie szta• 
bów trzech rodzajów sił zbrojnych. 

(Dalszy ctąg na str. 2) 

DZIEK 
HIBSIE 

W 23? dniu roku słońce wze
szło o godz. ł.3ł, zajdzie zaś o 
18.41. 

t.ucylla., Luiza., Ludwika. 

przewiduje następującą pogoc!ę: 
zachmurzenie duże. okresami u
mia.rkowane, możliwość wystą
pienia. niewielkiego opadu. Tem
pera.tura minimalna 13 stop„ 
maksymalna 22 stop. C. Wiatry 
słabe i umiarkowane, przewa
żnie z północy. 

OiśnlenJe wieczorem 744,5 mm • 

1510 - Florian Ungler zakła
da. w Krakowie pierwszą w Pol 
11ce drukarnię. 

1948 - Rozpoczęcie Kongresu 
Intelektualis tów w obronie po
lrnju (Wrocław> 

Współczucie większości ludzi 
składa się z mieszan!ny r.ieka
wości i ważniactwa. 

- '1lo -. przy poonooy teJ tlrl9-
by zn.lac:zył nam p.tlkę„. 



Setki osób poniosło śmierć 

Trwają walki w Timorze 
'Wllliąż d<l!ChOO.Zi do nowych stairć DW:dzy cyiwa.Jwzuaą;c_ymi ze ąobą o:riga-

111łza<:<!a11Dł nie,p00leglo~vwym1 w 'l1lmorrlze Poil'tuga!llSlklm, głb\wt·ie mtęd!zy 
}lr81W1Cowym '11111norsk!!lll ~liąalkiem De~ym (UDT) i Paaitią 
Flreitil!Jill1.. Klomuntkat opulbllko<WIWiy w Lllzibome po;daJe. że sellkl osób po-
1ni.osło. limierć, w tym wiele k.<>lb!i•et i diZiecll. W s.to!icy kli'a!)u,, OOi bria'k 
energii ele!ktlcycweiJ i ir:aaeyma:lą się szel'syć epidemie. 

PortugaUa w~a wszystkie sw-0- „L1oytd Baiklke" ~ l.1'16 pa.s~.ami. 
je jed1110sbk;i wlOjs'lcowe z wyspy. Po- g!óWil!ie PortugailiczY'kami, Jctórzy 
zos>tala tu tytko g1rtlpa spadoclJJroTula- pragnęU wyjechać z wysp, O"reku
rzy i marynowzy obslfillgujących ośro- je się, że w p<miedzlalek 11ano star
d-ek lącimoścl mO!l'sldej - zapewnia- ~ dotrze do austra.DtjSkilego mdJasta 
~ący jedyny k001Jt!lllat ze Ś"N1atem. Oa!t""Nl!ln, Przypuszcoo się, że da:Jsze 

J'>aik już podawall;iśmy, gubeir1~ator 300 osób, krt:óre dhcą opuśalć Timoo:-, 
Timor.u zw1róoil się <lio orgal?l'il.zacj I l!laiblterze na polCliad :Or.aoh toW'iec 
mlędZl'!lairodowych o interwencję w , ,.Mia.cdlfil", kitórY 1lnajdiuje się na 
cel.u rmzenV'ani·a bMbObójczych walk. wodach w pobLiżu Dili, 

DHi ci.puooił nar.weskil fr.a>chtowlec 

Z prac Prezydium Rządu 

• Kierunki rozwoju nauki w łatach 1976-80 
• Postęp w realizacji zadań inwestycyjnych 

(Dokończenie ze sbr 1) 
111 rządowe programy badawczo-roz 
wojowe. Obejmują one · następujące 
problemy: 

- optymalizację produ·kcji 1 spo
tycla białka, 

- zwalczanie 
wych, 

chorób nowotworo-

- kształtowanie 1 'IVYkorzystanle 
zasobów wodnych, 

- kompleksowy rozwój budowni
ctwa mieszkaniowego, 

- kompleksowe przetwórstwo wę
gla, 

- rozwój materiałów I podzespo
łów dla potrzeb elektronizacji, 

- optymalne wykor-zystanie i roz
wój produkcji wyrobów z miedzi i 
jej stopów. 

Drugim bardzo istotnym nurtem 
działalności naukowo-badawczej i 
wdrożeniowej jest system proble
mów węzłowych, w liczbie około 
60. Wespół z programami rządowy
mi uwzględnia on całość spraw zwią 
zanych z modernizacją kraju, w tym 
dążenie do unowocześnienia wyro
bów, metod wytwarzania, technolo
gii i konstrukcji. 

z kolei prace badawcze o charak
terze brantowym, bądź dotyczące 
bezpośrednio potrzeb produkcji uję
te zostały w system problemów re
sortowo-branżowych. 

Wymienione trzy nurty działalno
ści uzupełnia program badań pod
stawowych koordynowanych przez 
Polską Akademię Nauk i szkolni
ctwo wyższe. 

turę i urządzenia, a także podno
szenie kwalifikacji ludzi nauki 1 
techniki. 
Oceniając pozytywnie funkcjono

wanie sy1;temu, Prezydium Rządu 
zaleciło jednocześnie wyellminowa
nie ujawnionych zjawisk ujemnych. 
Zaliczono do nich niedostateczną 
dyscyplinę w doborze tematyki i 
we wdrożeniach oraz nie dość ścisłe 
powiązanie niektórych programów 
badawczo-rozwojowych z planami 
społeczno-gospodarczymi i inwesty
cyjnymi. 

W następnym punkcie P-Orządku 
obrad Prezydium Rządu rozpatrzyło 
informację o realizacji zadań inwe
stycyjnych szczególnie ważnych dla 
gospodarki. Stwierdzono, te przebieg 
tych Inwestycji wykazuje stały po
stęp. Stosując zasadę koncentracji 
potencjału oraz wykorzystując po
stęp techniczny w wykonawstwie i 
organizacji robót skrócono okres 
realizacji zadań szczególnie w.ażnych 
średnio o 2 miesiące w stosunku 
do cykli normatywnych. Niemniej 
jednak nadal występują trudności l 
napięcia. Wynlkaja one głównie z 
ograniczonych możliwości przerobo
wych przedsiębiorstw specjallstycz
nych oraz · okresowych braków ma
teriałów budowlanvch, Instalacyj
nych I armatury przemysłowej. Na 
niekt6r:vch placach budów Wystąpi
ły opóźnienia w robotach. 

Prezydium Rządu zobowiązało za
interesowane resorty do odrobienia 
powstałych opóźnień oraz zakończe
nia robót w ierminach ustal-0nych 
w planie. Za konieczne uznano ma
ksymnlne skrócenie okresu docho
dzenia do pełnych zdolności produk
cv1nvch, m. In. przez dostatecznie 
wczesne przygotowanie prac rozru
chowych oraz przejmowanie nowo 
budowanych obiektów rlo eksoloata
cji już w końcowej fazie budowy. 

Polsko-węgierski projekt budowy Wznowienie śledztwa 
• w sprawie (Dokończenie z. &tr. 1) korzystanych. ZbltiĄ się dla truxy-

Ustoounkowując się poz:yttyrwnie styiki międeynarodowej pals'kie par
do wspólnego pr<Jdektlu rządów Pol- ki narodowe l jez,lora, brzeg Mo
.siki d Węgier, specjailnie pm\'o.lia.na r.za Bal!tyclciego, Kavpa>ty, Tatry o
misja ekspertów UNDP t '.EKG od· raz BIMklłllly, Alpy Dynaimlkie. Je
wiedzila w tej sprawie Amliri"i dnOCl'JeŚnie urucho!IUenie auto<.9tra
Czechosłowację, Polskę, Węgry i dy będlzl.e sJ)I'Z.yjać 2lWięki&z.emu han 
Jugostaiwię, 6twierdz;ając ty.we zain- dllu międfzyniarodmvego, ·umo7.Ji:wia
teresowll!l1lie tych !cra.jów poląoze- jąc s:zy11)kLe przewozy, przede wmy
niem Pó'linoc-Poludnie. Podobne Slt'kim prod!uktów łatwo sJę psują
zainiteresowainie wyraJllily Butgari.a, cych. W &umie będzie to priz.ed&ię
Grecja, Włochy, Rumun.ta i Turą.ja; wzięcie międ!zy.narodoWe na skałe 
o~je się, iź na pobu<llnie od I dotych-OZ86 nie spotylk.ainą w euro
Braty.9łaiwy, i na w.schód od Wie- J pejskim tra:Th5i])Orcie, 

sztów bllidO<Wy jej 
odci:ruków titd. 
Ważna inicjatywa Polski 1 Wę

gier, z;god!lla z duchem i decyzja
mi Konferencji &z;pieczeń.S<bwa i 
W.51pótpracy w Euro.pie w d?.ied"Z!i

Rosenbergów 
nie ro2lwoj;u handłu i turystyiki eu- Sędzia federalny June Green zwr6-
ropej&!daj, w sZcŁególności ro1lbu- cił się do rządu o wydanie mu naj
dowy międzYIIl.arodowej siec.i dto- p~źnlej do 15 listopad.a br. wszyst
"OWeJ' s..v.tk.a.la s· kich dokumentów dotyczących spra„. . • ""' . 1ę z ogromnY'Jll wy Rosenbergów, znajdujących się 
.zai:nt~r~S-OIWam~„ na forum Euro- jeszcze w dyspozycji rządu. $ledz
pe1Slk1e.1 KornlSJl G-O:s.podal'<!'Zej two zostało wan<>wione na :ląd.anie 
ONZ oraz zakończonej 20 sesM Ra- dwóch synów małżonków Rosenberg, 
dy Zalrządza,jącej UNDP, gdzie po- skazanych 22 la.ta temu na karę 
staiw.i.o.no ją za przykład pratk.tycz- ,. śmierci na l_<nesle elektrycznym, za 
nego programu w,s,pólpracy mię- rzekome szp1ego1two na necz ZSRR. 
dzyinarodowej w Eur01nie !'ynowle. Rosenb!'rg<>w oświadczyli, te " c ich zdaniem tresć tych dokumentów 

JERZY WAi,KOWICZ umożliw' l'ehabilltację Ich rodziców. 

dnia autostrada rozdzieli i;;ię: 11a Zasadnioz.ą pr:res.la!nką koncepcji 
pohtdin.iowy 2111.chód, przez .Atustrię, nowego pola,cz,en,ia drogowego w 
do is1bndejącej &ieci drogowej Euro- Europie je.st przewidywane dyna
py zachodniej, na wschód aż do miczne nasilenie się ruchu drogo
Moru Cmmeigo - do wybrmfy wego na -OISi Pó.lnoc-Południ.e. Pol-

~~;11o'. .::g~!~~~Ate~\ p~~ ::a~:.n; :r~ł~ ~i1~f~~ fa Z pos1·e·dzen·1·a Sztabu dis Prze11adunko'w 10iponez.u oraz. na połudntOl\VY lait ruch na tej bra&e ule.~me po- I · · 
wsahód przez Bulga:rie do !st.ambu- trojeniliu. I 
IJU. W Genewie ~eśla się, ~ mię 

Jak dowiaduje się korespondent dZ)'Ularodowa w.s.potpraca, z Uidizia- Sytuacja 1esit niepokojąca. TY\lko nćiw. Prezyde.rut m. Llldz,i _ J. Lo-
PAP, UNDP i EKG, zamierzają lem. UNDP i EKG .Jiuż w obecnY-'.'1 w okresie od 11 do 17 Sli.erpnia rens:, k.tóry przewodniczył obradom 
]J'I1Zeprowadri:ić w końcu bdeżąoego &Ul;dilum prz;gotow.a.~czym por;iore PI'Ze<triz,Ymano w Li?d'Zi . 345 wago- sz:taJbu, s•twierdzi•l, że w stosunku 
roku ·.s.potkanie ek.Sipe11tóiw z mi!Il!te- ~mitereso~a~ym kra.Jom W _us,cale- n?-*. me roztade>y.ruJąC ich w p!1Ze- do dy.rek.torów tych przedsiębiorstw, 
reoowainych ki11mnasibu krajów, na mu jedmOilli>teJ charak<terysty.k1 tec_h- w1dz1a.nyoh term11:3Ch· .Jaik stwier- tnzeba podliąć odpowiednie ki-o
którym wstainą omówJone wymogi[ ru!Jc~j SJUtosibrady na oalY?1 iej dtzono )J-O'dczas p1ątkowycil ob.rad k'i. Nie można bowiem tolero-
techni=e nowego połą,crenia pr~bie~ oraz w uzgo?nn.-e;n1:u ZJ11or- SZJtaib<u.1fs Przelaidulllków, niek:tÓTe 1 wać nadał takiego stanu rzeczy. 
transeuro,pej.slkie.go konik>retmy prze- mail~aITT:Y'Ch waronkow ~eJ zarzą- przeds1ęo1orstwa - m. tn. Przed
bieg drogi, aJt;tuainy iSlba!n plainów <l:zama 1 . utrz~~ani:i- Prace siębions.two Spedycji Kira.jowej w 
i s.tudiów dro<>owych ora'Z plain.o- wstępne ma,ią rówmez obiąć µ. Lodz.'i, LódizJkie Przedsiębiorstwo 
wainyoh i111JWestYcii drogowych w gadinlenla z.agos~~ro~ru?ia • t~e: T·rans.~QI"bu BudO\v.nictwa, Zaik.ady 
poswzególny;ch krajach, po.d kątem n.u, wyl!~orzys.tama 1&tmei.ą<_:e1 s1ec1 I Ba.rw.m:ków „Boruta" w Zgierzu, 
t:mdowy prrzyiszlej a;u;tositrady. dirogowei, prognozy gęsitosat ruchu, GS w Zgier1lu, Lód~i Kombiinat 

Nowe polączeńie pozJWo!Li za:Jcty- warllll1Jk:i. terenowe i geologk1m.e, Budowy Demów - sy\Sltemait}"CTJnie 
w~rować ruch turystyC1llly, otwie- geometrie autostrady, szacunku ko- z,aJegaiją :z wy'ła<lowywa.niem wa.go-

Nie mo.ż,na także - o czym mó
wiono poocz;a.s pooied:ze.nia - zgo
dzić ~ę z niefrasobliwym s.tos.un
kiem niektóry.eh zaklad·ów do odipo 
wied.n~ego \l\Ty'korzyst.ania ta;bon.r ko 
le>jowego. Bo oto np. Łódzikie Za
kłady Wy.robów Papierowy.ich za
ładowały swoje wyroby do 5 wa
gmiów, podczas, gdy z', P<JIW<Jt::llze
rui.em towar zmieści~by się w 3 
wagonach. 

ra;ąc do.s.tęp turystom wietl.u kł'a
jów do ośrodków wypoczy.nkO!WYch, 
uzdrowisk i st.ac.ii klima1tyicznych 
na trasie, często n.ie w pellni wy-

Ingrid Bergman 

kończy 60 lat 
$ wtiat.oiwej steJwy aik-tookla szw·ed Zlka 

]nglrid Bergman będzie obehodizić w 
nadbHższy pi~ek 60 roomilcę ui'>Oldzin. 
AikOOI'kla klręci obecnie swój <>Staltni 
- Jalk wrrerdzi. - :filtlm, Jt;tócym jest 
nowa wersja „Motr.de.tiStwa w Orlent
Expiress" według słynnej powieści 
krymńlnru.zwj Agaity Christie. w po
pmoon!Jej vversji teg-0 tllmu Lng.rid 
Be:rgm,run graJa jedną z drugorzęd
nych ról k.obiecych, za kltórą z,resztą 
otrz:vma·ła nag;rodę OSklara. 

Dngrud Bergmam del:>iut<YN~a 4-0 lat 
temu. występowa1a w 35 :6ilJm.a,ch, 
otrzym.ala trzy razy Osiklaioo.. Naj
slynndiejsze jej filmy to „Komu bije 
dzwon" - wedtug Ernesta Hemlln
g·weyia i „Ca'Saiblanca''~ 
P~ f!!J!llem tngrid Bergma.n wy

stęt)owala talkte na wilelu soeniach 
świ~artia. od S~I PO StlmY Zjed
noC2Kllne. 

Doroczne święto 
,,Trybuny Ludu'' 

(Dokończenie z.e &tr. 1) rem ko.nice.rty zespołów wojskowyeh 
n.la rowNoju socja.IJi&tycznej ojozyt1my, .. Rada.-" i „K.ontrasty", 
ona<l: p:iiz;ygoto•wań do Vll Zj.aizdu par- Co najmniej 50 tys. osób w róż
tlii cxibywazy się wszys.tkie imprezy nym wieku umiestniczyło w pr.:z,eszro 
<> cihaa:'a'kterze po.Litycznym i spolecz- 30 mnpremi.ch t'E!!kreacyjoo-sportowych, 
nym. Na licznie oowiedzanych wy- gl:'ach l zal>a"Nach, ru!e licząc oczy
staM"llch, których więlcszość zgrup.o- w'iśoie pubticzt1J0ści na meozaoh pi1-
wa.n-0 na Placu Defilad i wokół Pa- kafl'Slklch i i'll.nych. 
laQtI KJultru!ry i Nauki, ukaizruny 2l0- Dor<>czne św:ięto „TrYbuny" ~ń
st;M w sposób plasty-cw.y, nasz. 30- C'ZY"'llo sie w niedzie<te zal>a.wami lu
letni dorobek O!!"az wyruk:i rea~itzacj! dimvymd. i wi!elklim po1ma.em ogni 
P'!'OgJNJJ.nu przyj~go :na VI Zjeźdz1Je sztiucmych. 
PZPR, w atmikcyjnej formie Po!kla-
zaino ~nfor.mację o wielkich osiag-
nlęciaeh gospod.a.rozyeh i społecz-

Na .s1.1':a.nida!l. tak.że za:kr.awa falkit, 
iź na stacji Lódź-KaJiSka przez 
dłuż.szy czas n.ie odbierano rur ilrn_.. 
naJ.irmcy;nych z rozladowan~h 3 
w.agooów. 

Wiele uwagi w czasie posiedze
nia sztabu poświęcono równieź 
sprawie W)1korzystywania do prze
wozów towarów samochodów wy
jci.dźającyich z Lodzi. Ch~ o zli
kwidowarnie tzlw. prwja:r..dów próż
nycli. K(J(!1itrole milicyjne na ro
gatkach mi.a:sta ujawniły w ootaJt
ni;eh dJni,ach 10 s8llllochodów cięża
rowych bez ?a-dun.ków. A ile ntie 
ujawnily? (j. kr.) 

nych, kitÓFYmi szczyci się .PolSka. 
Wysflawy na P1aau Defilad i w in

nych pu•nactach ml.asta mó"NUy takte 
-0 naszym mdiejscu w świecie, o na
szej przyjaźni i w!ij>6lpraicy z naro
dami ZwlązJru Radzieckiego 1 kra
jów oboz.u socjallstyameg<>, o :!Jnte!'.'
nacj-01na11lzmie i solld&n10ści z l'llda
mi walczącymi o swoją wolniość na
rod:ową i spole02!!\ą, o l>ezp',eozeń
St!TW'ie 1 \VS'PÓtpMcy w ElllI'OPle, Ś\Vle
cie d lrosm-0sie 

W dlniu %% s!Efl'Pnlla IH'lł ll'OikJu cmnainta po ciętkl<ih derpiemiacll 
w wtlcl<u 80 l.ait •nasz;a naijukochańs:z;a Ma.tikia i Ba'bcia 

S. ł P. 

JOZEFA MACHNIEWSKA 
rz; dloonu JAROS 

Pogm:eb odl>ęltme alę d>RJl.a 211 Ili!.~ br. o godlrl. 17.311 • ka
tPllilcy cmen~ ina Zanie!Wie, o czym powia4am4<aj• pQg;rąt&nl 
w smutku 

Na tle ogólnych kierunk6w roz
woju nauki Prezydium Rządu roz
patrzyło rządowy proj:!ram badaw
czo-rozwojowy pn . „Kompleksowe 
przetwórstwo wę~la". Przewiduje on 
zintensyfikowanie prac naukowo-ba
dawczych zmierzających do najbar
dziej właściwego wykorzystania te
go cennego surowca. Program P-O-

8 .9 września br. 
Na tym dorocznym „forum dysilm

syjnym" oma'\Vi.aino perspeOOty°NY po
Jrojowe śwtaita. DY'sk'tlton.v>a.no także o 
tym, l81k: nam się powod?J, jak nas 
ubLara przemysł konfekcyjny, Jak 
:również. o :llUmie polskim 1 jego o
sta•tn•ilCh najgrośmejsz:ych dzielaoh, o 
rozl>Ud.owie stoltiicy. 

winien w perspektywie umożli~ć 
wprowadzenie nowych proces'?w 
przetwórstwa węda i utylizacji Je
go produktów. Chodzi zwłaszcza o 
stworzenie możliwości uzyskiwania 
gazów syntetycznych, różnego rodza
ju paliw ·gazowyeh i ciekłych, a 
także surowców wyjściowych dla 
chemii. 

Prezydium Rządu wyraziło przeko
nanie iż konsekwentne wcielanie w 
życie ustalonych zadań, zsynchroni
zowanie ich z planami tnwestycyj
no-produkcyjnyml gospodarki, pod
noszenie dyscypliny reallzacyjnej w 
każdej fazie procesu badawczo-wdro 
żeniowego, zacieśnianie współdziała
n ia nauki z gospodarką pozwoli u
czonym l technikom wnosić godny 
wkład do rozwoju i unowocześnia
nia kraju. 

Do stawiania przed nauką coraz 
bardziej złożony<;h zadań uprawnia
ją pozytywne doświadczenia minio
nych 4 lat. Ukształtowany w tym 
czasie organizacyjny system prac 
naukowo-badawczych zdaje egzamin; 
zapewnia on kompleksowe rozwią
zywanie zagadnień oraz pozwala na 
integrowanie wysiłków placówek 
naukowo-badawczych, niezależnie od 
ich przynależności resortowej. Istot
ne znaczenie miało lepsze wyposaże
nie placówek naukowych w apara-

Jesienna sesja maturalna 
W d11iach 11-9 września br. odbę

dzie się jesienna 1esja egzaminów 
maturalnych. W dniach tych albitu· 
riencl składać będą egzaminy pisem
ne z języka polskiego i matematyki. 
Terminy egzaminów ustnych ustalą 
szkoły. 

w sesji jesiennej egzaminy dojrza
łości składać nlogą: kandydaci, któ
rzy nie przystąpili do matury wio
sną br.; absolwenci szkół średnich z 

lat poprzednich; uczniowie, .którzy 
nie zostali dopuszczeni do egzaminu 
maturalnego, ale mieli nie więcej 
niż dwie oceny niedostateczne i stop
nie te poprawili; maturzyści, którym 
się nie powiodło na egzaminach wio
sną. Tym ostatnim zalicza się egza
miny zdane, muszą oni jedynie skła
dać powtórnie te egzaminy, których 
nie zaliczyli, to znaczy otrzymali z 
nich noty niedostateczne. 

Dwudnoo'\ve świeto „Trybuny" byt>o 
prav1!'<kiwyip w~ .festiJW,..Jam kul
turalnym "N najlepszym wyd1>n!JU, bo
ga.cy prog.ram 1irnpr<ez estraoowych 
pl'ZY Pałlaiau Kul'\.'1.lJ!'Y i N a•ulkli. w 0-
grodizli·e 8.aSklim i obOk Stadio.nu Hl
lecia, trw.ający w S1Um<le prawie do
bę, 'UIJJrończyly w nńed.'lllelę wieezo-

Wyniki XV 
w Sopocie , Główni przywódcy byłej junty greckiej MF P 

I 
(Dokończenie ze s<tr. 1) 

skazani· na śmierć 
Sąd '1V A tena.oh ogłooll w sobotę 

wy!'<>k'i w procesie grupy ofiloorów, 
którizY :Il kWietnia 1967 r. 7.iOrganWo
w.aM pure.z i przejęl>l. w.badtzę w Gre
cji, a n>aiStępnle pVZJeZ 7 lat spI'aWo
Wa:li d~tors:kii.e, antydemokratyoz-

ne mądy. B,pośród :JO-ooobowej gru
py oslmrionyich trzej g!ównd. orig.amli
zrutorzy puc2'JU - Jeorjos Pa.J)B.dopu
los, Styl!JallJOS Patallros i NikolaiOS 
Ma!loaJre2lOs - ska.zani.t zostalli na ka
rę śmfuerci za zdliadę stalruu i zam.ach 
na konstytueyjne wbadze państw.a. 

n!karze swoją nagrodę przyznali ka
nadyjskiej piosenkarce Diane Mar
chal reprezentującej firmę „Poly-
dor", zaś fotoreporterzy za „Miss 
obiektywu" uznali Ludmiłę Senczi
nę z leningradzkiej „Melodii". 

Dwie następne nagrody wyśpie
wała Anna Jantar, której laur przy 
znała sopocka publiczność oraz czy
telnicy „Głosu Wybrzeża", uznając 
piosenkę „Tyle słońca w całym 
mieście" za przebój festiwalu. 

Pociągi odwołane 
OŚ'miU !Jl"JJilYCh oskarronyich &kaJZJB

!liO na klairę a.otywortniillego •Mięzi.enJ\a, 

siedmń1u - rn.a }<)arę W!ęzLe<nrua od 5 do 
20 !Jat, a ówóch OSlk!arilOnyeh unie
W'imm101"1>0. 

Z okazji swego 30-lecla specjalni\ 
jublleuszową nagrodę ufundowała 
redakcja „Dziennika Bałtyckiego" I 
przyznała iii greckiej piosenkarce 
Christine. 

DOKIP w Wair&za.w.Le podaije eto 
wiad.-omości., te U sierip;niia w zw~z
ku z ro.botam:! torowymi na szlaiku 
!Baiby-P.iiott'lków zostatną odlwołalne 
IDi:żej pod!aJlle t><>ai.ą,gll PtB1Saitelrl!<kiie : 

l) P-00. pasażerSkll nr 22039 rel;.oji 
~lus7ikń-<Ptotmk.6iw odjeżdltający 
z Kolw;a:ek <> godiz, 12.40 zostalll>l.e 
oowołany na ca.lej! traSie. 

21 Pociąg pasa.Zf!rski nr 22030 rela·c.li 
Pt<>trków K~lllSzki od(leżd!żaJący 
z Piotl"k·owa o g-odiz. 14.20 llOSta
nte odiWol3JllY nia ca.te.I !masie. 

3) pOc, nir 1433 rela-cJi Lódź Faiblr. 
-Katowice odJetdiżają.cy z L~i 
Faibr, o g;odz. 13.38 zostanie od
W•<>lam,y na odicilllku BabY-Piottr
ków Tr.111b. 

Kronika wypaJków · 
e 22 bm. o godz. 9.45 przy skrzy

L „ «niu ulic Pabianickiej i $więto
jat'Jskiej tramwaj 1/10 uderzył w sto
jący na przystanku tramwaj 26/11. 
W wyniku wypadku 5 osób do.znało 
o ri · ażeń ciała. e Także w piątek o godz. 18.50 . 
\\ .>Jarzył się trag:czJ1y wypadek 
przy zbiegu ulic Strykowskiej I 
Wojska Polskiego. „żubr" TP 6083 
został w czasie hamowania zepchnie- ' 
ty przez przyczepę na trawnik a na
stępnie na przejście dla •Jieszych, 
gdzie potrącił .Janinę J. (lat 24), 
która poniosła śmierć l Stanisławę 
P. (lat 73), która doznała 01?ólnych 
obrażeń i przebywa w Szpitlalu im. 
s···Pn"(a. e W sobotę "O l(odz. 11.20 8-letnl 
Jr·~O>k R. wbiegł raptownie na Jezd
n'ę ulicy Nowotki przed ooses1a 
83 13~. Chłopiec wpadł pod 'notoc:ykl 
„WSK" 1102 IK I z óbrażeniaml cia
ła orzewiezlony został do Szpitala 
Ir Korczaka. e Natomiast o godz. 19.43 na 
skrzyżowaniu ulic Letniej i Dłufi!o
sza kierowca samochodu osoboweo:o 
IO 9034 potrącił na przeJścln dl'l 
p\eszvch Kazimierza S. (lat 49). Z 

pow>1±nymi obr'l7.Pn1Rml nrz"!wicz•n
no l!O do Szp!tlala im. Sonenh„r<'~ . 

(bul 

ł) POci.ą,g lll1' il!l038 ~.)i ~-
6iklo--P~otm<ó;w ()l(]lJe0d;ilaJl\'CY z Ra
d~ q g.odz. lil.50 zo.sllallie od
wolainy na oaiłeJ trasie. 

5) IPloruąg dl' 22Wil r>ełta.c.11 ~ 
illladoo:n.sklo OdlJ~ąey Z pfo,tr• 
klorwa o gOOJz. Jl3.38 7JIJ!Ot<aiillie od
woła~ .na cale.I 1ll'asie. 

Dla poe. ll1il' 1429 l'elllaleji l.ódt Faw. 

Posiedzenie czechosłowacko-austriarJcie j 
komisji do spraw incydentów granicznych 

G'l.lwice -Ood\Je<ildltaJąceigio z LOdzl 
Fabr. 11,28 i dlla 'P<>ll. 4'W22 <'eila~i Jak poinformowała Agencja CTK, 
cT-,toehOIWl'l-KioltllSl'lllt,I odi'. z oz.o:st<>- na prośbę strony czechosłowackiej, 

.... ~ ' w czeskich Budziejowicach odbyło 
ch'OiWY o J!'O:dlll. 12.05 zost&llllLe W'pl'O- się nadzwyczajne posiedzenie cze
~ad.7JO!l1la "."'"tępeza komumkao.ta chosłowacko-austriacklej komisji do 
PKS na od'canlklU Dalby - ~otrk6.w spraw badania Incydentów na 
T.ryb. - Ba1by. wspólnej granicy państwowej, utwo-

Poc. lntl' 1435 :rei!. .Lódt Kial. - Gli- rzonej na mocy porozumienia mię
Wilce od~. z l.<o!d.zi Klall. o !:'O:drz:. u.oo dzy obydwoma krajami z 21 g.rudnia 
-Oldded!zlle W tyitn ldJlli<U O 30 m.iJn, .pót· 11973 T. 
niied. Komisja zbadała incydent na gra-

Poclą,git podame w pikit. 1 ł ! m- nicy czechosłowacko-austriackiej, w 
Sta/D~ odlwlołaine w dllłl!a.Ch 26. 217, 28, trakcie którego 15 i 17 sierpnia br. 
2s Siieripnia blr. helikopter, przybyły z terytorium 

RFN, naruszył czechosłowacką prze 
strzeń powietrzną. Delegacja austria 
eka wyraziła ubolewanie z powodu, 
l:I: do naruszenia terytorium CSRS 
wykorzystano austriacką przestrzeń 
powietrzną. Na podstawie faktów 
oble strony stwierdziły, że helikop
ter bez znaków rozpoznawczych na
ruszył przestrzeń powietrzną oby
dwu państw. Lotów dokonano 
wbrew normom prawa międzynaro
dowego oraz normom prawa pań
stwowego CSRS l RepubUki Austria
ckiej. -----------Korespondencja z Delhi 

Sytuacja w Bangladeszu odbiega od normy 
P 

rzeszło tydziei1 po przewro
cie, w którym grupa Wojsko
wych zamordowała prezyden
ta Mudzibura Rahmana ! wy-

niosła do władzy Musztaka Ahmeda, 
sytuacja w Bangladeszu nie przy
pomina jeszcze stanu normalnego. 
Godzinę policyjną zniesiono, ale u
licami Dhaki nadal krążą patrole 
wojskowe, a czołgi l żołnierze strze 
gą głównych urzędów, radiostacji, 
telegrafu I dzielnicy Dhanmandi, 
gdzie mieszkał J zginął Mudzibur 
Rahman. 

Tymczasem nowy prezydent, kt6-
ry przyznał sobie władzę absolutną, 
ustanowił 23 bm. karę śmierci za 
„przestępstwa antypaństwowe", a 
radio Dhaka nadało wiadomość o 
uwięzieniu za takie właśnie prze
stępstwa 26 osób, wśród niell byłe-

go wlceprezyrtenta Nazrula Is1ama i 
premiera Mansura Alego. 

Na liście osób uwięzionych zna
leźli się także inni wybitni polity
cy dawnej Ligi Awami, m. in. pre
mier rządu powstańczego, Tadz,ud
dln Ahmed, b. minister spraw za
granicznych (ost;itnlo minister rol
nictwa) Abdus Samad i dotychcza
sowy minister przemysłu A. H. Ka
maruzzaman. Oskarżono ich o „ko
rupcję, nepotyzm I inne rodzaje 
działalności antynądowej". 

W sobotę nowe władze usunęły z 
kraju ostatnich korespondent6w za
granicznych z grupy, kt6ra zdołała 
przybyć do Dhaki wkrótce po pne
wrocie, korzystając m, In. • wiz 
wydanych przed 15 bm. Zapowie
dziano zara11:em, że przez czas nie
określony korespondenci zagraniczni 
nie b'ldą mieli prawa wjazdu do 

Bangladeszu. W ten sposób jedynym 
źródłem informacji co dzieje się w 
kraju jest obe<:nie radio rządowe. 

Nowy minister spraw zagranicz
nych Bangladeszu Abu Sald Czaud
hury oświadczył dziennikarzom 23 
bm. w Londynie, gdzie zatrzymał 
się w dr-0dze na konferencję państw 
niezaangażowanych w Limie, że je
go kraj będzie nadal prowadził 
politykę niezaangażowania. Czaud
hury, który był prezydentem Bang
ladeszu w latach 1972-73 (kiedy 
Rahman sprawował urz11d premiera) 
oświadczył, że w dniu przewrotu 
letał chory, I o śmierci Rahmana 
dowiedział się jut po fakcie. Czaud
hury dodał, że „armia jest zjedno
czona w swym poparciu dla rządu 
cywilnego". 

RYSZARD PIEKAROWICZ 

I DZIENNIK POPULARNY nr 185 (8183) 

W d!niu 3% bm. po at~ deiipienladh zrn.att11a 
lat 6ł m.asil'.a 111AU1illt10lilsiza t naijUJkJOOhrallsza Mateezka 

~. t P. 

JAN!INA PYTKA 

Pogrzeb 4lklbę&iie llllę d!nla %5 VllllI. 19'l'5 r. o godlll. lł z domu 
"" Gadce !!lta!'ej IM na cmeintamz w Ru.c!Zle iPlabi&DklkieJ, o aeym 
zatWlia.<tamiaJJI\ poig;rąron. 'W głęb()}ateJ rozp&ai;y 

Dnia !O sierpnia 1975 r. zma.rł, po clęilkiej chol'obie, pneżywszy 
la.t so, na.S<Z uikocha.ny Brat, Stryj 

S. t P. 

MłECZYSŁA1W EG1:E·RSK1I 
za.dutony Na.uezyclel PBI., od'ZllacZOlll.y K!rz~em Jt&walersk.lm Or
deru Odrodzenia Pl>lsk:i ·ora.z Wieloma innym.i od.7ma.czeniami pad. 

9tW01WYml t społecznymi. 

Pogrzeb odbędzie się d.:nia 25 9iel'IPllia br. o łO(lz. 11 s U.plicy 
cmentarnej p!'%y ul. Ogrod>owej. 

Dnia H sie1'p.ll'ia 1975 r. zmula 
w .Kadi>miu 

S. t P. 

DR l\IED. 

EUGEN'fA 
ZłEUŃSKA 

byty zashlżony pr'acll'W'llJ,k s!Utby 
zdrowia. odznaczona Krzyżem Ka
wa.lerskk Orderu Odrodzenla 
Pol~ki. Odszedł prawdziwy lekarz, 
oobry czlowlelt 1 najukochańsza 
Matka, o czym zawiadamia 

CORKA z BODZINĄ 

z głębokim żałem pow;tadalllia
my że w lilli.u 22 sierpnia 1975 r. 
:ran~rl nasz na.Jdrotsz.y Mąż, Oj
cie.c 1 DzlaJdek 

S. t P. 

ANTONI 
LUDWl1KOWSKI 

Msza święt.a w intenej[ ZIDM'· 
łego odbędzie się w dniu 25 s.ler
pnia br, o g'Odz. 15.30 w kościele 
parafialnym św. Kazlmierr.a na 
Whizewiie, po czym na.stąpl wy
prowact:i:.enlc 'llWl<ik na cmentM'Z 
tw, Anny 111.& zarzewie, 

RODZINA. 

I>nia 1ł .terpnła 1975 ro.'lliU izma
rła 

DR MED. 

JOZEFA 
0-0WGIAllO 
-MOSZVŃSKA 

l.8.Słutony pracownik słutby zdro
wia, neator cll.irurgli d'ZiecięceJ, 
ezłonek h<mor<>wy P<>lsk.lego To. 
wanystwa Chirurgów Dz.leclę
cych. CzeM JeJ pa.mięcl! 

POLSKIE TOWARIZYSTWO 
CHIRURGOW DZIECIĘCYCH 

ODDZIAL w WDZl 

RODZINA 

Z głębokim talem Z31Wiadamla
my, te ctma 21 41e1'Pnia 1975 rOku 
zmarl 

S. t P. 

HEN1RVK 
S8RAFIŃSK1 

Pogmeb odbędl:de ałę &Ila 15 
lie11Pnia br, o g.odz. 16.30 z ka
plicy cmenta.r7..a rzym.•k&t. na 
Dolach, o czym. zawiadamia po
grąź-0n.a. w tal<>bie 

ZONA z DZIECl\D 

W 71Wll\Zku ze zg<mem •t. u
wlad<>wcy Odcinka Łączności PKP 
w liodzi 

KOL, 

LUCJA·NA 
BAZELA 

dluirole11nlego 1 zul.WGn~o pn
cown.Lka PK.P, wyra-z;y W'lłPół<l.Zll
cta Rodzinie sklada.J.t\ 

ADMINISTRACJA i RA.DA ZA.
Kl.ADOWA ODDZIAŁU ZA
BEZPIECZENIA RUCHU I 
LĄCZNOSCI oraz PRACOW. 
NICY ODCINKA LĄCZNOSCI 

w LODZI 

PODZUVKOWANIE 

w~~ktm, kt6rzy okaiWJ. na.m 
tak wiele pomocy I W&póleZllcla 
Ol'a,z wzięli ml.ział w pogrzebie 

8. t P. 
DR 

MtECZYSŁAWA 
SZCZERSKIEGO 

naJserdeczniejs.ze 
9klada. 

pod.'Z.lęki>Wanie 

BODZINA 



Międzynaa-odowa komumd!k.acja 
lotnicza znalazł.a sie w trud
nej sytuacji. Wprowadzenie sa
molotów o dużej po.Jetnn.OOci 
spowodowało nadwYżkę ofero
wanych miejse na większości 
l>Ołąc:zeń światowych. Przerost 
zdolnośol przewozowych lotnic
twa nad aktualnymi potrzeba.nu 
rynku oosażerskiei:io i tow.aro
wego dal o sobie 7l!lać ieszc:ze 
przed kryzysem paliwowvm i 
zamdm zamortvwwały sle nakła
dy Illl1 zakup wielkich samolo
tów - tailcich iak Boebng-747. 
DC-10. ar:v produkowamv wspól 
nie przez europejski przemysł 

lotndczv Aerobus-300. 

Zakupy samolotów o dużej 
pojemności związane były z op
tymistyc:zmymd prognozami roz
wojoWYUJd lotndctwa CY\Vilnego. 
przewidującymi na paozątku lat 
70-tych roczzne przYTOOty PTZe
wozów w gmnfoach 12 Proc. 

2lmienla się rÓW1111!eż atmkcyj-
111ość Sll)aków praewo:zowych. 

K y 

I bak ina uważanej do ruedaWl!'la 
za złotodajną trasie atlantyckiej 
w ub. r. tmyik.rotnie wProwa
dum.o oodwYŻke ta.ryty.,... 
PodwYŻSiZamde taryf, mające 

m. iin. 2JI'ównoważyć skutki wz;ro 
stu kosmów paliwa, nlie zaw
sze jest wYlściem z sytuacji. 
Wyższe ceny biletów hamują 1 
tak wykazujący tendencje zniż
kowe popyt. W ten sposób do
chodrzli do kasow.amdia l.i!ll.ii o ni
slcioch wskaźnik.a.cli załadowa
ni.a. a w niektórych państwach 
hamują udzó.elanie zeaiwoleń na 
działalność 1.otniazą. Obecnie 
wiec walk.a idzie już nie o .lak 
największe zysk.i, lecz o utrzy
mamie się na rynku lotniczym 
przy zminimali:znwa.rwch stra
ta.eh. t.acza się przedsiębiorstwa 
lotnicze, które jeszcze niedaw
no sie.srały po monoool. Potnze
bą współdzialamJia odczuwają 

nawet takie eigamty, iaik PA
NAM czy TWA; polączyly si.e 
przedsiębiorstwa brytyjskie 
BOAC i BEA itp. 

Głównym problemem świato
wego transportu lotrui~ego ;est 
więc obecnie ~lezienie takich 
dróg i sposobów. które moi<lY
by zapewnić wYkorzystanie ol
brzymiego potencja.lu przewo
zowego oraz stworzonei infra
struktury techniczne;. w tym 
m. in. lotnisk przySl'Ll:ości obli
czonych na rok 2000. 

te• 

Jest wczesny ranek, kiedy zdejmuję w 
szatni ubranie zakładając błękitną blu· 
zę i spodnie. Na nogi białe kapcie i do· 
piero teraz wolno mi wejść na korytarz 
tego jedynego w swoim rodzaju „kom
binatu operacyjnego". Pierwsze piętro 
Szpitala im. Kopernika, to przeciei je
den wielki trakt operacyjny. Po jednej 
stronie ciągnie się zespół bloków opera
cyjnych, po drugiej - oddział intensyw· 
nej opieki. 

•• 

W przedsionku „naszego" bloku wita 
mnie zamaskowQna już siostra, tym ra
zem w zielonym ubraniu. Wyciąga ze ste
rylnego pojemnika świeży czepek na gło
wę i maskę na twarz. W sąsiednim po
mieszczeniu moi dzisiejsi „gospodarze" 
nastawiają minutniki zamocowane na 
ścianach. rozpoczynając rytualny obrzą
dek długiego mycia. A więc mam jeszcze 
co najmniej dziesięć minut 

I 

wy I słt\d te wszystkie sensaeje bó
lowe, te rwa twarzowa u chorej. 
No, będziemy z nim robi6 porządek 
tylko... niech mi ktoś wytn.e cro
ło„. 

I>Qpiero . teraz zdaję &albie &pra.wę 
z tego, że Wi'O.yscy tutaj na 811.li 
stoLmy zanuraeni w duszącym, 
obeZiwładnia.jącym tarze. Nie doo
tmegalem tego dotąd, bo sala tonie 
w półmroku. Z chwilą wlączenia 
mikrosikqpu zgasła też wielka lam

pa bez:cieniowa nad stołem. Ale 
wszystkie pomieszczenia sąsiednie 
wystawione są ogromną, prze&llklo
ną pławczyzną bezpośredni.o w &ło
necz.ny żar lejący się z nieba. Za
motani w sterylne fartuchy. czepce, 
maski i gumowe rękawice chirur
dzy i pielęgniarki muszą eierpieć 

W drzwiach sali operacyji!lej o- Pozbawiam w ten sposób czuci1l pe Iście centymetrów głębiej . Chirurg katusze, skoro ja, ubrany jedyinie 
-glądam znany mi obraz. Tyllko pa- wien niewielki rejon twarzy, skąd przygięty n.ad okularem przy.po- w ledutkle płócienko, ską,pany 

cjentka śpil\Ca Już na stole opera- chory odbierał wrażenie bólu - mi.na mi teraz zegarmistrza, który jestem w pocie. Przejęty dziejącym 
cyjnym ulożona jest w dziwnej, szczękę, policzek lub ozdć czoła. ba"<izo wolno, przy poanocy d:łu- się przed oczyma misterium, do
powykręcanej trochę pozycji. Ale to Nerw trójdziełlly nie jest nerwem gich I cienkich przyrządów mallli- piero teraz poc:zulem słony smak 
tylko chwila. Stqpniowo 2llliJta nam mimicznym, więc skutki tego 7'Jt.- pułuje głęboko w mHtrosikopijnym potu ściekającego mi pod masłką 
sprzed oczu, sipowijana w biali> biegu aa minimalne. a ulira kolo- mechani'Ł!llie ludzkiego życia. gęstymi strumieniami. 
płachty serwet. W białym po1u bez- salna. Gdy stole teraz w pólrmaku sali., Kto u diabła budował ten szpi- . 
cieniowej lam.py pozostaje tylko P.rzerywa nam brzęczyk zegara. przeciętym Jedynie świetlną plam tal? Dlaczego w tym naj.nowocze".,.. I już g~a 13: gdy ~1e 'WY• 
kiUrucentyrnetrowa płasrozyma Je617JCZe tY1ko nał00enie steryilinego ką la.mpy mikrookopu, nagle widzę niejszym w Lodzi kombinacie 7Jdro- chodzimy z sa.11 oper~~J1.1ej .. 
czaszki. W tym momencie · do.piero ubrania do &amego zabiegu i zni- przed oczyma oglądalne kiedyś daiw wia nie pomyślano o żaluzjach na W pół godziny pózmeJ siadamy 
uświ.adamiam sobie, że jesitem w karny w cieniu saM operacyjnej. Za- no z.djęcia dziurawych czaszek. Ale szkl8111e ścla111y trmu operacyjne- wreszcie swobodnie w pokoju dra 
królestwie neurochirurgów. czyna &ię ..• Ja tymezasem zaczynam to były prehis.torycxne znaleziska. go? Węgrzyna. ~a.nka gorącej ~awy 

Wracam do wnywaJni, gdzie dr sie pomału orientować w kotarach. Pruniere;i znalazł w południowej Jałowe r<ll2'lWażania przerywa ml powoli stawra nas obu na nogi. -
7..bigniew Węgrzyn zac:zyina w traik- JasnobłękLtny, to dr M. Priru:tis'L - Francji ponad 160 CMSZek ze śla- błyislk flesza, Od tej _chwili ka!Żda Myślałam, że pójdzie sprawni~ -
cie mycia uśWiadamiać mnie w anestezjolog. Żółty, to p!el~iarlta da.mi trepanacji. Zabiegi w robiono I kolejna farLa operacji utrwalana z.a~ dr Węgrzyn - ale t;ieste
przedmiocie dzisiejszych ~ń. a.nestezjologi=a czuwa:jąea przy niewątp.Uwie za zycia, na co Wl'l'ka- jest na kolorowej taśmie aparatu ty trafil pan na rzecz dosyc rza,. 

- Pisał pan kiedyś o akupunktu- ~ai-atruirae do prowad2lenia kol!lJtro- rują ślady gojenia się kości 111a fultog;rafkzmego wm00itiolwaneg0 w dką. Na 2.3 i;>rzeprowadrone u n~ 
rze , o metodach leczenia. rwy dotą.d zaibregi dotyczące właśn11e 

twarrowej, albo raczej nerwobólu nerwu piątego, to był drugi dopiero 
nerwu trójdzielnego. Nie będę się perlak. Rzecz w tym, że staiwia,ją,c 
o tym wypowiadać. Chcę pa.nu po- diagnozę operacyjną, nigdy nie 
kazać, gdzie leźy istota rzeczy z wiadomo ookladnie oo znajdziemy 
~zego, neurochirurgów punktu na m.lejsou. Przyczyn, jak już pa. 
widzenia. Najczęściej przyczyna nu wspomni.alem może być pa.re, a 
wysłępowa.nla tego schonenla leży ten nowotwór, z..resll'Jtą nierlośliwy, 

właśnie głęboko w c1as~. trafia się wyjątkowo. 
Tam, gdzie wychodzi nerw tróJ- Tak jak l wieu laików, odnood. 

dzielny. Oplata.Ją go naczynia pan wrażenie, że neurochirurgia to 
krwiono§ne, a ieh nieustanne pul- operacyjne leczenie guzów mÓ'Lgll, 
sowanie mo-że w niektórych ukła- lowanego oddechu. W .clemn()lllie- brzegach. Doko.nywa.no tych zabie- miklroskop Teraz &'Prawa jest bar- ale to nie jest prawda. Nowotwory 
dach doprowadzić do uszkodzenia bieskich - zespół operacyjny - dr gów u drLieci lub osób młodych, dziej skomplikowana. Trzeba nie- to tylko 25 proc. przypadków le-
otoozkl nerwu. Wtedy pulsowanie Węgrzylll, dr M. Kru;iperskl asystu- rzadziej u starych. Ba, =e są z.wykle u.ważnie prx.eciąc torebkę czonych w naszej specjaJności. Zre
krwi Jest impulsem, który wraca ją,cy przy zabiegu i instTument~iu- naiwet prehi.stocyc'l<Il.e czasrUti pero- perlaka wYdobyć calą jej zawar- sztą 10 proc. tych pt'!ZylJJadków &ta• 
do centralnego układu nerwowego, S7Jka - J. Selerowic.z. Zieleń to ko• wilańskie, mające po kilka, nawet tość, oczyścić dokładnie pole ope- nowią podobne do dzisiejszego no
jako ból. Wystarczy wówezas odro- lor personelu bloku 0 peracyjnego. do pięciu zagojonych otworów tre- racji, aby nie pozostala w nim naj- wotwory łagodne. 
btna. zimnego powietrza na twarzy. Oglądam te wydarzenia trochę pa.nacy;nych. Cel ku'lltowy za- mniejsza nawet, mik·rookopijna czą- A więc główne kienmkd d:mata-
Dotknięcie nawet najbardziej de- jak film w zwolnionym tempie. biegu wiązal się wtedy z leczni- steczika taj białej, tłustawej masy ni.a ••. 
likatne wyzwala ból ~ do znie- Dobiega pierwsza godzina operacji, czym. może nawet przeważał. wypebniiającej koikon, w jaki obro- - To na przykład schorzenia na-
sienia.. gidy tr.zask otwieranej czasz'kil wy- Na pewno trepanacja czaszki jest s.ly nerwy. czyniowe mózgu, tętniaki, nac:zy-

Chorzy clel'Pi4 latami, zjadają kl- ga,nla mnie na chwilę z sailL jednym z naj&tarszych :ziabieg(Yw Musiały minąć kolejne diwie go- nia.Jti itp. Bard.ro szeroko reprezen-
logramy środków farmakologicz- Wracam j~. l'Jnów wolno mijaj!\ chirurgiC7Jllych- Pisano o nich w diziny, nim wreszcie w okularze towana jest tzw. chirurgia bólu, 
nych. ale wszystko to nie. cofnie minuty. Obraz sali zmienia się raz Talmudrz;ie, w s.taroegipskiich papi- mLkro&kopu mogę zobaczyć uwolniło a przyktadem tego jest dzisiejszy 
przecież zmian mecbanioznych w jeslZOZe. Z kąta sali wyjeżdża te- rusach, w pismach H ipokratesa. ne, SWQbodine już nerwy. Dr we- zabieg. Operujemy urazy ośrod'k:o
układzie nerwowym. Wiedy tylko raz owinięty w sterylne plótno wy- Nawet nie będą.cy zaiwodowym le- grzyn prostuje się w końcu. wego układu nerwowego. a taikże 
neurochirurg mM;e oddzielić nerw soki &tatyw mikrosk<JIPU operacyj- ka.rzem Korneliusz Cel.sus. także _ Dwie minuty przerwy pano- różnego rodzaju zaburzen'ia wrodzo
od otaczających go naczyń. nego, Międ'Zy powierzchnia pola o- pisał w s;wym dziele o leczeniu zla- wde. Odsapniemy 1 potem świeżym ne u dzieci - pr.zepuiklLny mózgo-

- A jeśli nie stwierdzi pan tej peracyjnego a soczewkami mikros- mania czasliki. Przyczy111y zaintere- okiem spojrzymy czy coś tam Je- we, oponowe, rdzeniowe, rdzenio-
p!'IZyozyny? Co wtedy? kopu powstaije zaledwie killrucen- rowani.a nawet najdawniejs.zych le- szcu nie zostało. wo-oponowe. itd. 

- Wtedy mogę w odpowiednim tymetrowa przestrzeń. Obiekt za- karzy głową I leczeniem jej seho- W mlairę rozw<>1u motoryzacji 
mie:lsr.11 lekko naciać sam nerw. biel!'ll uikrvtv ie<.t ie<.zf'7'" k'1 1,. ~ina- rzeń są dość pros.te. Wysta;rez.y u- Wychodzimy oo prz.edsiOillka sali. S1'roSY I ulice do.s.tarczają nam co-

"" pr:zytoannić sobie niezwykle wojOIW- - Tera.z pa.n widm, czym by- raiz więcej przypadków z najiróż

s.ocjalistyczna. Je:! przywódca Soares do
prowadzH w efeltcie do otwartego kon
fliktu, zakończonego wycofaniem się 
przedstawiciel! partii socjalistyC'2lllej z rzą
du. Premierowi Goncalve.sowi udało sie 
co prawda sformować nowy gabinet be'Z 
udziału socjalistów, ale on sam stal sie 
celem ataków różnych ugrupowań poli
tycznych, oskarżano go o sympait.ie pro
komuni;;tyOZIIle. 

niczy charakter 2'JWierzęcia 2'JWall'le- laby neurochirurgia, gdyby nie n\ejszymi urazami cza&Zlki, sit.luc:re-
g-0: bamo sapiens. Wystarczy mikroskop operacyjny. Mikrochi- niami mózgu, pnia mózgu i wiele 
przyipoannieć sobie te wszystltie rurgia! Dzięki niej mogliśmy się podobnych. W tej iednak dziedzi-
macz.ugi, cepy bojowe, mieoze, pro- dostać do niezwykle małych two- nie mori:liwości chirurga są ciągle 
ce i dziesiątki innego sprzętu bo~ rów. To nJe tylko kwestia mikro- jeszcze skromne. Możemy ua:>o
jowego, s.J:użą,cego ,do tłuczenia i skopu, ale i całego szeregu niezwy- rządkować obszar ura2'lll., oczyścić 
miaWżenia. kle precyzyjnych na.rzęd211. Dla ope rainę z odłamków czas2lki, z.robić 
Zbliżamy się iU!Ż chyba do koń- rują.cego to kolosalny komfort. No, pla.s.tyikę, jak my to nazywamy, a 

ca drugiej godziny zabiegu. Widzę może nie fizyczny, bo i krzyż chce poza tym, starać Siię przeciwdzia
~;.i.ony prz.ez ramie lekarza, jak czasem pękru\ć I przestrzeń, w 'Ja· lać skutkrun urazów - krwaiwie
pod delikatn)rm 'Uci&kiem szpatulki kiej się działa szalenie mała. Ale nirun śródcżaszkowym i In. 
drobne ZJWoje móżd~ cofają się dla pacjenta wprowadzenie mikros- - Oddział neurochirurgiczny w 
w bok. I w tym momencie opera- kopii wielokrotnie zwiększyło mar- •SZPiłalu Kopernika nie Jest prze-
tor prostuje się gwaltQW'nie: Sio- gines bezpiec:i:eństwa. cleż zbyt wielki.„ 
stro, proszę zadlJwonić na górę, że.. - To jest niezupełnie może talk. 
by zeszli tu lroledzy. MyślMem - Wraicamy . na salę. Jesz.cze Jeden Mamy wprawdzie ty1ko 39 łóżek i 
zwra.ca się w moją sitronę - że uiwaimy przegląd pola operacyjne- stale nadkomplet, ale jes.t netl1'o
pokażę panu zwyczajny zabieg. a go, jeszcze ostatnie popraw'ki i w chirurgia w Akademii Medy=ej, 
tym=sem mamy ooś 111ryjątJkowe- końcu zaczyna się powolny proces w WAM, w Szpitalu Woj. w Zgie
go. Perlak! To dopiero drugi taki odwrotu. Warstwa !>O warstwie lą- mu wreszcie. w SiUmie więc, mu
przypadek w naszym Slllpitalu. czone są tkanki. Uważnie spraw- simy &twienki.ć, że Jak na wa.run.

W oczach musiałem chyba mieć dzając każ.de poruszenie. chirurg ki Lodzi, nasza specjalność jEISlt re
tępotę, bO zaraz zaczyna wyjaśniać wycofuje się z obszaru swego ~ia- prei;entowana bardzo dobrze. O 
dalej: lania, Mija jesz.cze jedna godzi.na. zbytltu jednak nie możemy mówić, 

- To ta.kl nowotwór niezłośliwy. Pią:ta godzina zabiegu. Był wcze- gdyż, jak wspomniałem, rozwój cy
No, tak.i kaszak, tylko ze w mózgu. S111Y ranek, gidy wchodzilem na wilizacyjny do.s.tareza nam z każ. 
Niech pan pa.trzy, o-brosJo to ner- pierwsze piętro szpitala; Teraiz jest dym dniem więcej pracy. Dodajemy 

Partia komunistyic:z;na udzieliła, chociaż 
z licznymi zastneżeniami, poparcia „do
kumentowi oficerów COPCON". Ponie
waż przed kilkoma dniami doszło do spoit
kania Antunesa z Carvalho, należy się 
domyślać, Iż ci dwaj ofieerowie będą się 
starać dojść do porozumienia i z.naleźć 
kompromisową wersję obydwu dokumen
tów. 

siporo spornych kiWestit. Izrael dom.aga 
się, by oddziały egiipskie nie ~esuwaly 
się na wschód za wycofującymi się woj
skami Izraela, lecz by tereny te poz.o
staly ,ziemią niczyją'• oraz, by Egipt 
z góry zgod1lil się na przecllużen!e .man
datu wojsk ONZ na Synaju o daJ&ze trzy 
lata. Stanowisko egipskie jest, Jailt dotąd, 
odmienine. Wojska egipskiie powilnny 
przesunąć siię za strategiCZlne przełęcze, 
a maruiat ONZ powinien być odnal'Wlia.111y 
co roiku. . 

jej sobie także sami. Na przykład 
wprowadzenie mikroslropii eh.i.rur· 
gicznej otworzyło nam callciem no
we możliwości operacyjne. Operu
jemy dziś rzeezy, jakich n·ie robili
śmy jestZ.cze wcaile pięć lat temu. 
Diagnostyka poszła do przodu tak 
dalece, jak w ogóle medycyina. 

To kolosa.Ina satysfakcja dla le
karza, gdy zdaje sobie sprawę, :te 
od Jego umiejętności, od jego pra
cy za.leży stwarzanie · coraz to no
wych sposobów ratunku dla zagro• 
żonego życia ludzkiego. Dziś Jesteś
my już także w stanie wpływać na 
Jakość tego życia. Dzisiejszy za• 
bieg Jest końcem dziesic:cioletnich 
męczarni dla naszej pacjentki, a 
problem chirurgii bólu ma ciągle 
Jeszcze wiele spraw do załatwienia 
na tym najpiękniejszym prreoież ze 
światów. 

C 
o się właściwie dzieje w Portuga
lii? O co tam właściwie chodzi? 
Przecież w kwietniu ubiegłego ro
ku dos:dy tam do głosu siły demo
kratyczne, obalono reżym Salaza
ra i wydawało się, te sprawa jest 
na dobre załatwiona. Skąd więc 

teraz tyle za.mieszania? 

Rozłam wśród partii lewicowych zachę
cił do działania elementy f.a&zystowskie, 
które przecież nie zniknęły z widOlwni, 
lecz przyczaiły się, ozekając na stosowny 
moment do działania. Zaczęty się mno
żyć ekscesy antykomunistyczne, bojówld 
jawn1e faazyst01Wskie, pojawiły się na 
ulicach. na wiecach partii komuinisty
cznej, polała się krm'V, demolocwaino lOlka
le PPK. Sekre ta rz generalny PPK Alvai-o 
CunhaJ stwierdził wręcz na os.tatniaj kon
ferencji prasowej: 

- Kontrrewolucja wyszła na ulice ł si
ły reakcyjne wdzierają się obeenie w lu
kę powstałą na skutek działalności przy
wódców partii socjalistycznej I konser• 
watywnych wojskowych. Wzrost na.pięcia 
politycznego I ideologicznego wśród woj
skowych może się przenieść ze sfery ideo
wej na wojskową. 

Są to, jaik n.a razie, jedyn1e spellrula
cje. Fakty są znacmie bard.mej drama
tyczne - w kraju wzmaga się terr<JII' 
reakcj~. co powoduje pogłębianie się trud
nDŚci gospodarczych i dezorientację w 
spoleazeństwie. Na domiaT złego mnożą 
się kłopoty z byłymi koloniami portugal
skimi. O walkach w Angoli pisałem w 
ubiegłym tygodniu, teraz dodać trzeba 
sprawę Timoru, gdzie także rozgorzały 
walki między trzema ugmpowaniami po
litlcznymi. Dwa z nich domagają się nie
podleglości, trzecie zaś przylą.czenia wysp 
do Indonezji; Powoduje to konieczność 
zajęcia się tymi niezwykle gro7mymi spra
wami, amga:Wwarnia wojska. 

Doożlo już do tego, że MF A ogłosiła 
ma,ne1.11-ry na wielka skalę, których celem 
jest preygotowamie armii do „utrzymania 
porządk!u w pa(!s.twie" . . Tak więc w 16 
miesięcy od dinia obalenia reżymu Sa
lazara, re\11-olucja portugalska, użył tego 
sforrnulow.ania Coohal, Zlilalazła się w 
niebez.pieczeń&bwie. Czy silom pootępo
wym uda s.ie wyjść z tei próby zwycię
sko, ozy zatriumfują ci, kitórym dobro 
kraju leży na sercu? Już najbliższe dni 
pow~nny przynieść odpowiedź n.a to py
ta.nie. 

Obserwatorzy twierdzą, :te te ,,d~e" 
nie powinny przeszikodZllć w ool.~nięci.u 

pororumienia i Kissiriger, w przeclwiień

st;wie do swej poprzedniej potiTóży, wróci 
d<> kraju z tarczą, a nie na tarczy. W 
Stanach Zjed111oczonych liczą przedewszy
stkian na większą ustępliwość · Izraela 
z UJWagi na obietnicę wyasygnowamia do
datkowych kwot w formie pomocy, &'ZC'Ze
gólnie dla 7JI'ekompensowanda straty pól 
naftowych w Abu Rudeis, które pokry
wały 50 proc. i'Zll'ael.skiego zaipoitrzebowa
nia na ropę. 

- Niech pan &ię tylko teraz nile 
śmieje doktorze. Kiedy zwyczajny 
laik Stłyszy o neurochiirurgii, gdzieś 
tam w głębi natychmiast odzywa 
się w nim pytanie: - Skoro tak 
wszystko chcą przeszczepiać. to jak 
je.st z przes=epieniem mózgu? U
topia cży może jednak rea.lina przy
mooć .... ? 

- Powiem szczerze. Gdyby ła· 
kle przedsięwzięcie było możliwe. 
nie bawilibyśmy się w urzeezy· 
wistnianie utopii, czy naukowych 
fantaizji. I Ja I moi koledzy zajęli
byśmy się tym, co od lat czeka na 
nas bez przerwy i co nam spa-O nie 
daje po noca-ch, Dla mnie jest to 
ntóJ czternastoletni pacjent, tu o
bok. Skakał na głowę do wody. 
przegięło go i nastąpiło przerwa
nie rdzenia. Leży teraz myślący. 
żyjący, ale już do końca życia in• 
walida, me mogący ruszyć. a.ni rę
ką, ani nogą. 

Czytelnik, którego fragment listu przed
staiwiłem za.dał pytanie, na które nle sipo
sób odpowiedzieć w dwóch zdaniach, gdyż 
dotyka sp:ra.w niezwykle z.lożonych, . pog
matwanycll, a przy tym będących w roz
woju, w t r akcie dziania się. Spróbujmy 
jednll!k przypomnieć najpierw najważniej
sze fakty. 

Rewolucja kwiatów, czy Jak ją jeszcze 
nazywano, „rewolucja goździków" z 25 
kwietJnia 1974 r . doprowadziła rzeczy
wiście do obalenia reżymu pól wieku rzą
rzącego najdalej na zachód wysuniętym 
krajem Europy. Trzeba także przypom
nieć, że st'1JI"Y, znienawidwny ustrój obali
ła armia, a dokładnie.i grupa postępo
wych oficerów, k tóra utworzyła Ruch 
Sił Zbrojnych. Przez wiele miesięcy 
przedstawiciele MF A (portugalski skrót 
Ruchu) sprawowali bezpośrednio rządy w 
pań.&twie, bY następni„ prz.ekazać je rzą
doiwi wyłonionemu w wyniku wyborów. 

Tu dochod2limy do trzeciego elementu 
mającego wpływ na rozwói wypadków w 
PortugalLi - do wojska. Na początku by
lo ooo niewątpliwie silą wiodąca w re
wolucji. ale wraz z nasileniem się wal
ki między partiami pol<i.ty=iymi także w 
Radizie Rffi'Volucyjnej MFA zaczęły wy
stępować sprze=ości, dochodzily do gło
su siły, które wcale nie pragnęły zbyt 
radyka'Lnych reform społeczmych i poli
tyCl'lny'ch. 

Poozy.n,ania amerykańskie na Bliskim 
Wschodzie ś'ledzą z wielką uwa.gą pań

s twa arabskie, S'ZCZególn.ie Syria i Pale
styńczycy. N~e ukrywają one swego za
niepoilrojen,ia i niezadowolenia, gdyiż, 1ch 
:zldaniem, podejmowane kroki nie przyczy
nią się do r01JWiązania bldskOIWSChodnich 
problemów, gldyż zupełnie Ill!e uwz.gtęd

niają na przykład sytuacji na froncie sy
ryjSlkim (Wzgórza Golan) I jordańs)dm. To jest, widzi pa.n, nasza Idee 

flx. To jest ten eel, który stawia 
przed sobą neuroohlrurgia, krok po 
kroku idąca jednak napnód. My 
się nie bawimy w fanta.zje, bo Je• 
steśmy lekarzami. Myślę, te cza
sem warto komuś pokaz.a-O, jak ło 
naprawdę u nas Jest. Teraz i pa· 
nu i mnie będzie mote trochę la-t
wiej. Zrzuciliśmy to z siebie." 

Wkrótce jednak okazalo się, że kolejne 
gabilllety nie są w stanie zapewnić Jed
n00C'i wewnętrznej. W działalności rozbi
jackiej wyrOO!liła się szezególnde partia 

Zmalarz,lo to wyraz w tak zwanym „do
kumencie dziewięciu", kt6rego autorem 
jest były minister spraw zagran'icznych 
Antunes, mieniący się przywódcą „umia:r
kow8111ych" w Radzie Reiwolucyjnej. Kry
ty'ka tego dokumentu ze &trony postępo
"NJ"Ch członków MFA spowodOIWała Iron
trakcie oficerów COPCON (wojSlka we
wnętrzne> w postaci innego dokumentu, 
którego autorstwo przypil>uje się dowód
cy COPCON, generałowi Ca.rvalho. Oby
dwa te dokumenty są po prostu swe.go 
rodzaju programami po1Ltycznymi, 

K 
olejną próbę dyplomatycznej gry 
„krok po kroku" podjął amery
kański sekretarz sta.nu Henry Kis
singer udając się na Bliski 
Wschód. Będzie on wędrował mię
izy Tel Awiwem a Aleksandrią, 
będzie konferował z premierem 

Rabinem i prezydentem Sadatem, by do· 
prowadzić do kolejnego rozwiązania czę
ściowego, czyli do wycofania się wojsk 
Izraela o dalszych kilkadziesiąt kilome
trów na wschód. W efekcie Egipt ma od
zyskać pola naftowe w Abu Rudeis oraz 
strateglfcme przełęcze na Półwyspie Synaj. 

W otoczeniu Kis!lingera prunuje opty
mlml. chocia.ż ~o uu.godnienia pozostało 

Ja.ser A.raf.alt &twierdzil wręcz, że za· 
m ierz.oine poro1zum.ienie stoi w sprzeczno
ści do postanocwień konferencjd państw 
arabs.k!ich w Rabacie. Zgadza się jedynie, 
by . t,raktować je, jako wojskowe, a nie 
pohtycme, W podobnym duchu wyipow\a
dają się przywódcy innych par.stw. Czy 
bezpośredni negocjatorzy uwzględniają te 
opinie? Czy porozumienie nie spowoduje 
pogłębienia &ię rozdźwięków wew111ątrz
arahskich? Będzie to zależeć od końco
wego rerulta:bu misji Kissingera. 

HENRYK WALENDA 

P.S. Gwoli ścisłości chcemy 1esz
cze dodać, Ze pacjentka. która mi
mowoli stała się przedmiotem m
niejszego reportażu. w dziewięć dni 
po zabiegu wróciła do domu uwol· 
niooa od 10-leflnl.ch bólów 
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Wzbogacają życie 
społeczne ... 

Mówi Melania Mroczek-Szymańska, od 30 lat pra
cownik Zarządu Głównego Ligi Kobiet, członkini Pre
zydium, wieloletni sekretarz i oddana działaczka tej 
organizacji. 

- Historia pani pracy w Lidze Kobiet pokrywa się z 30-let
nią historią. działalności tej organizacji. Jakie były tego po-
czątki? · 

- Jako polO!ll<istlka, absolwerutka Uniwersytetu Warszaw&k.iego, 
uczyłam w tajnym szkolnictwie oo. Kielecczyźnie. Tam wlas-
1~e. w .zwolellliu, w styczniu 1945 r., uczestniczyłam w orga
nizowanau nowego szkolnictwa. Równolegle bvła.m orga.ndza.
to:k~ pierwszej powotennei Centralnei Rady Kół Gospodyń 
W1e1sk1ch. która stanowiła azęść sk.tadową organizacH Związ
ku Samopomocy Chlopskdej, k1t00a późnie.i z kolei weszła w 
skład Ligi Kobiet. 

Od najmłodszych Lat byłam zaaingarowaina w ruchu kobiecym. 
Jeszcz.e jako studentka brałam udza.a! w wiecach, Jakń.e odby
wały się w War.wawie na mecz praw kobiet. Dość wcześnie 
zrozuntiatam. że dziewczęta ł kJObiety nie są tr.aiktoiwane jak 
róW1I1orzędni partnerzy. SzozegóLniie przed WQj.ną, pracując ia· 1· 
ko wiejska nauczycielka. wi&iatam iaskraiwe przejawv upośle- ~} 
dzenia kobiet. A i dziś jeszcze. mimo wszystkich zmiam cizes.to 
iest t.aik. że kobiety wiejsltie są przez meżcz'l"2lTI odsuw<Lne na 
dalstzy plam. To one np. zaimuią SJie hodowlą na oo dzień. a na 
zjazdy i P<> nagrody PI'ZYieżdźaja wv!ąc.znie meżczyźm.i. 

- Jednak wa.runki się zasadniczo zmieniły„. 
- Tak, oczywiście, jednak zabie~anie o popra.wę losu i zna-

ozen1a kobiet nie jest wcale amachronizmem. I tera.z jeszcze 
istnieją ciągle rozbie:im.ości między „ofi.cjalnymi''. a realnymi 
możliwo.ściami dla kobiet. Udział kobiet w ośrodkach decyrzijo
bwórczych ozy wykonawczych jest oią,gle znikomy, mli.mo że 
stanowią one 42 proc. kadry l)d"acującei kra.iu. doda.tmy - ka
dry często lepie; wykształoonej niż meżazyźn1. 

Od Lat próbuję analiiizować Jwrestie - skąd się w2lięta Illiarów
ność w podejściu do kobiety I meżczY?JnY. się~jąc do historii 
stosunku do lwrestil kobiecej. Pisze właśnie prace. która be
d21ie szeroko motyworwal!lvm zestaiwem materiałów na ten te
mat. Tego rodzaju a:n.aH:zia może bowiem doPiero stanowić 
punkt wYiśaiia w dyskusji nad konieC2lno~cia istnieruia 7..orita:rui
zowanei:m ruchu kobiecego. Mam u siebie prace aboolwen1i.;i 
Uniwersvtetu Warszawskiego zaty•ulowana „Skad siie wziela 
nierówność?". Autoc zgromadza! 61 kcm.~tytucii różnwh oaństw. 
by przeainalirować Ich stain0<wisko 1vobec kobiet. Nie znala1J 
tam na ogół u-z.a.sadni~.ia dla istnieiacv<'h realnie ~nii erówności 
obu ploi. Tradycyjnv cywili~acylny podział ról f>POłP.-CZnych. 
przeloo=y ?l'Ze.Z religię i liitooaturę. tkwi iednak moono w 
naszei oodświadomośai. 

- Co w długoletnie.i pra-0y społecznej spra,wilo Pa.ni na..l-
większ!l satysfakcję? 

- ·Satysfakcja towarzyszyła 7JWY'lcle mnie i moim lroleżank.om 
wtedy, lctedy bylo oo.jtrudmtlej. Taki mqment przeżyłyśmy wta
śnie w 1966 r„ kiedy oo nastąpiła 7lmtama struktury Lilti Ko
biet i z dwumil!O!llorwej orgaind=cii. !)07..ost.a.lo nas sto kli:1ka
diZliesdąt tysięcy. Pl"Zesitałyśmy działać na terenach Zaikl\adów 
pracy, odłą,czyły sie od n.as kola goopodyń wieislctch. Liga 
Kobiet skupiła swą diru!laln.ość :na mieisoach 21a.miesiz:ka1I1ii.a.. 
glóW!Ilde osiedlach. Borykiałyśmy S'ie wówaz.as z wieloma trud
nościami. z brakiiem k>ikałi, z lroruiecmościa 000'2ll.1l!iiw.aiurlia no-
wvch k0i!1.taktów. W pr.acy . w·śród kobiet. j<1Q;: we wszelikiiei 
pracy spolec2l!lej. n.ajwiękiszą saitysfukcię osiąga S'ię wtedy, 
kliedy potrafi nruwią.=ć z ludilmi kontakt - em.ociom.ail.ny lub 
inteleld;uailmv. Właśnli.e ówcizeSllla IMS'2'xt akcja „Rodma w klu
bie ~ Kobiet", przyinrlosffi oczekiwane efekty. Pnzyszłyśmy 
wtedy z pomocą kobietom na teremde domu. Atmosfera życia 
rod?Jhnnego. ?JWlas'ZICZa kobiety pracuiąee-i. rrutuje orzecież 
o~nri.e !OO efooty jej pracy 7la!Wodowej. Akcja nasza mn~e
rzała clio popr.aiwy sytuaci~ rod'ZliJ!linej w posizczególinyoh skupii
~k.ach miejskich i osied1ach. Potiriamyśmy wówcrnas doibr.zeć 
tak7,e do klopot&W' poije<lyin.czych kobiet. I tak Jest do chwl!Jli 
obecnej. Stammy się o moiJldJwie ll'l!aileps:ze l"OILezin<lll1lie środo
wiska, w którym d?Jiałamy, a kaOOia alkcja sooJ:.emm.a, któr-a tTa
fia w iz.admitereoow.allllia kobiet dame~o osiedla, ~. talltJiego, 
gdZ!ie jest wiekszość młodych matek, przy.sparza i!'la.m nowych 
chętnych do dział3lllda. Swiia.dozy to chyba !llajlepiej o tym,. że 
Li~ Kobiet jest :nacbl orga'!lirMcią mającą moc oddlzfiiaływiarnda, 
kryją.cą potoocja~ ludiz'k!ich illlicjatyw. 

- Czy jednak dziś, Pani zda.niem, Liga Kobiet ma równie 
wielkie J>Ole do działania jak kiedyś? 

- Ruch kobiecy, ujęty w rnmy Oll'l~z.ac.ld. ~ m lllie
zbędiny. Już C!ho6by urmiejętność dootl!iZe~ PeiwirtY'C!h ootmeb 
soole02mych w łmżdei sytuaeji jest ~a.. K'iedyś Li.ga Ko
biet rai,pawnd~ pańsb\Vlu W'Lelką kllldre ponad md<llionia 1udrzii.. dla 
wy"k.<linJain:iJa. f)(lłWQjel!llllego pLarn.u siześcioil.etmiie.go. Zmobitlńl7Jolwalia 
tym samym kiobi.ety do pracy ii do IMlllki. 

DzJiś łrobdety; to ogrommi kia&a lUiCluii h.tż przy~in.ych 
do rllaJWIOdu. D2l!ę'lm sweJ oc1Tęb11JOŚ<ll pzychii=iej, ia wiec takźe 
odrębnOOci SIJJIOjraendJa IIllll wliele spraw, wzbogacają życie SIPO-
łe=e. L~j wyCIZJUiLolne (choćby :na ~estle rodmiam.e) do-
~~.PJalą 'Wl!llikllirWl!e:j wie~ć 'W'ielu 7l8Jgadnlień. Niie 
twierdzę, że jedYl!\li.e !robi.ety mo.irą rzm.ać się l!liP. lllJa SIPrnJWaCh 
dooimvycit d rodrzlimlych. Ale iJoh kobiece doświad~e i uoru
ciawość są llll!eziasta!)iomie. Toteż możlirwość dJZiiiaihal!ldia iuż tvliro 
choćby w ~weslliiaieh rodl7llllly po!bwiierdi1Ja sens istinliemtia 01'~
:z.acl1i kiobieoei. 

Kobiety we wspólczesin.:ym, ~ym ŚW!i.ecie mu.gą 
wm.leść balrdm wiele do hum;ai!l!ll'JllOji życia s-polecrzinego. Już 
w Mm)"ll'I chrumkterize 11Ch PO!CIZ.'Yl!liliń 1!kiwi swois~y humaind.ml. 
Są wszedJZJie tam, gdlzde pi('ll(lr!zeb.na jest lumkla J>Oiin.OC i sier
decZl!'lKJŚć. 

Ignoruj je Aliojol 
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Love, I' amour .„ 
Miłość. Wypisano na jej temat ocean atramen

tu. Pisano - jest piękna, szalona, czysta. Roman
tycy dodawali - tragiczna. Sceptycy - destruk
tywna. Cokolwiek by jednak nie powiedzieć na 
ten temat, jedno 'nie ulega wątpliwości: dożyliśmy 
czasów, gdy o miłości rozprawia się głośno w 
pomijanym do niedawna wymiarze - sexu. 

Maroel Segail., 75-letmd d:llieimi
kaJl'IZ ~=cuskiiego pisma kobiece
go ''.Eile", Imóry od LM prowadzi 
w mm oopulamy ,,kW'lier serc" 
dowmpnie muwa.żyl, że milOSl!le 
P:Obl~y . jego lrorespondentek są 
rnazmien.nue te same, ale diame
b~j zmia.nde uległ styl naoły
wa1ącyoh dJo redakcji li.stów. Przed 
10 1ruty młoda diziewoeym.a Pisała w 
rozterce, że iej chłopak „jest bar
dzo 'IllaJtarozY'WY". Kilka lat póź
niej : „On żąda ode mnie dowodu 
miłości", a armś - ,,Mam 14 lat i 
nie kocha.łam się .łeszcze z nikim". 

I mamy już cały problem, nad 
kitórym za.lamuje się ręce i dr.ze 
szaty. Dla młodych - jak twierd..zi 
się powszechnie - WMndeisze iest 
J11ie 1x>, W KIM, ulokowany iest 
kapitał młodzieńczych uczuć. ale z 
KIM ?Jaozyna stlę pierwsze do
świadcz.end.a seksualne. Słowem -
skiandal. Upadek mora.lmiości. Da
$'engolada. 

Ozy tak jest vzeczywiście? Czy 
mlodizd nie potnailią już kochać głę
boko i powaimlie, o~cmiąc się 
tylko do sPral\V seksu? 

Poputamy Waincusk.i. „L'Express" 
polmslil się o Pl'Zel)l"OWladizende am
kiety wśród tysiąca młodych 
d:ziiewaz.ą.t i chłopców (15-20 latl, 
zadając szereg ndedys!rretmych py
tań. Wyirui]m okazały sie z.a1S1kakiu
iare: 

62 proc. ainkiietowainych d11iew-
cząt me utrzymyWa.Ło żadlil.Ych sto
sul1!k:ów seksualnych. Na pytanie 
dotyczące iiniciacji życia seksualne
go odlpowiedziało negatY\Vlnie 42 
proc. respondentów. Co więcej -
47 proc. ankiietowainych dioozlo do 
wil'lliOSiku. że mo:źma k!Ochać glębako 
i... platoniomie. 

Ale iu.Z opilllii:a na temat docho
wania d2Ji ewictwa do crz.rusu zamar
cia małżeństwa wskazuje na de
wail.uacie tei - podnoszonej przez 
wieki - wartośoi kaJndydatki n.a 
ŹXline. Zdecydowa\!lia większość py
tanych (46 proc.) oPOWied'i'Jiala &ie 
m tym, że dalieY'\vezvna oowimla 
w.stać dillewicą do chwilli. gdy 
soobkia ohłoooa, Móre@ pral\l\Tdzli
wie l>Okocha.. Pvt.aini.e dotyczące 
dziewiotwa chl'ooców doozek.ało sie 
zaś n.ajwiekszej iloścJ o.pin.i.i (63 
proc.), że t€>1l walor l!liie ma iiad
nego 7ma.czeruia. 

Nic wiec 'lllOwego. choć :rnie spo
sób omilnąć zami.eS!llCIWl!lej obok 
ankiety "\V:VPOWie&i 18-letniej Do
milnikii : „ W moim wieku flirt .iest 
niezbędny. Kiedy chodze z chłop
cem. to uprawiam z nim miłość 
(przez małe „m"l. Małżeństwo .iest 
formalnością, którą nam SJ>Ołeczeń
stwo na.rzuca„." 

Wtóruje jei 16-łetmB.a Katia: „Mi
łość to dla mnie sprawa ważniej
sza od wszystkich innych. To rzecz 
najpiękniejsza i na.ibrurdziej czy
sta, Jakie.i człowiek może dokonać 
w tym niemoralnym społeczeń
stwie". 

Nie chcę pozostać 
dziewicą 

aż do ślubu. Jeśli bym .iedna.k nie 
spotka.la. człowieka 1rodnego miło
ści, z którym mogła.bym rozpocząć 
życie seksualne, chciałabym być 
zgwałcona.„" 

dawać by się mgło, ie l'M" 
wój wiedzy i techniki raa; 
na zawsze przekreśli dzia
laJ.ność tzw. „ludowych le-

karzy" - znachorów, O\lCCzarzy, ba: 
bek. Zda się się jednak, że i d:Jllś 
jeszcze niektórzy mieszk.ańcy wio
sek i miast, ludzie prości i ci z 
cell21lsem szukają u znachorów ul
gi na swe cierpieni.a. Co prawda 
znachorów jest mniej, rtiż przed la· 
ty, nie mają. też „mocy dawniej
szej'', ukra~iem wykonują. swoje 
praktyki. Ale są, przyjmują pacjen
tów, są znani w promieniu kilku
dzi.esięeiu kilometrów. 

Metody leczenia stoso\vane przez 
współczesnych znachorów po czę
ści opiera.ją. się jeszcze na prakty
kach magiicznych, w głównej mie· 
rze jednak posługują się oni środ
kami ma,ją,cym.i jakieś niewielkie 
działa.nie lecznicze, albo obojętnymi 
dla zdrowia, zalecając np. jakąś 
mieszankę ziół, która nikomu nie 
zaszkodn. Wielu z nich korzysta. ze 
środków 1001..niczych takich, jak 
krople, , płyny, maści, zioła, a więc 
ze środków, które stGsują lekarze. 

~jące. Niewą11Pldiwie. PIJ.v.erui
oowanie norm moralnych dotyczą
cych życia płciowego zaznaozylo 
się i w iinnych WYPOW1edMach 
liralil.OUSlkii.ch nastoLaltków. Na pyta
nie: „oo sądzicie o młodych, któ
rz.y miedzy 15 a 20 rokiem życia 
utrizymują stosunkti seksuallil.e. choć 
n.ie łąCJZY ich miłość?" - wiek
swść. bo 42 proc. odpowiedziało, 
że „mogą to robić, ale ruie ioot to 
pożądane". Przesądzil więc libera
fum i niewtrącanie się do i:rutym
n:vm spraiw kolegów. 

Czy opinie na, ten temat mło
dych Polaków byłyby podobne? 

Dr Andrzej Ba,rctewski z lódz
mi.ei Poradni Przedmalźeńsk.i.ei jest 
w klop0cie: Trudno o porówna,nla, 
bo brakuje kompleksowych i naj
nowszych badań w interesu.iącym 

nas przedmiocie. Z danych zgro
madzonych przed 16 laty przez 
Kazimierza. Kurpisa z Katedry 
Teorii Wycllowa.nia Wyższej Szko
ły Pedagogiczne.i w Gdańsku, wy
nika Jednak wiele ciekawych 
wniosków: 

Ankietyzacji poddano wówmas 
305-osobową grupe uczniów (16-
20 lat) z dwóch techników I Jednej 
zasa.dniczej szkoły zawodowe.i 
Trójmiasta. 210 chłopcom za.dano 
m. in. pytanie: czy mógłbyś ut.rzy
mywać stosunki płciowe przez 
dłuższy czas z kobietą, które.i nie 
kochasz? Respondentów podzielono 
na dwie grupy: prowadzących Już 
życie sęksualne i wstrzemieźli
wych. Odpowiedzi w pierwsze.i 
grupie: - ta,k - 20,7 proo., nie 
- 64,3 proc., nie mam zdania -
15 proc. W drugie.i: tak - 9.6 
proc„ nie - 77 proc., nie mam 
zclania - 13,4 proc. Wbrew więc 
obiegowym opiniom, młodzi Pola.
cy przywiązują clużą. wa,gę do emo· 
cjonalnego związku z partnerem 
seksualnym. Równie Interesujące 
wyniki uzyska.no przy kolejnym 
pytaniu: czy ożenisz sie 

tylko z dziewczynQ 
cnotliwą? 

nycn (mających już doświadcze.nie 
seksuaLnel oda:>owiediZi twierdza
cych udZliedilo 14,4 proc. Negatyw
nej - 75,4 proc., me miiało zaś 
zdainia - 10.2 proc. W drugiej 
2rupie: tak - 20,4 proc„ Illie - 68 
proc„ bez opilndli - 11,6 proc. 

- Poglądy te mogły do tej pory 
ulec jeszcze większej libera.liza.-0Ji 
- twierdlii mój rozmówca. - Za
uważyłem zresztą. w mojej prakty
ce lekarskiej, że dziewictwo kan
dydatki na żone jeśli ma jakieś 
znaczenie to - bywa. - dla„. ro
dziców młodych. Moje obserwacje 
wskazują również na to, że dzie
wictwo traktowa,ne jest często for
malnie przez same dziewczyny. 
Może jaśniej - to, że dziewczyna. 
jest dziewicą, nie przesądza. wcale 
o tym, że nie miała Już kontaktów 
seksualnych. Z drugiej zaś strony 
występuje odwrotne zja,wisko -
dziewczyna. formalnie nie jest 
dziewicą, ale jej osobowość jest 
dziewicza. W czym wiec problem? 

- Może i nie ma spra,wy 
wtrąca dr Alina, Szuster-Myczkow
ską - ale w prowadzonym przeze 
mnie gabinecie ginekologicznym 
następuje często rozliczanie się ze 
skutków prowadzenia. życia seksu
alnego, Wychodzimy z założenia., 
że lepiej zapobiegać ciąży, niż ją 

Slady długopis.u z plastyko-sysitem jem dobry, jeźe}i stoou
wych okładek na zeszytach d:zie jemy go często. KQlklra brudna 
ci zmywamy tamponem waity „do d!Il.a" n.aidaje się tylko do 
nasączonym ciepłym spky;tusem czyszczenda w pral'Ili chemicz

• • • 
denaturowanym (należy wstawić nej. 
bUJtelkę do naczynia z ciepłą 

OhCBiC szybko ubić pianę z bia 
lek, trzeiba dodać do nich SlZCZYJ> 
tę soli. 

wodą, ale nie podgrzewać jej 
na ogniu!). Podobnie usuwamy 
plamy dlugopi.sowe z mebli, ro
rebeik ze skayu itp. 

* • ~ 
CzySiZlczenie kiWadraitu kO:lJdry, 

kitórego nie obejmuje zwykile 
powłoka jest trudne, ale nie nie
moż1iiwe. Otóż zabru.drone miej
sca moi.na oczyścić tampon:ika
mi waty, maczanymi w benzy
:rie i mące ziemniaczanej (uwa
ga z ogniem!). Po wysch.nięctu 
miejs.ca po!rry<tego grubo pa,p'ką 

benzynowo-ziemniaczaną należy 
koldirę pr:ootrzepać. Uwaga 

szcze hmi „specjaliuzją się" w u
rokach. 
Guślarstwo „lec7..ące" modlit-wa.m.i 

i znakami, wyma,wianiem tajem
nych słów, chuchaniem. mierze
niem, gnieceniem, okadzaniem 
to bodajźe najbarclziej zacoflllllY od
cinek „fachu" znachorslciego. Wy· 
obrażenia o roślinach czarodziej· 
skich, wywołujących nadIJrzyrodzo
ne skutki, sięgają zamierzchłych 
c'.llasów - przeszły ze źródeł cywi
lizacji grecko-łacińskiej, z wierzeń 
pogańskich. 

••• 
Aby z patelni ~nął zaipach 

cyby czy cebuli, wys.tarczy p.o
SYJpać ją solą i po kilku minu
tach wytrzeć papierem. 

• • • 

obnieść po kryjomu dookoła upa
trwnej 050by ukochanej szczyptę 
soli. Był też spec,ialny rodzaj zie
la, które pobudza.Io do miło
ści. Specjalne pr7Jepisy magi
cme określały warunki zbiera
nia 7Jiół; jedne na.leżało . zbierać pod 
czas nowiu księżyca, .teszcze inne 
o śwlcie. Podczas zbierania ziół 
wypowiadano nad nimi magiczne 
formu.łk!i. 

Z różnych znaków przepowiada
no chorobę I.ub śmierć. Gdy C'l!arne 

Zielnik czarodziejski poda,wał spo ptaki gromadnie siedziały na ja.
soby chronienia się przed śmiercią kimś da,chu, a.lbo nad nim latały, 
i za,lecał w tym celu używanie sło- znaczyło to, że ktoś z tego domu 
necznika, peruwiańskiego, życie za.choruje lub wnrze; śmierć lub 

Coraz rzadriej słyszymy o 7lllma- przedłużał krwa,Wlliik, odmładzał chor&bę przepowiada.Io również wy 
wianiu chorób i ich wypędz:a.Dliu za rozmaryn. Ois, goździki, jodła,, o· cie psów pod oknami, ryjący kret 
pomocą okadzania i magicznych rzech wioski, pory, ba.rwinek, olean pod prog.iem domu, bia.ły lub czar
fo.rmułek. Znachorzy ma.ią nawet der sprowadzały choroby, śmierć - ny kot w domu chorego. Niektóre 
swoje specjalizacje. WłaściWli zna- cza.mucha i cis. Na, niepłodność do z tych Prze61\dów przetrwały do 
ch<>rzy używają maśei i ziół. Ow- radzano pić odwar kminku lub u- naszych C7..asów. Pozostałościami 
czarze („ba.ce") są ludowymi chi· źywa.ć ole.i polny (nepeta eata.ria). wiary w cza,ry są przekonarua, że 
rurgaml. Kra.marze dostarcza.ją u- Na zapobiega.nie n:iepożl\danej cią- niektóre O<lZY mogą „za.uroczyć" i 
nlwersalne balsa.my, eliksiry, ma- źy dora~o pić wywar z kwiatów to nie tylko ludzi, ale i zwierzęta 
ści (na odciski z gwarancją), które płaskoni, na pozbycie się kataru - domowe (krowy, konie, ptactwo) i 
proponują podczas różnych odpu- wciągać do nosa mieszankę zlożo- sprzęty. Spotykamy się jeszcze dziś 
stów, sprzedają na bazarach. Babki ną z ró2Jnych części kamfory, ta.- ze zdaniem, że nie na.leży WI>U· 
(„mądre") przyrządzają maści, pia- baki ł soH. Jeszcze kilkadziesią,t l.a.t I szcuć do stajni obcegG 07Jowiieka, 

I 
stry, napoje, kąpiele, służą poradą., temu modne było stosowanie lub- ani pokazywać mu swego dobytku 
sta,wiają, bańki, pijawki, robią le- czyku. Pod tą nazwą kryły się wszy z obawy przed szkodami, jakie mo 
watywy. Są specjaliści od sma.ro-

1 
stkie środki pobudzające uezuci.a mi- globy s·prawić spojrzenie. jego o

wania, inni. zażegnują, choroby, je· łosne u osoby dł'ugiej. ZaleCMlo np. czu. Choroby, w k.tóre popada czło 

usuwać, I to próhu,iem:v wbić mlo
uym do głowy. w życiu ,jednak 
różnie bywa,, Moje doświadczenia: 
im niższe wykształcenie młodych 
kobiet, tym wcześnie.iszy ooród, 
tym wiecej dzieci, tym więcej z~ 
biegów usuwania. ciąży. Kobiety z 
wyższym wykształceniem częś~iej 
natomiast decydują się na przerwa
nie pierwszej ciąży (bo studia, bo 
dyplom, bo brak mieszkania), póź
niej zost.a;ią matka.mi i wtedy rza
dzie.l przerywają ciąźę. Nie prze
prowadzono jednak na ten temat 
żadnych badań a.nkietowych !„. 

A S21!roda! w· ankiecie „L'Expre
SIS<U" :2ll1iaJalzlo IS!ie 1111p. miejsce na 
pybairuie dotyczące lei<a!ldlzacii :ziWliąz
ków mrodY>Ch. I co chaJraktecysty
cZllle - aJŻ 41 µroc. cl.ziewaząt i 50 
proc. ohlioipców OOPOIW>iediz.iiało, .że 

ślub nie jest konieczny 

wiek nagle ·i bez widooznej prz;yc.zy 
ny prz;ypisywane bywa,ją urzecze
niu. U kobiet karmiących urok mo
że spowodować utra,tę pGkarmu. 
Gdy urok padnie na zwierzę domo
we przestają ono jeść, krowom gi
nie lub „psuje się" mleko. 

Urzeczeni cierpią. na bóle głowy, 
nie mają apetytu, chudną,, mają 
smutne usposobienie. Osoby, które 
spowodowały urok, znają najczę
ściej także sposo~ zapobiega.nia u
rokowJ. Na;iezęsciej urok rzucają, 
osoby trzymające „z nieczystym". 
Ta,ka moc tajemna trzymała, się u· 
rocznej osoby dopóki swe pra.!Qtyki 
za,chowywala w tajemnicy. W ra
:t.ie wradzania sekretu przed dru
gą, osobą, moe pr.zechodzila na dru 
gą. osobę, dlatego „tajemniczy lu
dz.te'• przeka,zywali swoją wiedzę 
zaufanej osobie tuż przed śmiercią. 

Usuwanie następstw wywołanych 
przez r.J;ucanie uroku wzrokiem, na· 
zywalo się odczynianiem, lec2leniem 
uroku. Odczyniający napełniał na
czy~e wodą, potem rzucał do niej 
węgiel i chleb. Jeśli węgiel nie to
nął w wodzie, zna.c.zylo to, że urok 
r:llucił mężczymę, oo raczej rzadko 
się zdarzało. Odczyn:iający obmy
wa1 przegotowaną wodą urzeczone
go i dawał mu parę kropli tej wo
dy do wypicia. Pozostała woda, 
po umyciu, musiała. być wylana 
tam, gdzie nie chodzą. ludzie (na 
zawiasy drz\\-i, w kąty mieszka.nia., 
na ok.ap, strzechę lub dach, na 
piec, na na.wóz, śmietnik, w rzekę>. 
Takim odczyn.laniem uroku zajmu
ją się jeszcze Cyganki. 

Na szczęście już ni.ewiele Iu<bi 
wierzy w uroki, jeszcze mniej pod 
da.je się odcrzyn.ia.niom, a teorie o 
mocy lubczyka nie przekonują na
wet dorasta.ją,cych dzieweząt. 

(OPR. M.1 
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Niespodzianką drugiej kolejki spot
kań mistrzowskich w klasie okręgo
wej jest porażka łódzkiego St.artu z 
Piotrcovią, wysokie zwycięstwo pabia 
nickiego Włókniarza z Pogonią oraz 
nie rozstrzygnięty wynik Motoru z 
Orłem. 

W klasie „A'', jak dotąd. najlepiej 
11pisują się rezerwy Widzewa i łódzka 
Elta. Lechia, Unia i Start n nadal 
bez porażki. Wczoraj wystartowała 
klasa okręgowa juniorów. Najkorzy
stniejszy dla siebie wynik uzyskała 
Unia (Skierniewice) i zduńskowolska 
Pogoń. 

A oto wyniki w poszczególnych 
grupach. 

KLASA OKRĘGOWA 

Budowlani - Boruta 0:1 (O:l), Włólt 
niarz (Zelów) - ChKS 3 :o (1 :O), 
l\lotor Orzeł O :O, Piotrcovia 
- Start 2:1 (1:1), LKS II - Con
cordia O:l (O:O), Włókniarz (Pab.1 -
Pogoń 4:1 (3:0), 

Spotkanie Włókniarz (I..) - Stal 
(Niewiadów) przełożone na ł wrze
łnia br. 

TABELA 

1. Włókniarz (Pab.) 4:0 6-2 
2. Concordia 4 :O 2-0 
3. Włókniarz (Z.) 3 :1 3-0 
4. Włókniarz (L.) 2 :O 1--0 
5. Boruta 2:0 1-0 
6. Piotrcovia 2:2 2-2 
7. Pogoń 2 :2 3-4 
8. ChKS 2:2 1-3 
9. Orzeł 1:1 o-o 

10. Motor 1:3 0-1 
11. Start l :3 1-2 
12. Stal o•? 1-2 
13. Budowlani 0:4 0-2 
14. LKS n o :4 0-3 

KLASA „A" POLUDNIE 

Elt.a Włókniarz (Moszczenica) 
1 :o (l :O}. Pilica - Włókniarz II (Pab.) 
2:2 (2:1), Włókniarz II (L.) - MKS 
PTC 2:1 (0:0), Concordia II - Warta 
1:2 (0:2), Stal (Rad.) - Czarni. (Rad.) 
o:O, Kolejarz - WKS (Wielun) 1:0 
(1 :O) Skra - Złoczewia 5 :3 (O :2), 
Start (Gidle) - Lechia 2:5 (2:2). 

TABELA 

1. Elta 
2. Kolejarz 
3. Lechia 
4. Czarni 
5. Skra 
6. Pilica 
i. Włókniarz 11 (L.) 
8. Warta 
9. Włókniarz (M.) 

10. stal (Rad.) 
11. WKS ' (Wieluń) 
12. Włókniarz u (Pab.) 
13. Złoczewia 
14. MKS PTC 
15. Concordia II 
16. Start (Gidle) 

ł:O 8-2 
4:0 2:0 

3:1 8-5 
3:1 4-1 
3:1 11-6 
3:1 4-2 
3:1 2-1 
3:1 2-1 
2:2 2-1 
2:2 0-0 
l :3 0-I 
1:3 2-4 
0:4 3-6 
0:4 1-4 
0:4 2-6 

0:4 4-10 

KLASA „A" POLNOC 

Unia - Energetyk 2:0 (1:0), Ner -
Orkan 5:0 (3:0), Metalowiec - Wi
dzew U 0:2 (O:l), Start U - Stal 
(Głowno) 5:1 (1:0), Bzura - Włók
niarz (Aleks.) 1:1 (0 :O). Pelikan 
Rudzki KS 3:1 (l:O), Górnik - Kut
nowianka 1 :1 (1:0). Stal (Ku~no) .
Emjeden przełożone na 28 s1erpma. 

TABELA 

1. Widzew II 
2. Unia 
3. Start Il 
4. Pelikan 
5. Emjeden 
6. Orkan 
7. Stal (Gł.) 
8. Rudzki KS 
9. Ner 

10. KutnoWlanka 
11. Włókniarz (Al.) 
12. Bzura 
13. Górnik 
14. Stal (Kutno) 
15. Energetyk 
18. Metalowiec 

4:0 10-2 
4:0 5--0 
4:0 7-2 
2:0 3-1 
2:0 2-1 
2:2 2-6 
2:2 6-6 
2:2 3-4 
2:2 7-8 
] :1 1-1 
1 :3 2-3 
1 :3 2-3 
l :3 14 
0:2 t-2 
0:4 1-4 
0:4 1-7 

.JUNIORZY - GRUPA I 

Czarni (Kutno) - Unia O:ł (O:!). 
Mazovia - Stal (Głowno) 1:0 (1:0), 
Lodzianka I - Start (L.) 1:0 (1:0), 
Kolejarz (Kol.) - Widzew l:ł, (1:2), 
Włókniarz (L.) - Tęcza prze.ożony 
na 10 września, 

.JUNIORZY - GRUPA U 

Czarni (Rad.) - ChKS 1:1 (0:1), 
Stal (Rad.) - l\IKS PTC 0:1 (0:0), Lo
dzianka U - Concordia 3:1 (2:1), 
Piotrcovia - Pogo6 0:3 (0:2), Elta -
Olimpia (Zd. Wola) 3 :1 (2 :O), Włók· 
n!arz (Pab.) - LKS n 0:2 (0:1), 

Po pierwszej kolejce liderem gru
py I jest Unia (Sklerniewil'e), grupy 
U Pogoń (Zd. Wola) 

T, Z. 

Komunikat Totka 
pp TotaJJa;ator SportO'Wy zawliiada· 

md.a, że w zakladiach Małego Lotka 
z dnia 20. 8. 75 r. stw!erdzono: 34 
ro.zw. z 5 traf. - wygrane po ok. 
42.000 zł 2.672 l'()ZW. z 4 traf. - WY· 
grane po 807 zł, 66. 715 rO'LW. z 3 tr.af. 

r.vygran.e po 53 zł 

TO'fO LOTEK 

I tos<>wa.rtle 
%, 15. 20. 23, 30, 37 dod. 24 

II tusowanie 
9, U, 26, 27, 39, 46 dod. 28 

wylosowana banderola 
122005 

Komunikat „Kukułeczki" 

Z.GL „Knlkulec:z-ka" upr,.zejmie ko· 
mundkuje t.e w grze 957 z dma 24 
s ieirp.nl!a 1975 roku wylosowane zo
sbały następujące liczby: 

4, 7, 25, 2'7, 28. 36 dod. 31 

oraz końcówkJi banderol: 086-033, 86033, 
sou. 

Bliższe 1 dalsze plany gastronomii 

<> Kombinat przy ul. Głównej <> Piwiarnia przy dworcu 
I tódź-Chojny o Bary mleczne i kawiarnie na nowych 
osiedlach 

mleczne wra:z z ka.wiar.n.ią, oblicza· wództwo miejskie łódzkie, ale tak-
ne na 120 miejsc konsumpcyjnych te województwa: piotrkowskie, 
każdy. Zostaną one przekazane do skierniewickie, płockie I sieradzkie 

(około COO placówek gastronomicz· 
uży:tku w nowych osiedlach miesz- nych, w łyin przeszło 200 w Łodzi). 
ka.niowych: I111f!.anoka, Pojezle.r!ik.a, Remonty I modernizację zakła· 

~ Po „Kaskadzie", lódź w Re<tiki.nia i Ku.rak „B". dów gastronomicznych w podleg-
S~ Dodajmy, te Praed1lęblornw11 łych województwach nadzoruje 
>< najbliższych latach wzbo- Przemysłu Gastronomicznego w PPG w Łodzi. Inwestycje realizo-

We wrześniu tego roku spoM.iewa.ne jest za.kończenie robót 
pny budowie ha1i na.praw lokomotyw spalinowych i lokomoty
wowni Lódź-Olechów. Na nową inwestycję przeznacza. się 14.0 
mln złotych. 

>~ • • k b' t Łodzi z dniem 1 lipca br. prseJęło wane s, centralnie. $< gaci się o nowy om ma pod swój zarz,d nie tylko woje· (!.kr.) 

~~ gastronomiczny obliczony 
1

, ttF:1ł/!•łłł/łłłłłlłs•.-•q• --~··"-"' ''"~fł••~~~·~M„,~,1/łĄa,~'łłt--......... ..,.....,.,. 
~~ na. 1.122. miejs.ca .-. .przy I RE.KORD - „orle piórko" CA> 
s~ zbiegu uhc Głowne1 I Piotr- '1 Cł• czech. od 1. lll g. 13.30, 17.45, 20 

W Olechowie prowadzi się naprawy i przeglĄ(ly okresowR 
różnych jednostek trakcyjnych. W ciągu jednego dnia wyko
nuje się tu zabiegi uzdrawiają-Oe 8 poja7ldów. Oddanie nowej 
hali znlWllllie zwiększy mooe produkcyjne łódzkiej bazy. 

;>' k k' . 1'1.4•, 20 
J$ OWS le). I ROMA - .,Złoto dla zuchwałych" 

USA b/o g. 10, 13, 16, 19 
Budowę rozpoczęło już Lód7Jk.ie 1

1 

S'l'OJil „Podwodna odyseja•' Fot.: CAF - Z.hranieok'i. 

Miejskiego nr 1, a team\Ln zakioń- , .P' J ny Matyldy" (B) pal. od 1. 15 

Echo dwóch wolnych dni 
Pr. zed&iębiorstwo Budownictw. a .... ,Z.13' (B) kanad. b/o g. U.:ia, „Uroclz1-

. . ty „ L. I ' I g. 17.30, 19.30 czema :ziwes CJt wy~<:z()!lo .na I r..,. ~ SWI'l' - „Michaś przywołuje świat 
g,rudzlen 1977 r. Będlzie to dwu.pię- ~ .- do porz!łclku" (A) RFN b/o g. 
trowy gmach z antresolą, W którym I ~·BI' - 15.30, „Nie unikniesz przezna-zaprojektowano m.!n. bał' mleczny, ~TJ czenla" fr. od l. 15 g. 17.30, 19.f5 
ooc~tail-bar, bar szybkiej obsługi, :( I SOJUSZ „Prywatne żyl:ie 

Tvm razem P<>ll:oda nie była l!l.ad
z.wycz.ajna. Bardziej słoneczna i 
cieplejsza sob01ta na.s.trajala wpraw
dzie do wyjazdu za mia.s.to, a jed
nak najhlime ośrodki WJipocrz.y;nko
we, mimo że zorganiwwaly wie
le imprez sportowych i ro.zrywko
wych, mialy o wiele mniejszą frek
wencję, niż w poprzednie wal'!le 
dni. Kąpiących się .również nie bll'· 
ł.o zbyit wiei1u. 
Około 4,5 tys. ooób wyjechał.o na 

wyciec7Jki w różne strony Polski z 
biurami po.di-óży. Sporo ooób siko
rzysta.ło :z. weekendów zoriga.n~zo
wa.nych pr.z.ez zakłady p:racy w 
ośrodkach wczasowych. 

N iek:tónzy rodiziice przeznaczyli .so 
bolę na zakupy dla dzieci. Włady
sława Kubiak z córką Jolą 6-klasi
si:ką. przyjechała z. Lęczycy, a.by w 
Lodzi dokonać niezbędnych StPra
wun ków. W HDD do si.a.Lki powę
drowały: fartuch SIZ.kolny sweter, 
bielizina dziewczęca, pisaki. Towa
rzyszyhśmy też Genowefie i J óz.e
fowi Y.'rącz.lrowski.m, którzy dila cór
ki Marysi z klasy I LLc. Ekonom. 
kupowalt rorbę szkolną i niebie.>ik.i 
farbus.7.elk taJk:że w HDD. Teg<)ro
c.zne zaopatrzenie w artylkuły szko.1-
ne, ulaniem naszych rozmówców 
jest dobre, a niek!tóre artyikuly o· 
dizieżowe oraz obuwie można nabyć 
także z przeceny. 

W „U.niwersalu" w piątek i w so
botę utarg wyniósł 4 m.lin z.l. J a,ko 
ciekaiwootJkę dodajmy, że sprzeda
no już kilika futer. Czy7..by miało 
to świadczyć o zbliżającym się koń 
CU fata? 

było konieczności kierowani.a na 
tra y dodatkowych trarmvajów. 

re:>taurację, winiarnię i kawiarnię. ił ~ ~:i;,1~;ka Holmesa•• ang. b/o g. 

w · · · bo · · IV , ___ _._, il OKA - „Na niebie I na ziemi" 
czesnmJ, . JUZ W "'w""''"""'e • ~ poi. b/o g. 13.45, „Konformista" 

~975 r„ . ma. by~ pnz~. do u- I wł. oc1 1. 18 g. 15.45, 18, 20.10 P.rzyipo;minamy, że d!ziś, w ponie
działek „U!nirwersal", HDD, „Cen
tral", „Teofil" i „Parada", które 
pra<XJ1WaJy w sobotę, obwarte są od 

zytku p1wm~rima w paw1lorue pr;zy I WAŻNE TELEFONY POLESIE „Złotorogi jeleń" 
dworcu Lódz-Chojny. W przyszłym I Informacja telefoniczna 

13 
rad1:. b/o godz. 17, „Pierwsza 

rokit!, w ramach tzw. hudownictwia 1 Strat Pożarna o&, IH·U. 795_
55 sDokoJna noc", wł. od lat 18, 

tov:,arzys:zącego, w pawilonach u- Pogotowie Ratunkowe 09 pfai~NICE - MAZUR - „Pep-godziny 12 do 19. (Kas.) słu„owych zaprojektowano bary Informacja kolejowa 155-55, zsc-a pina podbija Amerykę" wł. g. 
--------------------------------- lntormacja PKS: 15.30, 17.30, 19.30, ROBOTNIK -

Duży klopot z małą śrubką 
Dwonec Centralny llS·M „Zernania komisarza policji 
Dworzec Północny 74'1•11 przed prokuratorem republi:ki" 

Pogotowie wodociągowe IS5·CI wł. g. 15, lT, 19 
Pogotowie gazowe . J95-15 ZGIERZ - PRZYJA2~ - „Nie-
Pogotowie Energetyczne uchwytny morderca" wł„ „Bez-

Rejonu Północ :IM·ll i!omny" bułg„ „Mściciel" USA 

W 
iele się mówi o klopotach :r. I cji tanich - właśnie tanich! - wy
nabyciem gwoździków, gumek robów daje się szczególnie we maki 
izolacyjnych, śrubek i in.n~h miłośnikom motoryzacji i rowerzy-

Poitotowie Energetyczne , g. 111, 18, 20 
Rejonu Południe 334-21 

Pogotowie Energetyczne dla 
odbiorców przemysłowych 

oodobnych drobiazgów. bez stom. Biada temu komu zepsuje się I 8119·32 i zcs-11 

.k.tórych czasem obejść się nie mo- pedał. Klina do niego (cena zł 3.30) 
żna. Niestety, tzw. problem uszczel- nie dostanie się nigdzie. W !>kle- I 
ki istnieje nadal. Interwencje w pach „Motozbytu" nie widzia~10 je
cen.tralach zbytu, hurtowniach. a szcze w tym roku. kosztujących I 
nawet ministerstwach nie przynoszą !trosze, linek sprzęgłowych, wentyl- i 
oożądanych rezultatów. Nikt nie ków do opon samochodowych i tu- i 
przyjmuje w!·ny na siebe. lecz Ilu- lejek gumowych do resorów. 

Pogotowie Eneriretyczne 
oświetlenia ulic 

Pogotowie ciepłownicze 
Centrala Informacyjna PKO 

120·89 
253-11 
1'7-15 

TEATRY 

Wszystkie teatry nieczynne. 

MUZEA 
maczy się prz.yc.z:Y'nami obiektyw- Mo~a wymienić jeszcze wiele 
nvmi. wyrobów, które sklepy dos.tają. raz SZTUKI (ul. Więckowskiego 18) 

S j nieczynne ą w tym pewne race. Tak np. na rok; po kilku dniach pow.staje RISTORU RUCHU REWOLU· 
brak surowca nie pozwala producen- po nich tylko WS""tnnienie. Kto 
towi dostarczyć na rynek dostatecz- ś . ,..~ CYJNEGO (ul. Gdańska 13) -
ne.i ilości wkrętów do drewna. Na· ma szczę cie lub znajomości - g. B-J.e 
wet nie wszystkie zamówienie skła· może liczyć, że s•woją „śrubkę" do- $ CENTRALNE MUZEUM Wł.O· 
"a"e na Targach Poznańskich mogły stanie. Pozost,a1y:m wypada cierpli- ł KIENNICTWA (Piotrkowska 282) 
byt: przyjęte do realizacji. Przemysł wie czekać. Tylko, że czasem cierp- A~~:Jg~~GlCZNE 1 ETNOGRA-
tlumaczy się również ograniczoną liwość już się kończy„, 
mocą produkcyjną. W wyniku tego. MlCHAL DONDA !fec~~:ne (plac Wolności 14) -
od kilku miesięcy nie można kupić I EWOLUCJONIZMU (park Siennp. suszarek do naczyń. W takiej 
sytuacji dziwne wr1iaje się posunię- , kiewicza) nieczynne 
cie władz, które zakazały produkc.li oo 
~ee~~u.wr:!~~e 1:i~~!:!.~:1:::~e:{Yp';:!: 4.5 zl grzywny OSRODEK :::::::NDT SZTU 
stawienie się huty „D~br-0wa" na Kl (park Sienkiewicza) .Współ 
produkcje kryształów. Od tej pory czesne malantwo traku" nie-
brak w sklepach kieliszków, a Ilości K.olegLum do S,PtiaJW wykroczeń czynny 
dostarczane na rynek - zresztą nie· · G · ,_ ł o O rytmicznie są śmiesznie małe: Ló:dz- oma Ul\.a<l'ało grzywną w SAL N SZTUKI WSP ł.CZES· 
ostatnia dostawa do sklepu przy ul. v11ysokości 4500 zł (rz. zamianą na NEJ (Piotrkowska 88). Malar-

DYŻURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 51, P.rzy
byszewskiego +t, Limanowskiego 
:17, Zielona 28, pl. Wolności 2 
{boks), Obr. Stalingradu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

POI.OZN I CTWO 

l!łzpita~ im. Jordana (Przyrod
nicza 7fJ) - dzielnica Widzew, 
z Clzleln1cy Bałuty poradnia K, 
I.Il Snycerska oraz gmlny: No· 
wosolna, Andrespol i Brójce. 

Szpital Im. Madurowicza (ul. 
M Fornalskiej 37) dzielnica 
Polesie, z dzlelnlcy Górna 
Poradnia K - Przybyszewskiego 
32 oraz Konstantynów. 

Szpital Im. Kopernika (Pabia
nicka 62) dzielnica Górna, po
radnie K - Odrzańska, Ciesz
kowskiego, Lokatorska 1 Rzgow
ska oraz gmina Rzgów l z dziel
nicy Bałuty, poradnia K, ul. z. 
Pa canowsklej. , 

Instytut Poł.·Gln. AM (ul. Ster
linga 13) - Położnictwo - dziel
nica Sródmieście, z dzielnicy 
Górna poradnie K, z ul. Feliń
skiego l Zapolskiej oraz z dziel
nicy Bałuty, poradnia K - ul. 
Marynarska. 

Szpital Im. Curie-Skłodowskiej 

W s-obotę odwiedziliśmy też no
wą wybwórnii.ę garmażeryjną PSS 
przy ul. Pro1etariackiej, czy;nmą w 
tej sied7Jibie d-0opiero ktlka ·miesie
CY. Jak nas pornformowal kierow
nik Z. Pa1wlaik, przygotowywano 2,5 
tony garmażu na ponied'Zia~kowe 
zaopatrzenie Lodzi. 
Dyżurujące w PKO k,a.s.jerkii J. 

Gla.dy.>, L. Karp i A. Sikorska nie 
narzekały na brak klientów. Jedni 
wplacali pieniądze na ksiiażeczJki o
szczędnościowe, inni podejmowaU 
mniejSize lub większe sumy. 

Piotrkowskiej 66 to 120 kieliszków! 45 dni aireszitu) Marka Jędra- ł stwo Eugeniusza Małk'>wskiego 
N:utepna nadejdzie na pewno nie· s:zczyka (ul. Lubels.ka 7). który ~ czynny w godz. 11-19 
nrędko. 26 mai·a br. n"e S!tawił się do ł GALERIA BAŁUCKA (Stary Ry-

' r,o nek 2) .Józef Mróz - Akwarele, 
Niewłaściwa analiza potrzeb ryn- Dziell!licm\·ej Komisji Poboro- ł czynna w godz. 11-19 

ku i niechęć pmemysłu do procluk- wej. (kl") ł SALONY WYSTAWOWE (Wól-

- Miasto I gmina Zgierz, miasto 
Zgierz, ul. Parzęczewska. gmina 
Ozorków, gmina Parzęczew oraz 
położnictwo z miasta Łodzi dziel· ł 
nica Bałuty, poradnie K - ul {: 
Sędziowska, Llbelta. Bvdgoska, łn 
Wielkopolska, Traktorowa i Rv· 
dzowa oraz miasto I gmina Alek-

Wc:roraj w ośrodkach wypoczyn
lrowych byla bardzo mała frekwen
cja. Na Stawach Jana (Chojny) 
przcbyWało więcej gości z zag.rani
cy l iJn nych części kraj u, niż Jo-, 
dzian. Tutejsze pole camp1nir<YWe, 
dom'ki I łóżka w „diworku" były 
W)"korzystane niemal w 100 proc. 
Goswrono m. in. turys.tów z Ru
munii, Węgier. RFN i NRD. 
Dyżurujący w główne.i dyspozy

torni ruchu MPK M. Włodarczyk, 
nie narzekał na na<lmiar pl"acy. Au 
toousy •• zielonych linii" kurs.owały 
(z wyjątkiem kierunku na Sokolni
ki) bez kompletów pasażerów. Nie 

Pomói dziecku prawidłowo 
przejść przez jezdni~ w jego 
drodze do szkołyl 

______ .:.___________________________ czańska ~l/33) Andrzej Konwer· 
ł ski - Malarstwo, nieczynne 

w ki I ku 
• Za;płay ucmnlów d<> k1as VI, 

Vll i VIII przyjmuje II N ied.z;ielna 
Sz:k<>la Podstawowa dla Pracujących 
(ul. Jaracza 26). Sekret.aXliiat czyn.ny 
W po.nledz;ia,l:ki, Wbalrki. 02'\V8il:'tki i 
Dl.ą;tld w godz. 17-19 oraz w nie
dzielę w godz. 10-12, Rozpoczecie 
nallki 1 wiiześiWa • 

• Za.kJadowy Dom Kultury Wi-
dzewskiej Fabry!kti Nii.oi „ArLadn>a" 
(ul. Nlci.arniana 1/31 przyjmuje m· 
olsy !Gmdydatów d<> zespołu estra
dowego i kapeli t>C>lklo;ru miej~kiei!<> 
(wymaga.n.a umiejętność gry na a· 
lrord~e. ~iita•rze. kla.rn€0\e i skrzyp 
cach). ~nf-O<Mn.ac:li udziela sekreta
riat ZDK w godiz. 9-ló (rei. 811·00 
w. 256). 

zdaniach 
• Do Studium Alktom. Amatora 

zapilS&za Międzyoranżowy Dom Kiul
twry „EnergetYlk" (al. POdit>echn.tki 
17). W studium odbywać się będą 
\"yklady z historilli tea\lt'u, filmu, 
scenogM.tii, krYŁY'k!i filmowej i te
aitlrarlłnej. a taik.7..e ćwtlczen.ia orak
t;vczne z ryt.mild, dykcji, cha:r.anctery
zaoJi, tańoa. Można takie wz!:ąć u
dział w zadęciach Klubu Foto~lmo
wego, zespołu W'Okalnego, teatru 
„Problemy", k'Lubu mlodl1lieżowego, 
zespołu J)lasitycznego „Aklwarela" (dla 
dzieci i młoc!JZteży do 1a.t 14). or
kiestry, k:aoell. młodzieżowego ze.s
p~u muzycznego oraz w 1>relekcJac:h 
d dyskurjach Dysln1syjnego Klubu 
Filmowego. Zapisy ll<I'Zyjnmie sekre
taTiat - ClOdzie.nnle w godz. t0-17. 

I zoo 
czynne od 9 do lł (ka1a do 18) 

lit I N A 

ł Bt~!~;'.l ang. o'lT:f 15 Cga:.f!~nf~: 
~ 12.15, 14 .30, IT, 19.30 
~ CWANOWO - „Synowie szervfa" 

USA, od lat 15 ICodZ. 10, 12.15, 
14.30, 17, 19.30 

POLONIA - .. Szczury Paryta" 
franc. b/o itodz. 10, 12, a. 18, 
18, 20 

od lat 18 godz. 9.30, U, lł.30, 
17. 19.30 

PRZEDWIOSNIE - „Lady Caro
line LRmh„ od lat 15 godz. 9.30, 
12, lł.30, 17, 19.30 

WISŁA - „Mścicie\" USA od lat 
~ 18 l(odz. 10, 12.15, 14.30, 1'7. 19.30 
f; WŁOKNtARZ - ~,Synowie szery
°! fa" USA od 1at 15 s:odz. 10, 
~ 12, 14, 16, 18, 20 

li, porostal ze mną - letącą na w wagomie. Niemniej jednak u.dal sie" USA, od 1. 15 g. 10, 12.15, ł
:t- WOLNOSC - „Pojedynek na sza-

podlodze, wfród odlamków szkla się do sąs!edn.ieg0 wagonu w ce- 14.30, 17, 19.30 · 
- mbody cz&:iwwiek w ciemnym lu <Jnalez!en!a wolnego miejsca dla ~ ZACHĘTA - „Wlłtżżż" ang. od 
roboczym ubram.!u. Otoczy! mnil' podróżnej. Miejsce takie znal<lzl ł 1. 15 g. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 
no.jserdecznejszą opieką at &o (miejsce do !etenia do stacji Biel· ŁDK - „Awans" poi. od I. 15 g. 
chwili przybycta pogotowia. sk.o-Biala), jednal< p<Xlró:tna od- 15.30, 17.30, 19.30 

Kilo przeżyl uczucie osamotnie- m.ówila skorzystanJ.a z niego. W I STYLOWY-LETNIE „Dzień 
nla - ~ta.szcza wtedy. gdy !:>ar- tej sytuacji 1~uktor nie m!a! szakala" ang. g. 19.30 (kino 
dzo cierplal latw0 zr-O'zumte innego wy#cla. jak dokonać na czynne tylko w dni pogodne) 
czym by&> okazanie ml serca w biletach adnatac:ll 0 tch n!ewyko- TATRY-LETNIE - „Wielki Gats-
teJ krytycznej sytuacji. DzH bar- rzystaniu - w celu otrzymania ł by" USA g. 19.45 (kino czynne Zaplecze„. dz:o dziękuję temu Panu i m·ze- zwrotu pieniędz11 przez l)O(!rd:t- $ tylko w dni pogodne) 

Ói nych. 

ł 
STYLOWY - „Poza czasem" węg. „Sza110Wny Reda.kt,orze I To ba1"- pras:mm te przeze mnie sv nil B , A ! „ br~ku od 1. 15 g. 16, 18, 20 

dzo pięknie :?abrzmiało gdy nie- !lę dlo pra,cy", ezpo.re.,,n ą przyczy.n„ ~ STUDIO _ „Mały wielki ezło-
dawno napisalMcie: „Nikt już Zo/>la Mamińska miejsc byl.o wyłączenie w ostat- wiek" (B) USA d 1 15 18 30 

~t!~uinU:.a~:~!go~•~i~f! ~;~ t:Jc ~yczyc' - rtuo!. Sz?anitamlnaa ł101 ;;~yc~~'::i~e;~ni~~~:h.P:;}ig;:~ ~ ł o~-i~IA - „His:ori~ s:~<>t~e; 
jest rzeczywiście? Proszę pospa· L 30 m!ejs011.ch, gdyż d!Opuszczenie go dziewczyny" hiszp. od I. 15 g. 
ce1'0Wać po osiedlu Zgierska-Ste- Na przykrą, zai·ówno dZa Kolei. do podróty w tym stanie moglo 10. 12.15, 14.30, 17, 19.30 
fana - tej pustyni ham.dlowejl jak i podróżnych notatkę z 6 paważnie groztc! bezpieczeństwu I TATRY - „Niewidzialny bata-

Jeden sklep w remonctl?, dru· siei·pnia pt. „czy pasater musi podróżnych. Na miejsce wylączo- lion" jug. b/o g. 12.15, 14, 15 .45, 
gl wyburzony - mieszkańców przegrać?" odpcnlńada Przedslę- nego, wlączony rostal wagon. o 27 „Wielka włóczęga" fr. b/o g. 
przylJ.ywa. a po clileb trzeba iś~ b!orstw.o Wagon.ów Sypialnych i miejscach - z powodu braku w IO. 17.30. 20 
aż na zachod.11iią. Chyr>a, te ma Restauracyjnych „Wars": rezerwie w!aściwej klasy i typu MŁODA GWARDIA - „Winnetou 
S·!ę tyle cierpliwości, żeby wysta- „Prawdą jest, te jut na po· wag=u. Stq.d trudności w umie·sz- wśród sępów" jug. b/o g. 10, 
wal! w kolejkach w sklepie przy czątkoweJ stacji Warszawa cz•mtu w wagon.te sypialnym wszy i2, 14, 16, „Och, jaki pan sza-
lCowalskiej. Po gazety i zapal- Wschodnia wszystkie miejsca w stTeich podrdtnych posiadających Mi~r· an'i:i ć1 k \

1
15 ~· 18, '°d 

kl idzie się piętnaście mtnut! wagonie sypialnym (w U.ości 271 btlety na miejsca sypialne. d 1 Is" ~5 30
° 17e~~· (KA) rka Z; 

Tak wygląd.a za"'lecze handlowe ó Za powstale trudności i nie- 0 · g. · · · '" " ra sa• 'lasze110 osiedla" „ zostaly zajęte przez pasater w po- możność skorzystania z miejsc wł. od l. 15 g. 20 
Mieszkanka osiedla siadających bUety w11kupione w sypialnych w czasie tej podróży I MAJA - „Hindukus7." (A) po\. 

kasach „Orbisu•. lCon.duktO<T, z _ za pośrednictwem redakc:I! b/o godz. 15, „W drodze na Ka-
PosłaWO bralou miejsc. jut na stacji War- Dz!enm.tka Popularnego" baroro sfooeję" CA) u.dz. b/o godz. 18, 

sza.wa dodatkow0 umieści! jedni?· " i ! 17.45, „Ucieczka pnez pusty-
„Pazwalam sobie prosie! Ref- go )X>(Lróżnego w przedziale sluz- przepraszamy podrd:tn11ch y- nie" franc. od IBt r5 l(odz. 19.30 

sandrów. "-
Instytut Poł.·Gin. AM (ul. Cu- c 

rle-Skłodowsklej 15) - Gineko
logia dzielnica Sródmleście, 
Widzew I z dzielnicy Bałuty po
radnie K - Sędziowska, Llbelta, 
Wielkopolska, Traktorowa, Byd
goska, Rydzowa. 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Ogólnol6dzld Telefoniczny Punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
placówek służby zdrowia telefon 
615-19, czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel 1 świąt. 

TELEFON ZAUFANIA - 337-37 
czynny w dni powszednie od 
15-7, w niedzielę i święta całą 
dobę. 

i 

lektorek o przekazanie mojej go- bawym (wziąl pod uwagę teQn po- cz11my by następne pod.róże prze- HALKA - „Gappa" jap. b/o f!.. 
rącej pochwaly dla bardzo piękM:I desz!y wiek). Na stacji Koluszki biegaly bez Z'll&t1'zeteil.". 15.30, „Zapamiętaj Imię swoje" DAR U.J I 
ludzleieJ postaw11. l5 sierpnia o (właśnie 0 tym ptsali~my - R.) Reflekt;o<tek, takte mający n!e- IA) radz. b/n g. 17.15, 19.30 
godz. 7.15 doznałam powa.:tnej zglosila się do Tronclukbora po· wesole wratenia z niejednej po- PIONIER - „Niebieskie jak Mo· 
leontuzji w czasie zde-rzenta tram dróżna z synem., posiadająca Wl/• drózy, sądd, te same tycze11.14 - rze Czarne" poi. od 1. IS g. 15.30, K R EW 
waiu ltntt .,25" z clę:tarówką na kupione miejsca w wagonie sy- ro cokoltviek za ma~. z.a,two 17.30, „Alfredo, Alfredo" wł. od 
skrzyżowania ultc Kl0ipci1!.skiego p!a!nym d.o stacji Wtsia. Mi'ln<> bowiem życzyć - tnuinfe:I na I. 18 g. 19·30 R AT u J l y c I E „. ~ 
i Narutowicza. Podczas gdy wszy- najlepszych tntencji kandukt-O'r życzeniach się przespać. Zyc~y- I POKOJ - „Błąd szeryfa" NllD ł 
scy pa.sażerowle uszkodzonego zmuSIZIOny byl odmówić przyjęcia my „Warsowi" ł ccle:I .KIOZeł ~~- b/o g. 17.15. „Taśmy prawdy" · •· 

••t•r•a•m•wa-i·u-p•o•b•l•••n•n•~-•g•0•o-p•m•z•m-a--ty•c•h-·pod-·~-~-y.c·h-z_b•r•~--~-~-j.s•c--=~i.c.: •• ~_z_•_v_•d•b-a•t--·o-pod-·~-:.-_~~-~:~~-~~~:. _____ •••••-•• •••• ,, • 
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N/z: Lesuk Herdegm w filmie „Godzina szczytu" 

1,Gralem i chciałem pisać. Pisałem 1 n.ie ba.rdzo cholalern 
grać. · Parokrotnie pcmz.ucałem studia. rozczarowa:ny wra<iMem. 
nadrabiałem zalei?łośol, po to, by znowu wrócdć do redakcji'' 
- tak wspomina I.eszek Herdeiten poazaflki swojej teatralinel 
kariery. 

Studiował w PWST w Krakowie woale nle PO f;o, by zo
stać aktorem, lecz z zamiarem uzvska.ni.a specializacji k:il'ytyka 
i teoretyka tea.tiru - .,teabr interesował Tillllie lako ieszc:ze jed
na możliwość dzialanta, czy tunkclonowanLa literatury". 

Został dyplomowanvm aktorem w 1953 r„ a wrorz z ndm 
Z. Cybulski. B. Kobiela ł K. Jędrusik. Wvjechali rartiem na 
Wybl'2e~e. gdzie wYStawili rn. I.n. „Barball"Zyńców" Gorkiego 
ł „Tragedię optymistvozną" Wlsmiewski!ego. W obu "PrZedsta
wien.la<"h wystąpił Leszek Herdegen, 

Po powrocle do Krakowa zajmował się wsizystki!m opróc7. 
aktorstwa. t>lsa.ł ltrvtvkl ł recemie do „Życia literackiego" 

wiersze, by1 lderown.lldem Uterarldm w Teatl'2e Sta.rvm. I tu 
wreszde troche na zasad7lle orzyoadku. a trochę z chęci ro
biema czegoś odmiennego za~ł Hamleta. Słynnego Hamleta 
młodego. buntownicze~. „z itazetą POd pachą". który porwsta ł 
w pamięci krytyków ł publlamośo!. Przedstawien!le to było 
dużvm wvdarzeruem. 

Z Teatru Starego przeszedł do Słowackiego, itd.zie ~al w 
wielu rM:nvch sztukach. aż do momentu przendeslenda sie do 
wa.rsza.rwy, Od t972 r. by1 w Teatrze „Studio" u Szatny - tu
taj m.ogH obeirzeć sio wid2owie w •• 'Komu bije dzwan", „Gul
!?lltiel'2e" l .. Dantem". 

Obeorue Leszek Herdegen naleb do ze.9l>Olu Teaitru Po
WS?:et"nnego, widzieliśmy go w •. SPra<wie Danrona" i „Bufalo 
Billu". 

Chool.a! Leszek Herdegen bard7lie1 ceni tea~. ze względu 
n.a tvwv kontakt z widownią, mmllwość obsenwwania ie1 
reakcfł - wiele r.arzy ~rał w filmie. Zadebłutowal w 1957 r. w 
„Lunatvkach". potem by1 •• Rok olerwszy", „Kwiecień", ;,M.ąn
sarda". „FaM0111". „Potop", · „Godzina szczytu". 

Znają go dobrze balde telewidzowie. przede wszYS'flklim d71ie
kf roll Janusza Myszyńskiego w •• Sławie i chwale", równie? 
z .• Matki Courage". „Staiwkli wtększei nit tycie" i i.-imych 
orzed~tawień. 

Jeśli do tych wielu wYm1enl01I1ycb za.interesowań aktorft do
da sie leszcze Disa.nie wierszy - ostaitnil ich tomik wYSZedł w 
1973 r. <rnl!Z fell etOIIlów i recenzji. które wYdane 2J0SU!.ły w 
keiązce J)t. „Zad.amia domowe", to oowstal!t!e obraz twórcizei 

W CO SIĘ ZABA Wić? 
Pytanie należałoby chyba sformułować pryn· 

cypialnie, a więc: w co się zabawićł 

Teoretycznie - moiłiwości jest wiele, gdyi po· 
mysłowość ludzka nie zna granic. 

oźemy się zabawić w kólloo I niej śmiać &le w samotooścd. Ozlo
graniaste. w ciuciubabkę, w wiek, lctóry śmieje się sam z sobą 
dzieci ojca Wergiliusza, w pl'IZed telewizorem, powinien się le
gluchy telefon. w sklep, w cz.yć. 

palanta. w cymbergaja, w salonow- Na szczęście rysuje si«: w tym 
ca. a także w pod<."hody. Są to za- względzie dobra perspektywa. 
bawy dobre zarówno dla dzieci, jak ledaiwno - mianowicie -
i dla ooro&łych, chocia~ ~yślo- powstały ZjednOC"lJOIIle Przed 
ne przez doros.lyeh dz1eot0ill)-, Są siębiorstwa RozryW'kowe z 
to zabawy k&ztalcąee, 1'02lW'lJające z siedzLbą w sto!.ecrnnym 
inteligen~ję. i szereg cec~ _przydat- Pałacu Prymasowskim Właśnie te 
~I~hk:ri~ct~e ~P=:. W~ Zjednoczone _Przedsiębiorstw~ Roz-
bardzo, oto d.c.: zabawa w budkę rywlrowe, ktorym dyr~Je dy
z piwem, zabawa w setike ze śle- rektol: ~opyt ~trud.niia1; na eta
dzikiem, zabawa w magiel, z.aba- tacl1 Jm 2 ty&ące ludzi.. ~ d~
wa w toto-lotka, zabawa w opolski srej perspekt~1~ przewi.duJe s1ę 
festiwal piosenki, zabawa w za- ~ zatrudnienia o 50 proc. Jak 
przysiegłego telewidza, zaba.rwa w poinfoomowal · prasę dyr •. Kopyt. .<>
kibk:a sportowego, za.ba.wa w pod- broty ros:ią w zastrasza1ącyµi m~ 
rywan.ie, zabawa w zgubne. i:ta1 tempie. W rolru 1973 - 135. ?!11-

lionów. W roku 1974 - 350 miho-

ZJednoozone Pmea.s.iębtorstwa Roti 1·m 
ryw'kotwe zamierza.ją wobec tego • 
wyjść naprzeciw. 

Na rok 1980 planude &ię jut ml- związk.u ze zmianami struk-
liardmve obroty. Będą cyrki, lu.na- tury administracyjnej Miej-
parki, gry zręcznościowe i au.tama- ska Biblioteka Publio:lma 
ty, dyskoteki, au.to-rodeo, horses- im. WaryńSlkiego w Lodzi 
rodeo, rewie na lodzie, variete cy- przyjęła opiekę merytoryczną nad 
gańskie, m.i.nl.cyrki, ek5'perymental- b'b" t ~•--~ · bl' · •-ne kabarety i jes:reze inne Imprezy, i uo ~ul pu icznymi t związ ... o 

któ eh -• eh wy.mi z terenu, wchodzącego obe-
o ry ze -=n..v powodów cnie w skład łódzkiego wojewó-
dyr, Kopyt milczy. W zwią7Jku z dZJtwa miejskiego. 
tym dyir Kopyt llcz.y na środllr.i Są to biblioteki miejskie w Pa-
rzecrowe w najbliższym cz.a.5ie. bianicach, Zgierzu, Głownie, Alek-
n!~em. S'Z'.CZerZe, że j.uż ni<: sandrowie, KOl!l&tantynowie, Owr-

Bo mam wielkie wątpliwOOc:l, czy kowJe i Strykowie, dalej 11 bihlio-
jed d K yt """""ź · · tek gmin.nych oraz 35 filii bi.blio-en yr. op """" wignie roo- tek . · ·-•-· h ·-•- · · rywkę dla mas, skoro nie liczy na z.arowno m1e1~1c , l";" i .gnu;n-
swoje miliardy tylko na „środki . nych. W surrue p3 placo~t .tego 
rzecwwe". Życzę mu wszystkiego typu oraiz .3 oddz.i~y dla dz1ecl: 
najl€1J)S.Z€go, z cale.,"'<> serca. Byłby pys.poinu.1~ on~ 4::>4.345 .wolum1~a
to ogromny triumf OO()bisty dyr. nu. A poniewaz w Łodzi w ~o~ 
Kopyta i jego ludzi z Pałacu Pry- I P~rocza br. były 9~ b1bhotek1 
masow&kiegio. Ale wątpię, czy ta- pubhCZ:11e :r;oz.porządza.1ą.~. 1:680.812 
kle właśnie kierowanie rozryWką z ;.volummam1, o~e mteJslne W?" 
Pałacu Prymasows.kiego spowoduje Je~ód"Z"two ł.ódzki.e posiada 148 b~ 
cud. Na całym świecie w rozryw- bl~otek publl=ycti, 262 pun~ty ~ 
ce pracują fa:nta.stycme mesze spe- blloteczne z 2_.13~.252 wolum.~1. 
cć:iw, chyba nawet więcej, niż w ~arto d-Odac, ze do_ 131 bi:bllotek 
rolnictwie i hutnictwie. Nawet ZW:tą:rJkowYch w Lodzi ~oozlo obe-
niech personel dyr. Kopyta W2lt'o- cme z terenu dalszych· 30. . . 
śnie do trzech tysięcy, to 1 tak .No_wy statut ~a~ na M1e.iS'ką 
będ•zie za malo. Czy bowiem jest Bt~li<>,tekę Publ~ un: L. Wa
możli,~ żeby jeden cz?o<wiek dyr. ryńskiego_ w L?d'Zl o~ąz.ek k<>?T
Kopyta mógl zabawić Olkdło 11 t d;vn?wania dzt~OSCJ . wsZ)'5'tkich 
pól tysiąca osób? Złudlzenń.a, złu- b~bl~otek ~ wo1ewódzitw1e. a także 
dzenia, złudzenia! Ale pirootZę dzia- rea.1:12J()Wania zleconych zadań J?O'Z&
łać, róbcie, nie chcę ni'kogo 7lra.fać, region~~ (~. pomoc dla bDbldo-
ani demobil!i1J0Wać. 5praiw3 jest tek wo1ewó00kich, ut~ch w 
wielkiiej wag!. r~ch dawnego lóc:Wk1eigo wode

wód.7Jtwa). 

Jest rzec;zą dop~awdy pasj()l11Ują- nów. W rokiu bieżącym - 500 m.i
cą. że lu<J:z1e. lnteli.gentnl l iako ta- lionów. Ludzie podobno ple.cą za 
ko ~b~en1 pod wiz.ględei:n towa- rOl2lcy'Wlkę. jak za zbo'że. Nie ża.łu
~yslnm nigdy nie narzekalli na. de- ją, szasta,ją pieniędzmi, wyciągają 
ficJ:t rozrywek. Znam cuow:-eka. ostatnie zaskórniakL Płacą dzieci I 
~óry z braku r0'7lry'Wek ~bteral dorośli, mlódź molna I emecyci z 
się do pracy i źle na tym ~e wy· d<>Illów słonecznej jesieni. Przy 
chodził. Co pramla w jaki~ czas czym mobserwowano dość ciek.a.we 
~ zapad!! na serce. _ale &tę wy- zjawisk'(), które ogólnie polega na a raaae wiem jedno. W naj-
lizał. Znam też czl:ow!eka.. ~ól'ł' tym, że w obliczu rozirywki ludzde bliższą wolną sobotę wezmę 

Należy :11W'róoić uwagę na takit, te 
poziom przyłączonych tera:z biblio
tek, icll warunki lokalowe a i ka
drowe są bardzo róż.Ile. Obok d!u
ż~h organi:mlów bibliotecznych w 
Zgierzu i Pabianicach znajdują się 
również bardzo zani€1dbane biblio
teki. gm.inne np. w Antoniewie ! 
NoW<>S<J<Lnaj. W wielu wypadkach 
jeszcze gorzej przedstawia się stan 
filii bibliotek gm.iill.!lych (np. w 
Giecznie, Justynowie, Goopodarzu i 
Mąkowie.ach). 

!>OW~<J1Wany o:-tatecznosclą kupił dostają wręcz małpiego ro:rumu i udział w ogólnopolskim fes 
~eleW'!ZOl": stawi.al przed sobą ka""'.ę kompletnie nie kOilJtro1ują swoi.eh tiwalu trzepania dywanów, 
1 ~Ją~ ~czkę Spo~ów oczeki- zasobów finansowych, a nawet wy- dzieci. wyślę do kina na BollJka i 
wal C!efJ?liWle D;a paruą Loskę. dają pieniądze bez,wiednie. Bliższe Lolka, a kiedy wrócą, zjemy obiad 
Znam. ted: czl:ow~ który szedł badaniia tego zjaiwiska nie przynJio- i z.asią.dziemy przed małym ek>ra
do ló:b!ta, a ~ ~ latach tyrał, sly żadnych ~czych wyni- nem wspólnie. rodzinnie, w na&tro.. 
lak ~o~ na dziestęcioro dzieci. O- ków. W dalszym ciągu nie wiad<>- ju rodzinnego ogniska, będziemy 
crzywiście te ł J?<><iobne zabawy. zaw mo, dlaczego lU<tLie chcą się bawić za piękne zamiary dy;r. Kopyta 
S'l'.e będą odnosily sikutek ~eciwny i d1> tego na.wet za grube pienią- I trzymać kciuki 
do zamterzonego. CzlO'Wlek jest dze. • T JERKO 
istotą stadną, więc chce się bawić • 
w grupie, w Uumie, w krzytku i 
wrzasku. a nie w samotności. Za
bMVa w samotność na dłuższą me
tę Jest wręcz nie oo wytrzymania 
t kończy się smutno. Czlowiek, ja
ko i&tota myśląca chce też się 
śmiać, a w telewizji śmiać się nie 
ma z czego i dodatk~ nadtrud-

Organizacja polityczna społeczeń
stwa. Państwo, partie polityczne, 
systemy partyjne. PWN 1975 r., str. 
411, zł 38. 

w kręgu literatury Polsld Ludo
wej WL!t. 1975 r., str. 324, zł 60. 

Kucharczyk J . - Algorytmy opty
malizacji w Języku Algol 80. PWN 
1975 r „ str. 263, zł 24. 

Opólska-Danecka c. - Na porogie 
zizn1 WSiP 197& r., Itr. 116, zł 10. 

Braterstwo broni - braterstwo 
pracy (wersja rosyj.) Interpress 197S 
r ~ str 190, zł 24. 

Pollack S. L . - Tablice decyzyjne 

Nowa· powieść J. Bondariewa 
Jako !Jniteresujące wydarntmifl lltemctkie przyjęta krytyftta 

i cz.yteLruicy w ZSRR nową powieść Jurija Bon.daclewa .,Brrreg". 
Utworowi poświęoil ol:>szer::ruł recenzję na ł.a.imach „Sowi.etskiei 
Kultury" many pisarz Julia.n Siemiooow. 

- Pierwszym wrażeniem. jakiego dorzmaije ai4 po odłooen!u 
książki, czytanej zresztą jednym t.ehem - pisze SiemdOIIlow -
jest cheć natychmia.sitowego powrotu do ndej. Zawarle w po.. 
wieści bogactwo treśei i myśli można wyrezlć w ktl.lku sl"o
wach: bez.!rompromisowa wal.klll o :zwycięstwo dobr.a.. zachowa
lllle lu&tlkiiei pamięoi i godności. Wszystko fx> jest przekarza'lle 
za pośrednictwem akcji niezwYiltle prootej i PQrol'!llie niklej. 
Dwaj pisarze - Nikit.in i Samsonow - udają się na miedzY
ll'lat'odowy zjazd do Hamburga, Pierwszy z nich s))l)tvka pamią 
H~rbert. w której poonaje Emmę, dziewczynę, rz którą los 
zetklnąl go w majowe dni 1945 r. To niespodziewane spotka
ll'lie prowadzi do śmierci bOlhatera. 7l!ll8.1Ile2<> t cemiianeeo 
twórcy. 

Niepok<Ji również bra:'k perspek
tywy rozwojowej Miejskiej Biblio
teki Publicznej w Pabianicach i jej 
sieci: w tym li.cz.ącym 66 tys. mie
szkańców mieście nie u.ruchomiooo 
dotychczas, ani ;ednaj czytelni na.u 
lrowed z prawd'zi.wego 2ldarzen.ial 

„ Trosdtą naszą jest - sbwierd'Ul.ją 
starszy kl.1Slt.o6rz Biblioteki im. Wa
ryńskiego Iza.bela Nagórska oraz 
z-<:a dy:rek;tora Janusz Bujacz 
aby nowe książki dopływały w spo
sób nieprzerwany do przyjętych 
pod naszą opiekę placówek i aby 
7Jdecydowamie podnieść tam pozi-Oom 
obsługi czytelników. 

W pierwszym etapie dążymy do 
pel:nego zorientowania się w polirze 
bach terenu, zdając sobif! dobrze 
sprawę z możliwości i z poważnej 
roll bibliotek publicznych w orga
n.i.7JO!Waruu . przyszlycll. gmi.innych 
ośrodków ku1tucy". 

Program sensowny i celOIWY. Zaw.-
jąc dobme fachowość i ambicje 
praoow.nilków Biblioteki im. Wa-

aktvwn~ci. boiratel w artvst.vczme orzeżvcia. Cdor.) CAF I 
PWN 1975 r ., str . 275, zł 40. 

Kic J. - Hotelarstwo okrętowe. 
llłlldlra.dllłl"'ifllll„IQl,._IA~~"-11111AifllllA""fllll!lllll!ll'-""AA:PllA~lll'!Flll~fi WMor. 1975 r~ str. 315, zł 80. 

Na tle. tej lndezbyt roz;budowane) akcU Bandadew PClddałe 
Pod rozwagę problemy poczucia od'POwied2li.alaro.śCil obYWaltel
skiej i pairtyjnej, przyjaźmi i odiwagi. 

ryńskiego zakładamy, że reallroiwa
ny on będzie z wielką konsekwen
cją. 

M. JAGOSZEWSiq ______________ „ 
a ar t ne 

A. Konwerskiego 
&TSZ&W'Skl plastyk AlndrtzeJ 
Konwl'łl'Skl (kt6reco oleJe i 
tusze eksponowano teraz w 
t>ieknych, choć niezbyt Jesz· 

cze po!)ula.myoh salonach wystawG
wych BW I\ w secesyjnym pałac'!"ktt 
przy ul. W61!'lZańskleJ s1, ukońMYl 
w r. 196~ „tudia Akademii Sztull 
Plęknvch w stolicy. Był tant ucz. 
n.iem Samb1>rsld~o - fednakte Ja· 
kl> indvwłdu:1.llsta. 21Wolen.nik ekspe
rymentowanfa wvla.mał sle z pro· 
ponmvanvch mu prze2 mlstrm t"Y· 
gor6w ; prz:y wynelnianiu treścią 
płas7'~7'llV swych obrazów odda.Je 
prawdę ~mata zgodnie z Wlasn:vm 
wldzenirm I z wtasnym.1 za.łooenla.mi 
for.,,aT„vml. 

Nie last przypad'kliem, te na wy
stamr;„ teJ zn.a.lam Silę m. I.n.. seria 
Glei nt. .,Pracownicy teatru", wśród 
tuszów zaś sZk:ioe do mariionetrk. 
Odn<l5i sie bowiem wrażenie, te dla 
KomVPMklego świat to często Ja.k 
gdvbv teatr, któr.,go bohatera.ml sa 
ludZlle zaobserwanl w różnych sytu
aoJach I 4rooowlskach. 

Jest w tym ~ newna konsekWen
cJa.. Artvste nie urzeka pię~no neJ· 
"3.żu ozv urok airchltekturv: w obra· 
zach !r11;0 dominu.le wszedzie caJo
wiek I to przeważnde samotny. cza· 
sem tvlko zwtazany z otoczeniem. 
Nie fest to iedoak bohater sta.1>aJacY 
na koturnach, ale zwvczaJny ~Ja.dacz 
codzlennr11;0 chleba uchwvoonv I a
trwal<>nv w ruchu. Ten te! motyW 
narracvJny usta.la charakter bardzo 
rozbudowanego c:vklu lel!'O tuszów, a 
l olei. w których Konwerski ekspo
nuje treść przy pomocy efektownie 
zestawia.nvcb bieli, czerwieni oras 
czerni. Dowodzą one. że Konwerski 
Je<St artysta oszczednym w ope.rowa· 
nlu środkami olastv=vml. wprowa· 
dzaJacvm efektowne skróty 1>rzY 
Wielkiej przy tym ekst>~ 

Wysta.wa ta to Interesujący rezul· 
tat ooszukiwań i osiągnięć ostatnle't<> 
etapu lego pracy, A lak k<1ztaAtowa~ 

ale będzie d.a.lS7.llL twórczo§ć ~go u· 
ta.ientoWanego artysty? Zobaczytnyl 

M. J'AGOSZEWSKJ 

Nie daj Andziu tego kwiatka.„ 
Z 

godnie z zapowiedzią kontynuujemy nasz cykl „sa
voir vivre" w słylu retro oparty na .,Zwyczajach to

warzyskich czyli podręczniku praktycznym dla Pań 
I Panów" wydanym w roku 1928. Czynimy to nie tyl
ko gwoli zabawy, ale i dla sklonienia szanowuycb 

Państwa d1> pewnych refleksji. Wyda.ie nam się bowiem, :ie 
nie wszystkie rady i wskazówkl sprzed pół wieku, które poz
wolimy sobie poniżej zacytowaó zwietrzaty zupełnie. a wiele 
z nich zasługuje z pewnością na coś więce.i nit tylko pobłażli
wy uśmiech na myśl o „dziwnych, nieżyciowych obyczajach 
naszych dziadków". 

Po og61nyich ł jak mnie zapew
niło paru przedstawicieli obu płci 
- cennych wskazówkach dotyczą
cych m. i.n. warunków powodze
ni a u kobiet, czy sposobów rzuce
nia mężczyzny na kolana przed wy 
branką serca, przejdę obecnie do 
konkretów związanych z wyborem 
narzeczonej i narzeczonego. Wbrew 
pozorom nie są to sprawy łatwe. 
r nie traci na aktualności nasz po
radnik twierdząc: „panien jest 
bardzo wiele i wybór w towarzy
stwie bardzo różnorodny, ale tern 
ci ężej, jeżeli się oczy rozpierzchną 
i nie ma możn.ości zatrzymania się 
na iednym ściśle określonym punk
cie oporu. Na taki właśnie wypa
dek pragniemy przyjść z pomocą 
nieroecydowanym i dać posillne 
wskazówki chwiejnym". 

Przede wszystkim chciałbym 

CO NIECO PODSZEPNĄĆ 
PANIENKOM 

paniom. Wiadomo bowiem, że 
„ci różnostronni i pewni siebie 
panowie. mający o wszystkiem są
dy niezależne lub też usmiechają
cy sie pogardliwie na wszystko, w 
żyeiu małżeńskim rozwijają się cal 
kowlcie, zdradzając I suchy egoizm 
i ograniczone myślenie, l tępy u
pór, I pragnienie n:ądzenia zatru
wa.lące wspólRa,, a co najważniej· 
sza jej żoniru\ istność. Kobieta 
przed oddaniem ręki mężczyźnie 
powinna by go zobaczyć raz jeden 
b<>dai PO obiedzie przez dziurkę od 
klucz.a lub raz 1eden. gdy je!'it roz 

gnie.wany. Wtedy częstokroć poly.s.k 
zewnętr2l!1Y znika w takich warun
kach bez śladu. Niestety, pa.runa 
mniej ma iesreze okazji., nit męż
czyzna do uchylenia choćby na 
sekundę zasJ:ony z przeszłości i te
raźniejszości jej zamierzonego'\ wy 
brain.ka. Wybiera najczęściej · po 
ciemku, a warunki otoczenia zgę· 
szczają jeszcze bardziej dla niej te 
nieprzeniknione o!ernnoścl". 

Panowie, którzy chcieliby w tym 
miejscu wtrącić swoje trzy gros.ze. 
mogą nP. za.pytać kto w końcu mo 
że stanowić ów ideał, wzór wy
bierany nie po ciemku, lecz z pel 
ną panieńską premedytacj<t? Od
powiedź jest prosta: „dziewczyna 
odda swą miłość, swe ni.e&k.alane 
serce dzfowicze temu kto przez swe 
rzec.zywi&te przymi()f;y umiał ją u
jąć, zwiększ.a} w niej uczucie pnzy 
wiązania do siebie I kto nie mi.al 
w swej prreszlości plam ta!Qch, ia 
kie byłyby w stanie zachwiać i 
zrujnować najsilnie;Jszą milość'', 

„Zwyczaje towarzyskie" zalecają 
przy tym panienkom, jak naJwięk· 
szą 05trożnośó w wybor-ze i upew
nianiu wybranego obiektu, iż jest 
tym jedynym, na którego prze
myślne zastawiano sidła. 

„Dość jest w czasie zabalw wy
bierać go pr.zed Umymi. tańczyć 
z nim na1chętniej, odmawiając in
nym, zapraszać go oo wspólnego 
czytania, prosić o jakieś wyjaśnie
nia itp. Jednocześnie należy wy. 
puścić do wtu.rmu w cale.1 pełni te 
wszystkie potężne łrodkli. kltóre 

KAŻDA KOBIETA 
POSIADA W OBFITO~CI 

i które działają na mężczyzn, jak 
bomby ł kartacze na mury forte
cy. On w myślach ryStuje już .so
bie obrazy jedne ponętniejsze od 
drugich. - „Ach, ona mnie kocha, 
kocha gorąco i szczerze. Dla=ego 
nie skorzystać i nie zakosz;tować 
bezkarnie z owoców raju, który się 
przed ndm sam z wlasned woli roz 
twiera?". 
otóż toi Chodzi bowiem o to, a'by 

nie otw"Orzyl się za wcześnie. W 
tym właśnie momencie za.czy.n.a się 
bowiem druga na;ważniejsza część 
programu gwarantująca kandydatce 
ootaitecme powodzenie. Mlodzie
nlec czujący, że jest kochanym za 
cz.yna clla flirtu zblńżać się do sym 
patyCll'Jilej z nim panny i żądać 
stopniowo zewnętrznych objawów 
miłości. I broń Boźe, gdyby mu ona 
miała podać koniuswzek bodaj ma 
lego palca w takiej chwili". 

Wbrew 7JWyczajom dzisiejszym 1 
niechęci obu stron do tzw. kupo
wania kota w worku - „ani jed
nej rzeczowej, dotykalnej od.znaki 
kochania. l\filości w oozach ile 
się zmieści, słodycz uśmiechu, naJ 
subtelniejsza miękkość głosu 
ale na. tem koniec I 

Przyjrzyjmy się terarz; m~e. 
który się znalazł w takim poloże
ruiu konkurenta. Kochają go, ko
chają b ez najmniejsrej wątpliiwo
ści. I on to widzi w każdym jej 
geście, dźwięczy to w jej glosie, 
błyszczy i odbija w jej oczach. Ale 
on widocznie korzystać nie umie. 
Cierpi na tym jego milość własna. 
że przedsmak rozkoszy znajduje się 
dlań niejako pod szklaną pokrywą, 
przez któr~ wszystko widać, ale 
która uporczywie zabra-nia korzy
stać. 

Oczywiście painna., która zrobila 
w tern znaczeniu ustępstwo, roz
dada swój program, przegra.la bit
wę i może stanie się nawet pr.zed 
miotem drwiny nie tylko w oczach 
otoczenia, ale 1 w ;ego własnych. 
Jdell trzymała się mocno do ostat 
niej chwili, Jeżeli umiała krę~ 
żlldze I P<tl'YW7 młodzieńca, któey 
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lll zajął, w odległość przyzwoił2'. ło 
zwycięstwo nie każe długo czekać 
na siebie„.". 

Bo tylko mądre (jak wyż€d) ro
ze~.anie :przez pa.n.ienkę ca.lej ba
tailii przynieść jed może sukces, 
któremu na imię ślub, II'..alżeńsflwo 
i inne pr,zyjemno.śai. 

Panam uganiającym się wlaśnłe 
za ideaJem narzecz.oQ.ei, żony po
wiem zaś tylko tyle, ż.e „nie nale
ży przy tym zatracać godności wla 
snej. W większości przypadków 
pannie bardzo się ni.epodoba, gdy 
kochany przez nią mężczyzna od
znacz.a się niestałością pnekonań, 
znacz.ną U&tępliJwością w sporach I 
gdy w ogóle jest bez:b<N-wnym l 
gotowym ka:OO.e.1 chwiJ.ri do wszel
kich ust~pstw. „Ciamcia" ! Jest to 
termin arcygroźny dla rnężCZY'7JilY, 
bo od raz.u s:pychający go z wszel
kiego trójnoga, na który nigdy już 
mu się usiąść nie dal". 

W tal1mm wypadku pewill)'ll?l ra
tuniklem może być jeszcze „hY'Pno
tymi mllOlici"i na.JskutecmleJ dm 

fają „czarne wielkie oczy, a :na 
sa.m i.eh widok niektóre dziewczęta 
tracą władzę na.d sobą. Takle oczy 
dyktują i rozkazują. Dziewczę o
puszcza dom, zatraca wstyd ł id!nie 
tam dokl\d ją wabi lubo i przera· 
ża bez.denny wzrok. bezdennych 
czarnych oczu". 

Cóż jednak zrobić. jeśli ma się 
(jak niiżed podpisany) oczęta nie
b~es.kie. Zrezygnować z słodyczy ży 
cia rod'zinnego? A skądże. Byłoby 
to wbrew „Ziwyczajom towarz.y
slk:im", stawiającym sprawę j8L51Ilo 
i otwarcie: „kawaler - to krzak 
zaschnięty, którego korze.nie są je
szcze jednak zupełnie zdrowe. Je• 
żeli zaopiekować się nim na.leżycie, 
Jeżeli go się oprzęga promieniamJ 
pies7.6Zoty, Jeżeli go się użyźni po
tokami zabiegów, to jeszcze zakwit 
nie i wyda pożądane owoce. Ale 
nie wolno tració czasu, bo może 
nadejść okres, w którym niestety, 
będzie Juł za późno". 

C7;ego 11ZeCZ jasna nie tyczę nt
komu. 

ZDZISt.AW SZCHPAMIA& 



Tłum.: RYSZARD NORSKI 

Spojrzał na mn:e mumiioiny, inie ni.e rooumiejąc. 
- Może go wyprowadzą. Może przyjdlzie ta Mrs. Dedridk na 

k()lll.ferencję z nim. Tu wszygtko może się zd!lll'!Zyć. Sillroda, że 
mojej dziewczyny tu me ma. Orua by to sobie chębn!e oglą,da
ła. 

- Czy jest tu jakieś tyLne wyjście? 
- Tamtymi drzwi.am.i. Wychodzą one na Orchid BouJeva.rd. 
Kiedy s.za.rpnąlem drrzwi, tłum }es1.cze ba.rdzlie.I się skupił. 

Z ogłuszającym trzaskfom prys1a jedna I!. szyb W}'ISllalwmvycll 
pod na'P'OI'em naciskającej masy ludz.ltiej. 

Nie traciłem cza.su, by przyglądać się wyriządzonym. 517Jlro
dom. Korytarizem bieg:nącym z.a sklepem wydootalem. się na 
ciemną boczną uliczkę, którą w końcu dotarłem na Orchid 
Boulevard. 

Mifflin miał maly domek il1lll Westiwood Avenue. Mieszkał 
ta.m 7. roną, dWQjgiem dz.ieai, boks&em. dwoma białymi !rota
mi i gilem. Absitrahuja,c od jego zawodu policjanta, był to do
mator i opowiadam.o pogłoski, że rony bal się jeszcze ba.rd:żliej 
niż Br.amdcma. 
Postanowiłem pojechać i~e tam i czek.ać na niego. Za 

wszelką cenę chciałem z nim rozmawiać jeszcze dziś wieczór, 
dlatego dotarłem tam i zaparkowałem w&z. pod jego domem. 
Było dwa.daJ!eścla po dziesiątej. Domyślałem się, kiedy końazy 

służbę normalnie. ale przy taki.ei ll'Orączce w komand7lie głów
nej wróci z pewnością póŹ111iej. · 
Oparłem się wygodnie na siedzeniu, :z;apalilem pa.pierosa 

i byłem przygotowany na dluższe c:zelronae. W jednym z okien 
na dole paliło l!'ię światło. od czasu do czasu za firanką prze
suwał się cień kobiety. Mniej więcej ~wadr.ams przed ;edena
stą zgasło światło, a wkrótce potem zapaliło się na ~órze. Po 
chwili i tam zgasło, a pC>tem caly dom pogrąŻYł się w ciem· 
nośa!. 
Zamkinąłem ocz.y i usilowalem nie myśleć o Perellim. Nie 

ch-0ialem Si!lUć falszyWych przypuwczeń. 7.'8111.im 11lie P<Jl2lM.tem 
więcej falctów. Frainoom mi.al prawdopotlolJilllie rację, mówiąc. że 
Brandon musi mieć przeciw Perellemu ooś więcej w ręku niż 
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broń. Bytem gotów ilść o zaGcloo, że kboś dondósł o wszystklian 
po1icjd, krtlOO, kto za.t17Jlloil sieal na dwiadilieśoiJa pięć tyslęcy 
dol.airów. Tukia suma mogla niejedlnego 111Wieść IIl:a poku.srenie 
do spreparowania paru k:la.mstewek. 

N>!.gle uslysmłem, jak w górę jedzie sapiąc &all'Il.OOhód. W 
kilka selrun.d późru!eJ o5'lepl.ające św.!atlio reflektora padło na 
moją piizedndą szybę ł mrae po ch:wild rotrn:ymał się saroo
chód. 

Z nadilJi~ją wysunąłem ~lowę pmez oklno. Byt to l:stotmJie 
MittL!ln, iktóry srpogl~ meu!lnJi.e w moim k!i.eL"l.llllku. 

- Zabie.rrz tego skonodowainego wmika i wyirnuć do morma -
mwolial llliechętnie - 2lagrod= mi wjazd. 

- Hallo, Tim - odpowied1Jiał.em wysliiadając rz saimoohodtu. 
Popa.trzył in.a mnie mrumąc coś pod :oosiem. 
- Czego tu sz:ukiasz, clio diiab!~. o te.l porze? 
- Orułem się bardro mmOl!llly d choi.alem Się 1Jrochę rorrer-

w.ać. 
- Odr.va! t!li.ę ode llllllllie. Na d'Zli·ś Już OO!lyć. kię epać. Pnz:e

oi<ei W&ZY'Slłiko już Wliesiz? - rzirzęd:ził Mlffllbn. RrzoozY'łia•i 
zre51ltą gaizety jUltro rallllO, ia ronle eta} 9P'Jlkój. W .\em;óir był 2lll 
bardzo pracowlrty. U ms, wszyscy J)OWlaJI'.iowad.i. Tadc is.a.mo Jak 
tłum, który chce 1i.JncroWla ć. 

- Po'Wliedz no. Tim, dla-aze~ Brandon ceszrowud Perellego? 
- Właśnie, widJz,i.alem to IIl:a wtasne ocrz.y. Ale, uwataij dio-

brze, Tiim. Peirelli p!"Z)".pa<lik()IWI() Jest mofim pr1Zyjacieaem. On 
nie poiiwał Defuiicka. To l!llie jest w jego stylu. 

M:Mfli111 jękmął. 
- Daj 1110, papierosa., moje ju:!: slę daw!no Sk:ońceyły. 

Poczęstowałem go paipi.erosem i J'.)Odailem o~ 
- Jak sądJz,iesiz? Ozy 0!?1 jest ikli.dmaiperem? 
- Tego me wiem. More balk, może me. Ozy to ~Y pmysła-

łeś Francona? 

- Tak. Dotalrł na miejsce? 
- Ozy możesz sobie wyob=ić, te (J('.'4kolwie!k rz:doła gio JX>-

wstrzymać? Oczywiście, że dota.Tł. JestE>,m przekoooiny, że to 
O!ll ur.at.ował żyale Perellemu. Oni w,rozywliśaie ool!i.cllnie '7Jabra
li się clio !lli!.e~o. 

- Czy kt.oo go mkapomał? 
Miffliin skd.nął g1mvą. 
- Tak. I d1atego ja nie maJn rziau~ do tej cale} hiistorll. 

Facet chciał rozmawiać z Brandonem. Tego nOI111ta1nie nikt 
nie robi. B=dan roomaiwiał rz ndm. Tyip nie chciał wymienić 
swojego 111al'lwi5ka, a to QrllilJ!OOl'Ja, :!:e sam poa:bawia się t!Ul!lt'O
dy. 

(c) James HadJey Cbase 1950. 
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PONIEDZ.CAŁEK - 25 SIERPNIA 

PROGRAMl 

1-0.00 1.ato z Radiem. 11.60 Nie tyl
ko dla kierowców. 12.05 Z kraju I ze 
świata. 12.25 Białystok na muzycznej 
antenie . 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 $plewa Chór Uniwersytetu War
szawskiego. 13.15 Alkohol, alkoholizm, 
alkohol. 13.20 Rytm, rynek, reklama. 
13.30 K11talog wydawniczy. 13.35 H. 
Wieniawski: II Koncert skrzypcowy 
d-moll op. 22. 14.00 Sport to zdrowie. 
14.05 Wieś tańczy l śpiewa. 14.30 
Wczasy z muzyką. 15.00 Wlad. 15.05 
Listy z Polski. 15.10 Muzyka na wol
nej przestrzeni. 15 .35 Nowości muzy
ki Instrumentalnej. 16.00 Wiad. 16.06 
u przyjaciół. 16.11 Propozycje do LI· 
sty Przebojów. 16.30 Aktualności kul
turalne. 16.35 Temat w trzech wer
·sjach - „Royal Garden Blues". 17.00 
Radiokurler. 17.20 Sylwetka kompo
zytora - Jacques Ibert. 18.00 Muzyka 
l aktualności. 18.25 Nie tylko dla 
kierowców. 18.30 Przeboje non stop. 
19.00 Dziennik. 19.15 Gwiazdy polskich 
estrad. 20.00 Wlad. 20.05 Naukowcy -
rolnikom. 20.20 „Relax Concerto" -
gra K. Sadowski i Ork. PR I TV p.d. 
J. Pruszaka. 20.35 Interserwls. 21.00 
Wlad. 21.05 Kronika sportowa . 21.15 
Wiedeńskie echa muzyczne. 22.00 Z 
kraju i ze świata. 22.20 Mi1zyka lu
dowa Wschodu - Wietnam. 22.30 
Proponujemy I zapraszamy. 22.45 Mi
krorecital wieczoru - K . Prońko. 
23.30 Wiad. 23.05 Korespondencja z 
z~granlcy. 23.10 Muzy-ka na estradach 
świata. 

PROGRAM li 
8.30 Wiąd. 8.3li My 75. 8.45 Vtwory 

Grażyny Bacewicz. 9.00 W .A . Mozart: 
Symfonia C-dur. 9.20 Opolskie pro
pozycje muzyczne. 9.40 Tu Radio -
Moskwa. IO.OO „List nie wysłany 
pocztą" - opow. 10.20 $plewa Chór 
PR we Wrocławiu. 10.40 Młode mał-
żeństwa. Il.OO Dla kl. VI „Najdłuż
sza wycieczka". 11.30 Wlad. 11.35 Po
stęp, dom. nowoczesność. 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku. 12.10 „Spichlerze 
wypełniają sli: ziarnem" - rep. (Ł). 
12.25 Gitara klasyczna w repertuarze 
rozrywkowym (Ł). 12.40 „5 minut o 
sporcie" (Ł) . 12.45 Spiewają „Skaldo
wie" ('!:.). 13.00 Ekonomia na co dzień. 
13.20 BerUoz: Uwertura koncertowa 
cp. 21 „Korsarz". 13.30 Wlad. 13.35 

Dz!1mnlk. 2.1A5 Wiadomości sportowe. 
21.50 Chwila muzyki. 21.55 Teatr Poe
zji „Opętany przez Muzy" - słuch. 
22..15 J. Haydn: Kwartet smycz.kowy. 
22.35 Muzyka oratoryjno-kantatowa. 
23.2-0 Wlad. 

PROGRAM W 

10.30 Ekspresem przez śWlat. 10.33 
Swingujące skrzypce. 10.&0 „Smierć 
w starych dekoracjach" - odc. opow. 
Il .OO Dyskoteka pod gruszą. 11.20 
Zycie rodzinne - magazyn. 11.50 
Swingujące puzony. 12.05 Z kraju l 
ze świata. 12.25 Za kierownicą. 13.00 
Powtórka z rozrywki. 13.45 Ceytamy 
pamlętnlkl - Jerzy Jurandot 
„Dzieje śmiechu". 14.00 Lato w Fil
harmonii: Dwa razy Scarlatti, dwa 
razy Mozart. 14.35 „zew morza" w 
rejsie przez oceany - gawęda. 14.45 
Melodie z krainy Inków. 15.00 Eks
presem przez świat. 15.05 Program 
dnia. 15.10 W kręgu jazzu. 15.30 Kwa
drans akademicki. 11.łl „Cyganka" l 
„Cygan" zespołów Urlah Heep I War. 
16.15 Pod dachami Paryża. 16.4'5 Nasz 
rok 75. 17.00 Ekspresem przez świat. 
17.05 „Jezioro rusałek" - odc. pow. 
17.15 Kiermasz płyt. 17.40 Pisarz mie
siąca - T. Różewicz. 18.00 Muzyko
branle. 18.30 Polityka dla wszystkich. 
18.45 Trzy wersje przeboju Carole 
King „Masz przyjaciela". 19.00 „Ko
bieta w bieli" - odc. pow. 19.30 
Ekspresem przez świat. 19.35 Muzy
czna poczta UKF. 20.00 1:1 - o spor
cie. 20.15 Spiewa I gwiżdże Roger 
Whittaker. 20.25 Nie czytaliście - to 
posłuchajcie. 20.45 60 minut na go
dzinę. 21.45 G. Rossini - ., Wilhelm 
Tell". 22.00 Fakty dnia. 22.08 Gwia
zda siedmiu wieczorów - Novi Sin
gers. 22.15 „Neuro Impresje" J. Mi· 
liana. 22.45 Kwadrans dla Niny Si
mone. 23.00 Nowe tomiki poetyckie 
- St. Misakowskl. 23.05 „Piosenka 
dla ciebie" - nowa płyta zespołu 
The Temptat!ons. 23.50 Na dol;ranoc 
śpiewa Ta<leusz Wożniak. 

rilELEWllZJA 

ll'!ROGlLAM I 

f'"„„.~ .. „.A.RT"Y"KU"iYm„„„i 
I ~tej) NA SEZON SZKOLNY 

.................................................................................... _„ 
Zasadnicza Szkoła 

Włókiennicza dla Pracujących 
Fabryki Dywanów 
„D V W I L A N" 

w Łodzi 

„Romancero pod gwiazdami" - fragm. 
-=;;::::: książki. 13.55 Mlnlprzegląd folklory-

styczny. 14.00 Więcej, lepiej, taniej. 
- 14.15 Siadami Inwestowanych mlliar-= dów. 14.35 Polska muzyka operowa. = 15.00 Zawsze o 15. 15.40 Z cyklu „Pie=- śni i tańce świata". 18.00 Nauka -
_ praktyce. 16.15 Gra wiolonczelistka 

16.30 DU=nik. 16.40 Obiektyw 
p110~ województw: jeJenń.ogóTslkle
go, legn:Lokiego, wałbrzyskie.go, wroc
laiwskiioego. 11.00 Zwierzymec. 1us 
Echo sba<iii,omiu. 141.1'5 Gra Rene Franc 
- saksofon. Hl.50 Eureka. 19.2-0 Do
bNlllOC. 19.30 Dzlennrllk. 20.20 Teatr 
TV: R. Brandsta~ „Kiról ~ ad<to.r''. 
21.40 Al~bet rozrywki, 20~ D:llien· 
nilik. 2'2.43 W}ad. sport, 

IPllł.OOlltAM II 

Dzień Rumuński w TV PolskleJ S Bogumiła R~szke. 18.45 Aktualności = dnia (t.). 17.00 Łódzcy kompozytorzy 111.00 'f'irezentacja dnia 1 omóWlienie 
i WYkonawcy (Ł). 17.20 „Człowiek w !J'I'08l'amu Dn'ha Rumńskiego. 11.10 Ru§ młejscu pracy" - rep. (Ł}. 17.40 Ką- munlia, mój kraj _ film d<l<k;um. m.45 I na · kiermaszach 

i tODZK'l1EGO PRZEDSIĘB•OrRSTWA 

l
i HANDLU ODZl'EŻĄ 

„OTEX" : 
• • e w al. Schi\\era w dmach 26 - 29 sierpnia br. i 

ł w godz. 11-19; ! 
I • pried DH „Teofil" w dniach 26. 08. - 2. 09. i I br.wgodz.11-19; ! 
i e ul. Dąbrowskiego 93 w dniach 26 29. 08. ! 
I br. w godz. 10-18. : : ~~ ~ 
~·········································································· 

UW.Ił.KO kupię. Tel.

1
„SK.ODĘ 1101" na chodzie 

438-37. 14823-g - tani.o sprzedam w calo-
------- śm lub na części. Kolo-

BONY kuplę, Tel, 626-96 dziejskia 1'8-14 
po godz. 16. 14734-g w 

DOGI - szczenięta, sprze
da.m. Buaz;kowsld. Re!ek
tairSk.a l)l, 80-842 Gdańsk. 

KUPIĘ „Fiata 125P" •• Tra
ban.ta". „Skodę 100 S". ma
szyne „Husgvatnę" i ove.r
look. tel. 494-58 oo :ui. 

SPRZEDAM cegle sz.a.mo
towa oraz wszystkie czę
ści pieca pioekarniczego. 
Wi.adomość tel. 743-72 po 
godz. 17. 14192-g 

„MOSKWlCZA ł03" - stan 
PIAlLMĘ „Kentla" sprze- dobry sprzedam. Tel. 933-
dam. Tel. 736-56. 14174-g ·36 po 17. 14033-g 

KALKULATOR kieszonko- ,,STBMl'l·10ł'• po wypad· 
wy 9-Clz\atan1<1"NY z oamlę. ku sprzedam. Tel 
cl!I na gwara.ll!Cjl - sorze- 483-76 l>O 17. 14202-g 
dam. Tel. 286-94 po 18. 

SPRZEDAM używane b!w-
ko i b l'blioteke. tvlny no. 
wy zderzak d-0 „Fiat.a 
125 p". Tel. 941-87. 14162·~ 

„ZASTAVĘ-750 sprzedam. 
Chodk:ewicza 1l! B, oo 
gOdz. Hl. 14172-g 

,,i!!YRENĘ J.04" stan dobry 
spr:1!eda!ń. Tel. 438-64 no 

KALKULATOR japońslci 117 14183-g 
kieszonkowy 5-dzlalanlo-
wy - si:>rzedam. Cena WOZEK bOCZi11y od „Pa.n
:15.000, Pabianice, Monlusz- I noni!" sprzedam. Ciesiel
ki ł9. 233-p Ska 1a m. 2. l4UIO-g 

SZCZECIN - M-2, teldon, 
nowe budownictwo, zamie
nię na M-1 lub M-2 w LO
dzi. Tele:foon Szczecin 422-85 

DWA pokoje, kluchn.la -
wygody, pokój. kuchnia 
(stare budownlct\'ll'O) - na 
2-3 pokoje, kuchndia 
wygody. Tel. 948-44. 

ODDA/l\I pokój studentce. 
8~11-76. 132~2-g 

A.SYSTESTKA 
kuje c!.chego 
n!ekirępuJącym 
Oferty „13675" 
trlcows.ka 96. 

UL poszu
pakoju z 
wejśc:em. 

Prasa. Pio-

MAŁżE!Q'STWO bezd.zlet
ne poszukuje samiod!zielne
go ookoju z kuchnia lub 
pOkOju na rok. O!e.rty 
,,!4~09'' Priasa. ~WSk.a 
116. 

przyjmuje zapisy na rok 
szkolny 1975 - 1976 uczniów 

chłopców z terenu m. t.odzi 
i okolic na kierunek 

TKACTWO DVWANćW. 
Nauka trwa 2 lata. 

Miesięczne wynagrodzenie 
czasie nauki wynosi 

w I roku nauki - 365 zł, 
w H roku nauki - 541 zł. 

w 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń
czona szkoła podstawowa. 

Zapisy przyjmuje dział spraw 
osobowych i szkolenia zawodo
wego, Łódź, ul. Dąbrowskiego 
247/249, tel. 455-90, wew. 210. 

3011-k 

= ~!1tg1':i j!;~~!~~~t~~;, 1'!.:_55~~~~ ~~ ~~a~to~ -B~~~e· 1i.i·;5,,;l~~: = 18.10 Radioreklama (Ł). 18.20 Term!-= narz muzyczny. 18.30 Echa dnia. 18.40 filinle Argesu" - :l'iJ!m. 18.40 Lch świat = Z'1praszamy do myślenia. 19.00 Sple- - ~Hm. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzlen= wa Państw. Rosyjski Chór Akade- n.lJk. 21:1.2<1 Orient Express - llli1m fab. 

I 
= mlek! w Moskwie. 19.15 Lek. jęz. prod. :rum. 21.ló Żród1a !Jnis;pilracji -= angielskleito. 19.30 Notatnik kultura!- :llHm muz. 21.45 2'4 godmny. 21.55 ży-

1 
~ ny. 19.4~ Odtworzenie koncertu Ork. de ! klul:bura. 22.15 Buk!areszt śpiewa 

Sym! Radia I TV WęgierS'klej. 21.30 Pl'OgI°. rozryw. 

· ~~~~~~~'-łil~~~Mll~~~ld:~fl.s::~~'-""~~~~~«~~~ 

Dr ZIOMKOWSKI - skór
ne, wenerycz;ne 16-19. PJ.o
trkowl!ikla 59. 13115-g 

NA.PIJLA. WA telewizorów, NiA;JISIJ'A.lllSIZE w Polsce 
778-lł. G!Ja'Nli!ńs:kii. ll!375-g Blruiro Matrymoma!ne „MAL 

NAJPJM,WA lodówielk 786-55. 
Dr JadWi,ga ANIFOROWlCZ Inż. Wy>sookl. Zgłosren.la 
sk6Tne, 'Neneryczne 15-19, 8-14. 1'2846-!I 
Próchnika 8. 14359-g 

DLA SamotmYch oferty w 
C'ZERWON:tEC lekarz Biurze Mat>rYmomalnym 
ginekolog. Tuwlma 20, „SWATKA" Lódź, Piotr
tel. 355-30, cod:z:tenme 14- kowsk;a 1'33. 12783-g 
J,8. 13153-g 

KURSY: kroju I szycia 

SAMO'l1Nlll Duży wy'bór 
ollert poo!Jada Biuro M.a
trymoniLalne „Wel'lba" 70-952 
Szozecin, s:kcytka p0ezto
we 67'2. 2669-k 

G~ na Dąbrowte -

ZENSTWO" 61-707 Pozn.ań 
Ut>elta Z9 poleca 5WQ]e u
sługi w kojamendu maJ
żeństw. Jintormacje 10 zł 
znaozikam1 pociztowymJ. 

NAININiA stroi, Mvrawla, 
<>cenJia, wypOŻY'CM. tran· 
sport, lnstytuc:le pmele
wem. Groch<nrslka. Plramo
wllczia 10, tel. 376-21. 

MAII1ElM.AT'YlKIA - 630-35 
mgr Pluskowski, Klonowa 
13/6. 12832-i 

1 
dziewiarstwa maszynowego, 
haftu ma.szynowego, radio
te.Le'Ni.zyjne - orga.n.Lzuj e 
WojeWó(iq,ki! Zakład Szko
leni.a „ Ośwliata" w lJOd2l\, 
ul. Główna 54. Zgłoszenia 
osobiste lub telefoniczne 

kupię lrUJb wyic!Zierżawię. PO'lmZEBL~ pomoc do 
Oferty „13835" Prasa, dzleclc:a. Ob<>rniokia lil m. 

- tel. 649-09, 649-16. P!ollrkOW'lllkla 96 30. 14782-i P.ELN'IE kup!ę wtasnoścLo· STUDENT poszukuje ka
we M-2 lub M-3. Oferty "A'a1erkl lub niekrępującego 
l.HJl" Prasa. PLotrkowsk.a pc·koju. Oferty „14203" Pra- F'IZYH!A., matematyk.a mgr 
96 s~ Piotrlrowska 96. Nlepokojczycki tel. 733-20. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
• • • • • • • • • • 

Mt.ODE ma!żeńetwo pos!l..U
kuje pokoju sublcll!:ialtor
&lciego z oddzLelnym wej
ściem na Mk lub dwa. Mo
że być nie umeblowany. 
Oferty „14219" Pl"S.Sa, Pl.otr
kowska 96. 

DO w.yn.aj ęcta pokój - blo
k:!. PlSJtn.e z góry. - Oferty 
„ 14220" Prasa Piotrkowska 
96. 

ZESPOŁ Przychodni Spe.. 
cjalistycznych m. Lodzi -
Przychodni11 Skómo-Wene
rol og!czn.a, ul. Za.kąt na 44, 
I p„ rejestl."acja przyjmuje 
cala dobe (oprócz niedziel), 
udziela POll'M w zakresie 
ct:o1·ób wenerycznych t le
czv bezpłatnie 2672-k 

POMOC domowa potrzebna 
do 3 osób. Harcerska 5 m. 
18. 13988-g 

DO pótt>cl!rll/1"007ln.e~ And po
szulkuję piasbunlGI, godzimy 
8-16. Pensja wysa.kla. Re
ferencje. Tel. 729-06. 

ZA'l1R/UDNIĘ zararz do szy
da pantofli domawyoh. 
Oferty „14561 '' Flrasa; Plotl"
kowslta 96. 

Dl" BORECKI - ~ekolog. TEC2'JKĘ z nrutaml. zgubiono 
MU)DE bezdl'lletne malteń- '11raugutta 9. 14589-g I 10 9ie1'!lnia br. Prosa;ę o 
stwo poszukuje ookloju z zwrot za wynag~endlem. 
niek!rępującym wejściem. KSIĘZY~I - specialisota Wóroulńska 75 m. 11 w 
Ofoerty „14214" Plrasa, Piotr- J "kórllJC>-we.ne~e 16-18. gocltz. popoludini.QWYoh. Zmi 
kowSilr,a 96. Thaelmanna 3,, Retklnla groclrzka. 14480-g 

K U R S V 
JĘZYKÓW OBCYCH TWP 

ZAPISY DOROSLYCH I Ml.ODZIEŻY 
Ol'll4 zglonenia u.kładów pra.cr 

na kursy angielskiego, niemiec
kiego, rosyjskiego, francuskie- I 
go, włoskiego i hiszpańskieao 
oraz pnygutowuJące do erz,amlnu pa.6- !I! 

stwowe&o pnyjmowane 52' ; 
w GODZ. 16 - 19 I 

opr6C"Z sooot:v, 
PIOTRKOWSKA 88, TEL. 301-0ł Ili 

i WOLCZANSKA 23 (szkoła). 
3029-k .............................................. ,. 
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Niespodzianki w 1/16 Pucharu Polski 

111··· -
Zwycięstwo 

Polaków 
USA w 

W 01orzym1eJ nali sportowej w 
Cleveland, w której można rozgry
wać spotkania piłkarskie, odbył się 
międzynarodowy mecz bokserski z u
działem naszych pięściarzy. 

Szczerba po ładnej walce niestety 
przegrał z Gleenem. Zdaniem nasze
go trenera dT W. Nowaka, sędzio
wie wyraźnie skrzywdzlli naszego 
zawodnika. Nie najlepiej wypadł 
Tomczyk, wygrał jednak z doskonale 
wyszkolonym technicznie Samplem. 
Była to porywająca walka stojąca 
na dobrym poziomie sportowym. · 
Kicka pokonał McCallę. Adamski 
wypunktował Samosa. 

W wadze ciężkiej Biegalskiego za
stąpił Skoczek. Polak spotkał się z 
pogromcą Biegalskiego i Treli -
Clarkiem. Polak stal na straconej 
pozycji, ale walczył bardzo ambitnie. 
Skoczek stoczył najładniejszą walkę 
wieczoru i był oklaskiwany przez 
Ucznie zgromadzoną publiczność. 
Mecz wygrali nasi zawodnicy 10:8. 
Dziś nasi zawodnicy udają się do 

Kanady, gdzie 'J!I bm. w Edmonton 
wezmą udział w ostatnim mityngu 
międzynarodowym w czasie swego 
długotrwałego pobytu za oceanem. 

(n) 

Polki hez 

sukcesów 

w MS 
ie przyniósł medalowego suk-

N cesu polskim wloślar·kom start 
w niedzielnych finałach mi
strzostw świata. Do walki o 

medale ostatniego dnia Kobiecych 
zawodów przystąplły dwie nasze o
sady - E. Ambroziak w je<lynkach 
oraz dwójka bez sternika - A. Kar
bowiak i M . Kawalska. Na8ze repre
zentantki nie włączyły się do walki 
o medalowe trofea. E. Ambroziak 
w finale zajęła szóstą lokatę. Nieco 
lepiej popłynęły A. Karbowiak t M. 
Kawalska, ale i one uplasowały się 
dopiero na piątym miejscu, przegry
wając czwarte miejsce o jedną 
setną sekundy z osadą bułgarską. 
Trzy czołowe osady były poza za
sięgiem Polek. 

Mistrzostwa przyniosły i;teneralny 
sukces ekipie NRD. Zawodniczki te
go kraju wYi;trały 5 spośród sześciµ 
finałów. Jedynie radzieckiej dwo1ce 
udało się pokonać zawodniczki NRD. 
poza tym reprezentantki żadneito 
innego kraju nie stanęły na naj
wyższym podium. 

........-...... ............ przegrał 
z mistrzem Wimbledonu 

Bardzo zacięty pojedynek stoczył 
W. Fibak w ćwierćfinale turnieju 
tenisowego w Chestnut Flll z mi
strzem Wimbledonu, Amerykaninem 
A . Ashem. Spotkanie to, które oglą
dało 5 tys. widzów, zakończyło się 
zwycięstwem tenisisty amerykańskie
go 7:5, 6:4, 

Fibak stawiał bardzo zacięty opór 
renomowanemu rywalowi w pierw
szym secie. Amerykaninowi udało 
się przełamać serwis naszego zawod
nika dopiero w 11 gemie. W drugim 
secie Ashe objął prowadzenie 4:0. 
Jednak bardzo dobra gra Fibaka 
pozwoliła mu zniwelować przewagę 
tenisisty amerykańskiego do 4:5. 
Dziesiątego gema w tym secie wy
grał jednak Ashe. 

W pozostałych pojedynkach 
ćwierćfinałowych uzyskano wyniki: 
Alexander (Australia) Orantes 
(Hiszpania) 6:3, 2:6, 7:6. Borg (Szwe
cja) - Ramlrez (Meksyk) 4:5, 6:3. 
6:0. Vilas (Argentyna) Laver (Au
stralla) 6:3, 6:4. 

Mistrz Wimbledonu A. Ashe 

KoJieliny szta~ miał m ie<}sce w 
LodJZJi, g<lzle 'bamtejszy WlóklnrlJa.rz 
(klas.a wojewód~) wy!§rał z szom
bierlmma (Bytom) 1:0 (l:O). 

Dosk:on,a.Je zapre:aentowa.& si<: na
tomiast Stai! (Rzeszów), obrońca I>.u
oha.l'u Polski, gromiąc w POruaitowej 
miejsoową sta.J 6 :o. 

WYNIKI: 

• Grimwaild GP) - ll'lololll1a ('B) 
0:2 (0:0) 

POLSKI TANDEM :I. KOTL~SKI - B. KOCOT MISTRZAMI IWIA• 
TAI Pola-::y 11ademon1trowali na torze w Liege najwy:bzy poziom apor• 
towy, zwyciężając wazy&tkich awoich pn:eciwnik6w ~cznle z obrońcami 
tytułu milJtrzów świata - parą CSRS. 

Mało kto się spodziewał. że to
rowcy nasi potrafią w Liege ode
gra.ć tak wspaniałą rolę, Po zdoby
ciu brązowego medalu w wyścigu 
na 1 km przez J. Kierzkowskiego, 
cieszyliśmy się z dobrej lokaty Ko
cota w wyścigu sprlnterowsltlm. Po
lak ostatecznie w wyścigu na 200 m 
znalazł się w gronie najlepszych. 
Bardzo dobre czwarte miejsce wy
walczył w wyścigu na ł km dwu
dziestoletni kolarz z Piasta N owa 
Ru<la Jan Jankiewicz. 
Uważano, że stworzenie nowego 

I 
zespołu tandemu jest wl elltlm ry
zykiem ze strony trenera kadry na-

Finałowy wyścig rozegrany mię• 
dzy parą Polaki, a CSRS (dwukrot• 
ni mistrzowie świata z San Seba• 
stian I Montrealu) Vackarz i Vy• 
ma~al nie wytrzymali psychicznie 
tej pasjonującej walki. Nasz tan• 
dem dwukrotnie zaskoczy! swoich 
groźnych rywali na 300 m przed 
metą. zdobywając przewagę. dyspo• 
nując tak zwanym długim finiszem. 
Była to koncertowa jazda, kt6ra 
wywarła na widzach kolosalne wra
tenie. 

• Wló!kmiarz (Lódź) 
bie:r:1ki fB) 1 :O ~:O) 

• Gó11DMI: @> Wdsl& fit' :rao 
(-0:0) 

• Stall Gl'lool1 - Stall {IRl7<) o :6 (O :3) 
e GwaMia ~) - Pogoń ~j 1 :o 

(O:O) 

Avia-ŁKS 3:4 w rzutach karnych 

rodowej s. Borucza l jego pomocni
ka J, Grundmana, a jednak ryzyko 
opłaciło się sowicie. Trudno znaleźć 
na świecie tak wyśmienitych dwóch 
sprinterów, którzy wzajemnie uzu
pełniają się. Kotliński jedzie jako 
pierwszy, a na drugim siodełku 
m iejsce zajmuje, silniejszy i młod· 
szy od Kotlińskiego (liczy 30 lat) Be
nedykt Kocot. Ta para trenowała 
stosunkowo krótko, ale bardzo so
lidnie Na wynik nie trzeba było dłu 
go czekać. Po sukcesie naszej pa
ry (Kocot - A. Bek) w Monachium 
na Ignyskach Olimpijskich, kiedy 
Polska wywalczyła trzecie miejsce, 
zdobywając brązowy medal, teraz w 
tej wyjątkowo trudnej konk'Urencji 
odnieśliśmy pełny sukces. 

Kolarz łódzltlego Włókniarza po 
zdobyciu po raz 9 tytułu mistrza 
Polski w wyścigu na 200 m, stał się 
faworytem. Dobrze się stało, że na
reszcie nabrano do tego wyśmienl
tego zawodnika pełnego zautania. 
żałować może jedynie należy, że 
zaufanie to przyszło w czasie koń
czącej się kariery Janusza KotUń
skiego, ale jak.że pięknym efektem. 
Jc!steśmy przekonani, te w czasie 
wyścigów o Wielką Nag.rodę Polski 
(9 września w Helenowie). wszyst
k~ch naszych kolarzy startujących w 
L1ege serdecznie powitamy, a szcze
gólnie zwanego „dziadkiem" - J. 
Kotlińskiego. Jeszcze nie mieliśmy 
w Łodzi mistrza świata, a przeciet 
kolarstwo w naszym mieście zajmu· 
je przodujące miejsce w kraju. 

Szkoda, że do kolekcji zwycięstw 
naszych torowców nie potraflli mi
mo bardzo ambitnej jazdy dołączyć 
się reprezentanci drużyny Jadącej w 
składzie: Jankiewicz, Lang, Szc;oep• 
kowski i Faltyn. Przegraliśmy z 
mistrzami świata - zespołem RFN. 
Rywale okazali .,i!ę bardzo silnym 
przeciwnikiem. Na cł:wartym okrą
zenlu przed metą nie wytrzymał 
tempa Czesław Lang. Drużyna na
sza wyścig kończyła w trójkę U• 
zyskując czas 4.38.71. Przegraliśmy 
o 1.01 sek. Ostatecznie Polska zaję,ła 
w wyścigu drużynowym 5 miejsce. 

(Obsługa własna) • OmzeJ (iB) - Sląi!ik ~ 1':3 (O :1) 
e BKIS eBi:E11stoo) - Stal (M) 1 :2 

(1:1) 
e Avia (SW') - l..KlS 0:0. w rzu

tach kllol"nyeh 4 :3 dl.a LKS 
e Od!ra (0) - Ruch 1 :o ~:O) e Lech!la (G) - Legia (W-iwa) 1:1 

(O :1), w miutacll łtam>Y'Oh 6:5 dla 

~ ŁKS zmie.ncyii !Się w sobotę w li\1.S Pu.clulmu P<>'.16'k4 w SWlid
niku z tamteJs:eym drugo<>Ji.g>owym zespołem Avli. Po 90 minutach giry 
Ol'laz dwóch dogrywka<:h, mecz zako6czył się rezultatem nie rozstrzypię· 
tym. O aiwBJllSie łódzkiego plerwSlloUgoovca l!l&dlecyidowały ll1Z\rty ikam.e, w 
iktórycb nasz ~pół wygrał z g<>sp~ 4:3. 

Trzeba pocieszyć się tym, że w 
Liege startował młody 1 pełen na• 
dziel zespól, który w. Montrealu po. 
winien odegrać poważniejszą rol41 
niż w mistrzostwach świata. 

Teraz czekać będziemy na start 
na.szych szosowców. Trener Karol 
Madaj postanowił, że drużyna nasza 
startować będzie w następującym 
składzie: R. Szurkowski, s. Szozda, 
T. Mytnik i M. Nowicki. Jest to 
chyba najsilniejszy obecnie skład 

Legil 
e Stoczndmviec (~ - Leoh Wl 

1:0 (0:0) 
e Za.głębie {W) - ROW O :o, w 

r.liU•:teh ~eh 5:3 ~ Zagłębia 
• Stal (0) - Górniik (Z1 0:4 (0:2) 
e Wi5'la Wl - Alrłka 1 :S (O :ttJ) 
e GWlairld!Ja (IW.owa) GKS ~Y-

ch V) 2 :0 (1:0) 
Stal tB) - Z8Jgłębie GS-) 0:2 (-0:0) 

LKS wystąpił w Swidn.iku w skla
dZie: PuchalSk!L, Lubańlskll. POl>alk, 
Bul.za.ald, KOł'ZellliC1W1Ski, K1imM (od 
ł6 min, Wita). DrozdoWSkd ~ 65 
min. Maćk-OIW>iak), Osta!cz:yk., Dziuba, 
MlilCl2lall'5kli, M6eyoa, 

KOLEJNE 
REKORDY 
SWIATA 

Serią rekordowych wyników k tó
rych autorami byli reprezentanci 
USA zakończyły sic: tegoroczne pły
wackie mistrzostwa tego kra ju roz
grywane w Cansas City. 

Na listę rekordzistów świata w tej 
dyscyplini e wpisali s ię m . in. B. Fur
niss na 200 m st. dow. - t.50,32, J, 
Montgomery na 100 m st. dow. -
S0,59, (jako pierwszy na świecie 

I 
pn:ekroczyl on granicę 51 sek.), B. 
Furniss na 200 m st. zm. - 2.06,08, 
sztafeta Swim Club z Long Beach 
4X ZOO m st. dow. - 'l'.30,54. 

Włókniarz (l)-Szombierki 1:0 
Rozgrywki o pilka-rskll Puchar Polski za.wsze dostal"C'~ły spo

ro zaska-kujących niespodziainek. Niemal tradycją stało się ju:I:, 
:l:e słabe zespoły wa.lezące na. co dzień w klas:l(Jh niższych w 
meezaeh pucharowych dzięki wyjątkowej i wręcz nie spotykanej 
mobiliza.eji wygrywaj:\ z „firmowymi" drużynami pierwszoligo
wymi. 

Swiadkami takiego wydarzenia byli I do domu po meczu mistrzowskim 
wczoraj sympatycy futbolu w na- Widzew z bagażem trzech bramek. 
szym mieście. Jedenastka łódzkiego Po kliku minutach gry włókniarze 
Wl6kniarza pokonała na własnym zapomnieli jednak o tremie i raz 
stadionie pierwszoligowe Szombierki po raz atakowali bramkę bytomian. 
1:0 (l:O). Jedyną bramkę w tym Malo, po kilkunastu minutach wy
meczu obserwowanym przez przeszło równanej gry, uzyskali nawet prze-
5 tys. widz6w zdobył w 32 min. Mil· wagę . Gdyby nie pudłowali napast
czarek. Dzięki temu zawodnikowi, nicy, łodzianie już do przerwy mo
przedstawiciel klasy okręgowej Włó gli zdobyć dwie, a nawet trzy bram 
kniarz znalazł się w gronie drużyn ki. ZdobyU tylko jedną w 32 min. 
które staną do 1/8 finału tegorocz- Gol Mllczarka. jak się okazało, prze 
nych rozgrywek pucharowych. są<lził szalę ·zwycięstwa Włókniarza 
Drużyna gospodarzy rozpoczęła przynosząc naszemu zespołowi upra-

mecz z wielką tremą. Było nie byto gnlony I w pełni zasłużony awans 
przyszło stawić czoła plerwszoll- do dalszych rozgrywek PP. 
gowcowl, który niedawno odprawił Drużyna Włókniarza wystąpiła w 

niedzielnym meczu z Szombierkami 
w składzie: Błaszczyk, Wolski, Och
man, Ciejka. Bartczak, M. Zalega, 
Tompolski, Karbowski (Burchard). 
Barcz (Matuszewski), Milczarek. 

(W) 

Kaziu, popraw się! 
W 

środowym wydaniu „Przegląd 
Sportowy" publikuje Ust swe
go czytelnika adresowany do 
kapitana srebrnej Jedenastki 

- Kazimierza Deyny. W czym cała 
rzecz? 

Otó:!: mieszkaniec Pruszkowa p. Je
rzy Maluśki gorąco 1 serdecznie za 
razem, namawia Kazimierza Deynę 
do zmiany dotychczasowego trybu 
życta P. Maluśkiemu an.i w gło
wie kwestionowanie stylu codzienne
go życia Deyny dotyczącego dla 
preykladu: co ma spożywać na obiad 
lub śniadanie, z kim i kiedy iść do 
kina albo do teatru itp. Czytelniko
wi „PS" chodzi o jedno. Namawia 
on Deynę do zrewidowania jego 
dotychczasowego stanowiska w kwe
stii dalszego podnoszenia na najwyl!
szy poziom swoich piłkarskich umie
jętności. Godnych reprezentanta kra
ju i piastowanej dotychczas funkcji 
kapitana srebrnej jedenastki. 

Bo ostatnimi czasy gwiazda Deyny 
nie jaśnieje najwyższym blaskiem na 
firmamencie polskiego piłkarstwa. I 
jak wieść niesie dotychczasowy ka· 
pitan „biało-czerwonych" nie ma 
wcale zamiaru dźwigania swojej 
formy na wyżyny plłkarsklego kun
sztu. Chce podobno udowodnić 
wszem l wobec, Il! postawi na swoim 
by otrzymać glejt na zai:ranicznv 
wyjazd. 

Zaniepokojony taką postawą p. 
Kazia, autor listu używając wszel
kich perswazji i brzdąkając w czułą 
strunę patriotyczną próbuje odwieść 
od złego zamiaru piłkarza Legli. Bla-

I 
galny ton listu pruszkowianina iry
tuje mnie i to mocno. 

U ważam jednak, że można „spra
wę Deyny" załatwić w inny 
sposób. Zresztą wyr1:czył autora 
listu doskonały „ taktyk" trener 

Górsltl . Nie pisząc się na skompli
kowane chwyty po prostu powołał 
K. Deynę na zgrupowanie kadry 
przygotowującej si<: do trudnego me
czu z Holandią. 

W ciszy, szczęśliwego dotychczas 
dla naszych kadrowiczów, ośrodka w 
Kamlen!u kolo Rybnika p. Kazimierz 
wyciśnie jak sobie przyrzekł z chło
paków przysłowiowe siódme poty. 
W tym, a może przede wszystkim ze · 
swego młodszego imiennika . I to jest 
chyba najlepsza i najbardziej sku
te·czna recepta na powrót Deyny 1 
jego pozostałych kolegów z reprezen
tacji do godziwej formy przed me
czem z „pomarańczowymi''. Recepta 
daleko lepsza od listów, petycji ad
resowanych do naszych piłkarskich 
idoli. 

Z drugiej strony jestem osobiście 
zwolennik iem niestawiania kandy
datom na wyjazd najwyższych ba
rier. Oczywiście udzielałbym pozwo
lenia tym, którzy ze wszech miar na 
to zasłużyli. Bo jak dowodzi dotych
czasowa praktyka nawet najwyższe 
tamy zostają jakoś ominięte Lepiej 
więc, aby nasi „eksportowi idole" -
skoro nie mogą żyć bez zagraniczne
go stażu sportowego - wyjeżdża.li 
oficjalnie. Tak, by po „sportowYCh 
saksach" mogli z uniesionym czołem 
powrócić w domowe pielesze. 

MALKONTENT . 

Jedenastka LKS pos1laJn<>Wila '?JY
walczyć aiwans do 1/8 fi.n.ałiu PP jak 
najmniejszym nakładem sil. Stąd tet 
~Viękiswść alkcji ofensywnych nie ce
cbowaila - jak to ma miejsce w 
pojedynk!a.ch o mistrzoEPtwo ekslra
klasy - ofllalrność i pełnie 2'8Qngaźo
Wa.nie. Nie można jednalk tego po
wiedzieć o jedenastce gospodairzy. 
Av.La wwcząca ze 'Zl!Il!iennym swzęś
a!em w drugoUgowych raz.grywiklach 
chciała zaprezen1JO"N'ać się przed wła
sną publi~oś<!!ą z jak naijlepszej 
Sflrony. 

NtemnJej, zaiwoónicy LKS stiworey
li Wli.ele sytuacji na przedpolu bram· 
ki Mikulicz.a, z których, gdyby nlie 
zaWiodła dyspozycja strzelecka, mo
gty J)aść grue. W 27 miinucie mecru 
diosk-onalą sytltaoję :m.imzepaścll 
OstaletllYk, tra:f'laJąc piłką. w bram
kanm Avii. w 8 milllut p6i.nieJ LKS 
zdobył aie strzału l\<Jm;ycy bramJtc. 
Sęd!7Jła p. KiraJwezylk z Ka.toiwic do
paitrzyt mę Jec!nak pozycji ,,spało· 
neiJ". Bliski uz;ySkan.ta bl'Mllkl był w 
57 minucie Milczarski. Po jego za
Skakującym sllr'zale pllka minęła o 
centymetry sJupek. Pm;.,stM;elil i to 
dJwlu.kirotnie., Bulzac:kl TJ:Tneba dodać, 
że r6wniet doskonałych sytuacji nie 
wykorzystali napastnicy Avii m. in. 
Orymaro w 101 mln. 

Zebranym na trYbuna.ch s-.rmpafy
kom futbolu ze Swldnlka emocji do 
starozyła dopliero seria rzutó"N kar
nych, Pier~y egreklutor ze stiro
ny LKS - Ostalczyk, przeniósł jed
nak ptłke nad POtmreazkll. Natom.ia.st 
me z.rnll.rn.ow.ali szans pozo.sta.Li wy. 
konaiwcy •• jedenastek": Lubaóski, 
BU!lmcld, ~OZ8i11S<lti. a Plt'ZA!de WS'ZY
stkim Mszyca. 

W drużynie LKS najlepiej zagra.U 
dWlaj Jm.ndy<l!acl d-0 repre7leJ!ltacji 
Poliskll na mecz z Holandią. Bllll!m.cki 
i Pomaik oraz MilC7iamkli, LubańSki. a 
także bramłaarz Pu<ihru!Skil; występu
jący po wielotygodmowej przerwie 
spowodowanej lrontu,zją. 

W zespole LKS wystąpl:r oo r&Z 
ptenJszy pozyska.ny z ROOW 
Wita. ('wrób) 

BAŁTYiK - WIDZEW O :O 
W GdańsJru pnebywadą na ~

powallliu przed kolejną serią spot
k!ań o mistrzostwo ekstraklasy pllka
rze Widrewa. W SOtbotę rozegtt'ald oni 
towarz:v!lk!le SJ>otika.uie z dirugoligo
wym Bailtykiem (Gdy.n;Ja). Meci za
kończy! się wynikiem nie rozstrzyg
niętym O :o. 

W n.adohod.zącą środę wid~cy 
mają ~plainow.a.ne spotkamńe sparr.in-
go>we z gdyńska Arką. OW> 

A. Pietruszka 
pierwszy 
w Piotrkowie 

Czteroetapowy wyścig kolartiki po 
ziemi piotrkowskiej rozegrany w o
gólnopolskiej konkurencji dostępny 
był tylko dla zawodników urodzo
nych w latach 1957-1958. Zgromadził 
on na starcie 67 zawodników. Wyścig 
zakończyło 57 kolarzy. 

Wyniki były nast1:pujące: A. Płe
truszka Włókniarz Łódź, 2) A. 
Biskupski LKS Zdżary. 3) S Czekań
ski Tramwajarz 4) Gulczyński Toruń, 
5) M. Rudziński LKS żdtary, 8. Ro
wicki Włókniarz Kalisz. 

W Ciechocinku odbyły si~ wykigi 
kolarskie w trze.eh kategoriach. Wyś
cig miodzików wygrał Gole&iński z 
żyrardowianki przed Stasiakiem Le
gia i Włodarczykiem z żyrardowian
ki. 

Juniorzy 1) Sołtysiak Romet Byd
goszcz, 2) Frania Spotem, 3) Sybllsltl 
JaTOCin. 

Seniorzy: 1) Swiderek Gwardia 
Lódź. 21 Bylicki LZS Pawlikowiczan
ka, 3) Miksa Społem. 

• • • 

I 
na jaki nas stać. W wyścigu Indy
widualnym Polska reprezentowana 
będzie przez 7 kolarzy. Tytułu mi• 
strza gwiata broni Kowalski. (11) 

zoa, aa 
Europy juniorów 

W Atenaeh odbyły się lekkoatle- , Wspaniale pobiegł na 400 rn. R. 
tyczne mistrzostwa Europy Galant uzyskując czas 46.88. Wice
juniorów. Uzyskano szereg bar mistrzem Europy został Hoffmann 
dzo dobrych wyników. (Wielka Brytania) - ł7,27. 

Dwaj nasi czołowi lekkoatleci Ja· Polska sztafeta juniorek 4Xl00 m 
cek Wszoła w skoku wzwyt. i śre- zdobyła srebrny medal, uzyskując 
dniodystansowlec Henryk Galant WY- czas 44,93. Zwyciężyła sztafeta NRD 
walczyli w swoich konkurencjach - 44.05 przed RFN _ 45 32. 
pierwsze miejsce zdobywając zasz- ' ' 
czytne tytuły mistrzów Europy ju- Marian Woronln w biegu na 100 m 
nlorów. zdobył medal brązowy. zajmując 
Milą niespodziankę sprawił także trzecie miejsce wspólnie z Francu

Leszek Duneckl, który wynikiem zem Ericem Guy - 10.55. Mistrzem 
7,98 wywalczył w skoku w dal zło- Europy został Werner Bastlan1 
ty medal. (RFN) - 10,52, a wicemistrzem Jean 

J. Wszoła po pewnym okret1le sła- Claude Amoreux (Francja) - 10.53. 
bej formy w Atenach raz jeszcze 
zabłysnął niepoślednim talentem, u
zyskując wysokość 2.22. Drugie miej 
sce zajął reprezentant ZSRR - An· 
drlejew skacząc 2.20. 

• M uger 

Przy olbrzymim zainteresowaniu 
publiczności zebranej na trybunach 1 I 
setek tysięcy telewidzów rozegrano 
wczoraj na stadionie Polonu w Byd
goszczy europejski :finał :!:użlowych 
mistrzostw świata z udziałem 16 za
wodników z 8 krajów. Walka stała 
pod znakiem nie tylko zdobycia tytu
łu m!s~rza europejskiego finału. ale 
rówmez o zakwalifikowanie się . do 
finału mlsJrzostw świata, które od
będą się 6 września w Londynie. 

Ze startujących w Bydgoszczy zawo 
dników czterech żużlowców, którzy 
zajęli ostatnie miejsca, straciło sza1111e 
startu na słynnym torze londyńskim 
Wembley. Nasi wszyscy reprezentanci 
wywalczyli awans i tak startować na 
Wembley będą: E. Jancars, z. Plech, 
M. Cieślak, H. Gluecklich. z jednej 
strony cieszy nas awans naszych 
żużlowców, ale z drugiej musimy 
szczerze powiedzieć, te nie jesteśmy 
zbyt zbudowani ich startem na torze 
w Bydgoszczy. Nie umieją oni roz
winąć rekordowej szybkości na star
cie. Wydaje się nam, że ponadto na 
prostych - maszyny na których nasi 
startowali były znacznie wolniejsze 
od motocykli przeciwr.ików. 
Klasą dla siebie był Mauger, który 

przegrał tylko jeden bieg, ale w spo
sób klasyczny, wygrał pojedynek ze 
swoim najgroźniejszym rywalem Ol
senem. 

Jest jeszcze nieco czasu, aby za
dbać o należyte przygotowanie moto
cykli i żeby nasi mogli startować 
bardziej bojowo nawiązując do pięk
nych tradycji tej dyscypliny sportu, 
kiedy odgrywaliśmy niepoślednią ro
lę na świecie. 

W biegu kobiet na 400 m zwyci~
żyła Brechmer NRD - M,27. Geno• 
wefa Nowaczyk zajęła li miejsce -
53,32. 

7. ~ {2JSIBR) 
8. Janeson tSalwecja) 
9. Persson (SzwecJa) 

10. JANCARZ (POLSKA) 
11. P.LECB 6P()LS.K.A.) 
12. CIESLAK (POLSKA) 
13. Wł. Goa.idięjew (!ZiSll<R1 
W. Auflrey (USIA) 
t5. Eide (Norwegia) 

l.G. Kał:mykGW (ZSRiR1 

• pkt. 
8 pkt. 
7 pkt. 
'I' pkt, 
6 pkt. 
6 pkt. 
5 pkt. 
3 pkt. 
3 pkt. 
1 pkt. 

• Na łuczniczych MP w Prudniku 
J. Wllejto uzyskała w strzelaniu 
2X 30 m rekord Polski wynikiem 
675 pkt. Ustanowiła także rek. Pol
ski na SO m - 311 pkt. 

• Jedenastka Hannover - 96 (.Prze
ci wnlk reprezentacji Polski w kra
kowskim sparingu 3 września) ZTe
mlsowała w trzeciej rundzie m.i
strzostw RFN z FC Kaiserslautern 
2:2 (0:1). 

• Polskie alpinistki zdobyły sz~zyt 
Gasherbrum (7962 m) w Górach Ka
rakorum. 

LIGA ANGIELSKA 
Arsenal - Stoke 
Birmingham ~ Everton 
OOventcy - Manchester c. 
Det'lby - Queens Park Liderem .kolarskiego wyścigu do-

okoła Słowacji po trzech etapach Ostatęanna kol~ć e.unopeJs1defro 
jest nadal Polak Józef Kaczmarek tinału żu'filtJWyoh D'.lislll'1l0$lw św&a.ta: 
(LKS Bełchatów) . Po trzech etapach 
Kaczmarek ma łączny czas - 5:28.48. 1. lU.a.uger ~.Zela.mlia) llJł pkt. 

1-ł pkt. 
Ili. pkt. 
~li pkt. 

Leeds - lpBwdch 
Liverpool - Tottenham 
Mam:hester U. - Shefleld U, 
l\ttddłesb<rough - VoJ;werham!l't01l1 
Newcastle - LeicetSter 

0:.1 
0:1 
z:o 
1:5 
1:0 
3:Z 
5:1 
1:0 
3:0 
5:3 
3:Z 
•~1 
1:0 

Zwycięzcą trzeciego etapu został re-/ 2. Oksen (Dania) 
prezentant gospodarzy P. Elen, a 3. Crump (.A:u.stmlia) 
najlepszy z naszej ekipy s. Bonlec- 4. Mlichanek ~mwecJa, 
ki uplasoweł się na 10 pozycji. 5. GLiUEOKLICB (!POLSKA) 

(n) 6. w. Gordiejew (ZSR'R) 
' pkit. 

• pkt. 

N'Ol"Wicil - AstOID Vllla 
West Bam - Burnley 
B1aA:lkbl1111\ - Oldham 
BlaCkpool - Orient 
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